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W czwartek odbył się we 'Vłoszech pogrzeb Gabrie1a d' Annullzio. Za tl'umnę. . Armia au"triacka odbyła ostatnio w Tyrolu swe manewry. Na zdjęciu na1'-

postępowała rodzina, Mussolini i. przedstawiciele władz. cial'ski patrol bojowy w białych, ochronnych mundurach. 
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I 'JrlYwr~[!ni! ~liałaln~~[i~lr~n. naro~. na Wil~ńu[lYlni~ , 
Zarząd główny Stronnictwa Narodowego wniósł odwołanie do Min. Spraw Wewn. 

przeciw zawieszeniu działalności S. N. 

dowody rzeczowe w sprawie, przyto­
czony numer "Dziennika Wileńskie­
go", oraz . egzemplarz książki pt. 
"c. O. P." Melchiora Wańkowicza. Akt 
oskarżenia po~p{sał . wiceprokurator. 
wileń'ski, M. Nowicki. 

War s z a w a (Tel. wł.) Zarząd 
Główny Stronnictwa Narodowego 
wniósł do Min. Spraw Wewnętrznych 
odwołanie od decyzji wojewody wileń­
skiego, zabraniającej działalności 
Stronnictwa Narodowego oraz wszyst­
kich jego organizacyj na terenie całe­
go pasa granicznego woj ew. wileń­
skiego. 

Odwołanie zawiera trzy strony pi­
sma maszynowego. Podkreśla się w 
nim brak podstaw stosowania wobec 
Stron. Nar. pojęcia stowarzyszenia 
lub spółdzielni. ponieważ stanowi od­
rębną instytucję prawną jako stron­
nictwo polityczne. 

Sprawa recenzji w "Dzienniku Wi­
leńskim" nie ma żadnej łączności z 
działalnością i organizacją Stron. Nar. 
przeto nie może być podstawą do za-

Interpelacja poselska 
w sprawie zajść wileńskich 

W a' r s z a w a (Tel. wł.) Poseł kon­
serwatysta Artur hr. Tarnowski zgło­
sił do laski marszałkowskiej interpe­
lację w sprawie zajść wileńskich. In­
terpelacja ma być przyjęta na naj­
hliższym posiedzeniu Sejmu. (w) 

Kursy lotnic-ze 
dla młodzieży szkolnej 

War s z a wa. (Tel. wl.) W nowym 
roku. szkolnym 1938/39 urządzone będę. 
po raz pierwszy kursy lotnicze dla mło­
dzieży szkolnej. Ministerstwo WR i OP 

n:ądzeń represyjnych wobec Stron. I Stronnictwa Nar. może wywołać 
zwalczającego akcję komunistyczną. wzmożenie akcji komunistycznej wro­
Przeciwnie zawieszenie działalności giej dla państwa i narodu. (w) _ 
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Jak wygląda akt oskarżenia 
przeciwko Al. lwierzvńskiemu 1 

W i I n o, 5: 3. - Rozpisana na 21 lutego rb. Jak w każdym akcie oskar­
bm. rozprawa sądowa przeciwko prof. żenia, tak i w tym akcie są podane per­
Stanisławowi Cywińskiemu i Aleksan- sonaIia oskarżonego, z których okazu­
drowi Zwierzyńskiemu, wydawcy je się, że Aleksander Zwierzyilski uro­
"Dziennika Wileńskiego", budzi po- dził się dnia 3 lutego 1880 r. w m. Tu­
wszechne zainteresowanie. Ponie,;vaż szynie, pow. łódzkiego, jest niekarany 
w prasie spotykamy nieścisłe wiado- i oskarżony o zamieszczenie artykułU 
mości o akcie oskarżenia w tej spra- pt. "C. O. P." w n-rze 29 "Dziennika 
wie, przeto podajemy opis aktu oskar- Wileńskiego" z dnia 30 stycznia rb. 
żenia. W ogóle akt oskarżenica jest bardzo 

Osk,arżeni zostali aresztowani po krótki i mieści się z.aledwie na półto-
znanych wyp.adkach w redakcji rej stronicy niezbyt ścisłego pisma 

Oskarżonego Aleksandra Zwierzyn. 
skiego bronić będzie kilku adwokatów 
z "Yilna' r z Wahszawy. Proces potrwa 
nie dłużej zapewn.e, niż jeden dzień. 

Prokurator oskarża obydwu oskar­
żonych z art. 152 k. k., tj. o zelżenie 
narodu polskiego. . S. 

"Dziennika \Vileńskiego" dnia 15 lute- maszynowego. Dość powiedzieć, że uza-./ 
go rb., a już nazajutrz został sporzą- J sa.dnie~ie .aktu o~kar~enia zawiera Na wiety Bazyliki św. Piotra w Rzymie na 
dzony przez. pr.okuratora Są.?-u .Okręgo- zaledw.le kllkanaśpe :Vlers~y. Proku- wysokości 133 metrów zainstalowano urza" 
w.ego w. WIlme .akt os~arzema prze- rator ~dnych śWIad~ow me pow?łał, d~onia świetlne. Prace robotników wyma-; 
cIwko mm. a WIęC nOSI datę dma 16 natomIast do oględZIn załączył, Jako gały niemalej zręczności i akrobaCji. 

W Moskwie wykryło zamach na Słalinał 
Aresztowanie trzech wyższych wojskowych - Po zamordowaniu Stalina , miał być 

utworzony nowy rząd . 
w porozumieniu z Państwowym Urzę- Prasa londyńska z "Daily Expre;s­
dem Wychow,ania Fizycznego zad"ev , sem" donosi w sensacyjnej formie, iż 
dowały skierow,ać na te kUJ:sy bOO l wczoraj po południu aresztowan{) w 
członków z cem~usem lub bez cenzusu IMoskwie trzech wyższych oficerów 
w wieku od lat 16 do 19. Absol.wenci I garnizonu moskiewskiego pod Z4TZU­
tych· kursów będą mogli wstępować tem zorganizowania spisku wojskowe­
następnie dla odbycia służby. wojsko- go na życie Stalina. 
wej do formacji lotniczej. 'w} Aresztowano: gen.. Ę:owaczenko" 

mjra Mikołajewa i kpt. Wostu8zowa. 
W piątek późnym wieczorem uzbroje­
ni agenci GPU wtargnęli do ' mieszkań 
tych oficerów i przeprowadzili rewizję. 
Po rewizji aresztowano wojskowych i 
p.rzewieziono ich autami pancernymi 
na Łubiankę· Aresztowani oficerowie 
usiłowali rzekomo wzniecić bunt w: od-

dziale żandarmerii, strzegącym Kreml 
siedzibę Stalina. Jeden ze spiskowcó~ 
miał w nocy wtargnąć do sypioalni Sta­
lina i zamordować go. 

Według wia.domości "oficjalnych" 
aresztowani oficerowie mieli po za­
mordowaniu Stalina wykonać DUCZ 
wOjsk9wy' i :utworzy Q nowY rzą.d. 
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CZY Stalin kazał otruc Gorkiia 1 
Rewelacje gen. Krywickiego, który uciekł z Sowietów do Francji Stosunki między 

"':Ikochanym batiuszką" Stalinem a Gorkijem były bardzo naprężone 
P a ryż (P A T). Tygodnik "La Fle­

che" przytacza wywiad, udzielony 
przez byłego zastępcę szefa służby wy­
wiadoczej sowieckiego sztabu general­
nego płk. Krywickiego, który opuścił 
ZSRR w grudniu 1937 r. 

Krywicki podaje obszerne szczegó­
ły, dotyczące Gorkiego. Oświadcza, 
że stosunki między zmarłym pisarzem 
a Stalinem od r. 1935 były mocno na­
prężone, ponieważ Gorkij starał się 
wyzyskać swoje , poprzednie kontakty 
na rzecz złagodzenia terroru, a. w 
slczególności występował otwarcie 
przeciwko procesowi, który doprowa­
dził do stracenia Kamieniewa i Zino­
wiewa. 

Stalin nie pozwolił dalej na wyjazd 
Gorkiego do Paryża na międzynarodo­
wy kongres pisarzy przeciwfaszystow­
skich. Gorkij ponoć' 'pragnął bardzo 
tej podróży, do której było już wszyst­
ko przygotowane. W ostatniej jed­
nak chwili z sekretariatu Stalina 
przyszedł rozkaz zaniechania podróży. 
Pod koniec życia Gorkij mial kilka­
krotnie podejmować sprawę wyjazdu 
za granicę, ponieważ lekarze uważali, 
że w klimacie rosyjskim kuracja nie 
może dać wyników. Stalin Jednak 
kategorycznie odrzucał wszystkie żą­
dania wy.iazdu. 

Dalej płk. Krywickij podaje, że nad­
zór, jaki wykonywało nad Gorkim 
GPU został powierzony urzędnikom 
sekretariatu Stalina. Przejmował on 
wszystkio listy, nadchodzące do Gor­
kiego, a m. in.Romain Rollanda, któ­
ry w drodze pośredniej przez jednego 
ze znajomych, udających się do Rosji, 
.wyraził Gorkiemu zdziwienie z powo­
du nie otrzymania odpowiedzi. Gor­
kij występował w tej sprawie z pro­
testami, które nie odniosły żadnego 
skutku. 

NajsensacyjnieJ brzmi jednak za­
rzut gen. Krywickiego, iż o śmierć 

, Więckowski zawiśnie 
na szubienicy 

War s z a w a. (Tel. w!.) Prezydent 
R. P. 'odrzucił prośbę o ułaskawienie 
grof,nego bandyty Stanisława Więc­
kowskicf,'o, skazanego na karę śmierci 
przez powieszenie za zabójstwo poli­
cjanta w Lidzbarku na Pomorzu. Wy­
rok będzie wykonany w dniu 7 bm. na 
dziedzińcu więzienia w Brodnicy. Dla 
wykonania wyroku wyjechał wczoraj 
kat Braun. (w) 

Nadzieje żydowskie 
wobec ludowców 

Syjonistyczny "Nasz przegll\d" na pod­
stawie przebiegu kongresu ludowców 
przychodzi do przekonania, te Stronnic­
two Ludowe zajęło w kwestii tydowskiej 
stanowisko ostrotne i ni~'mia le. 

"Mimo to - pisze "Nasz Przegląd" -
naw.et tak ostrożne i nieśmiałe ustosun­
k0:-v~n .ie 'się ludowców do kwestii tydow­
sklej Jest krokiem naprzód, przy czym 
obowiązkiem będtie socjalistów i radyka.­
łów polskich uświadamiać włościan \-i du­
chu zupełnej równości obywatelskiej," 

Socjaliści i radykali poJscy czynia, to 
jut zgodnie z wola, 2ydów od dawna, oczy­
wiśc,ie, bez skutl,ów, Nie ulega. wątpliwo­
ści, te i ten organizowany przez 2ydów 
nowy atak chłop pol sld odl'pl'ze z ~odno­
ścil\. 

NOWY BOMBOWIEC 

Lotnictwo Stanów Zjednoczonych wzboga­
cone zostało nowym i-motorowym bom· 
bowcem, którf'~\'O budowa i uzbrojenio jest 

szczrtom techniki ostatnich czaSów, 

I 
I 

Gorkija winien być w pierwszej linii 
oskarżony sam Stalin. Wiadomo w Ro­
sji - mówił Rrywicki - że Stalin za­
wsze oskarża swych przeciwników o 

• 

zbrodnie, które sam popełnił. W spra­
wie śmierci Gorkija jedno jest pewne: 
jeżeli ktoś życzył sobie śmierci tego 
pisarza, to był nim Stalin. 

Prześladowania Polaków na Litwie 
S~ykanowaJłie fou'a'ł'zysfwa "Pochodnia" - Nie wolno na­

uc~ać po polsku 

R Y g a (P AT) Donoszę. z Kowna, że 
litewskie Min. Oświaty, stosownie do 
prośby tow. "Pochodnia" zezwoliło p. 
'Vialbuttowi na czasQwe pełnienie obo­
wiązków dyrektora gimnazjum pol­
skiego na miejs<:e usuniętego dyl'. 
Abramowicza. Jeunocześrue ' wszak~e 
powtórnie z.ażądano natychmiastow&­
go usunięcia z gimnazjum wszystkich 
uczni, zakwestionowanych przed pół 
rokiem ze względu na to, że rodzice 
ich byli w paszportach zapisani jako 
Litwini. 

Na.leży nadmienić, że "Pochodnia" 

Proszek 
do pieczywa 
badynie 
i galaretk i 

-ą iedne z najlep.zych. 
Pi' 32903301-9,215/17 
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nie otrzymała dotąd oopowied'Zi na 
dwa złożone w tej sprawie na ręce 
prezydenta państwa memoriały. 

Litewski minister Slpraw wewnętrz­
nych odmówił pozwolenia na wyjazd 
do Berlina na kongres Polaków w 
Niemczech członków zarzą,du tow. "Po­
chodnia". 

W miejscowośCi Szawelance policja 
przeprowadziła rewizję w mieszkaniu 
prywatnego nauczyciela polskiego 
Jagiełłowicza, która trwała kill{a go­
dzin. Policjanci skonfiskowali ldlka 
egzemplarzy elementarza polSlkiegQ 
oraz podTęcznik geografii i mimo, że 
nie znale·ziono żadnych innych kom­
promitujących przeumiotów, Jagi ełł 0-

wic.za przetrzymano przeszło dobę w 
areszcie w miasteczku Kaw 8l'sk a. 

Policja groziła mu represjami l 
przymusowym wysiedleniem, o ile nie 
zaprzestanie dawać lekcyj .i~zyka pol­
skiego dzieciom. 

Wciąż groźne położenie w Kalifornii 
]\Tie nale~y Bię spod~iewać s~?Jbkiego opadnięcia wód 

L o s A n g e l e s (P AT) Niepogoda szkody wyrządzone przez pow6di się­
trwa w południowej Kalifornii. Góry gaja. 30 milj. dolarów. 150 osób utraci­
pokryte są śniegiem. Zachodzi obawa, ło życie. Co do losu 100 osób pa.nuje 
iż wody. które zaczęły już ustępować, niepewność. Tysią.ce znajduja. się bez 
pozostaną. przez czas dłuższy na obec- dachu nad glo\\'ą. Straty poniesione 
nym poziomie. przez koleje żelazhe i przez rolnictwo 

Według u<Jtychczasowych obliczeń nie dają się jeszcze dokładnie obliczyć. 
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Krawe starcia w Palestynie 
:t o n d y n (Tel. w1.) Z Jerozolimy 

donoszą: 
Na zachód od miasta Jenin, gdzie 

już od dłuższego czasu wojska bry­
tyjskie przeprowadzaję. akcję oczy­
szczania terenu z powstańców arab­
skich, doszło do krwawego starcia. 
Jeden z żołnierzy został zabity, dwóch 
dalszych oraz jeden oficer są ranni. 
Wojska wspomagane były przez samo­
loty wojskowe. 

Królowa Maria nie przy­
będzie do Polski w marcu 

Liczba ofiar oddziału powstańczego 
nie jest znana, ponieważ Arabowie 
wycofując się z pola walki zabrali 
swych zabitych i rannych. 

Miasto Jenin, jako punkt wyjścia 
dla operacyj wojsk brytyjskich, Ztl­
pełnie odcięte jest od dwóch tygodni 
od świata. Nikogo się nie wpuszcza, 
ani też nie wypuszcza. Ludność pro­
testuje przeciwko tahamowaniu całe­
go życia. 

• 

P~ 3107-70,15 

wak jest niepoczytalny i że nie nale­
ży do metod komunistycznych rady ... 
kaIn e występowanie przeciwko ducho­
wieństwu. 

Głos ten jest niezwykle znamienny 
i dobitnie wskazuje na współpracę 
komunistyczno-żydowską. (w) 

Okólnik ministra oświaty 
W.a r s z a wa. (Tel. w1.) Minister 

oświaty podał do wiadomości kurato­
riów, iż należy ściśle przestrzegać wy­
konywania wyrokó~r sądowych w sto­
sunku do nauczycieli skazanych za 
przestępstwa Obyczajności publicznej. 
Skazani za tego rodzaju przewinienia 
nauczyciele powinni być usuwaM z po­
sad w szkołach państwowych i prywat-
nych. (w) 

F erie wielkanocne 
na wyższych uczelniach 'v a r s z a w a. (Tel. wI.) Tegorocz­

ne ferie wielkanocne na wyższych u­
czelniach trwać będą od 9 do 25 kwiet-
nia rb. (w) 

Niezgoda 
wśród "naprawiaczy" 

Na tle poratkl, poniesionej przez "na' 
prawiaczy" w spÓłdzielczości, z której 
usunięto ich wybitnego działacza, p. Kierz­
kowskiego, "sanacyjno" - konserwatywny 
,.Czas" dowiaduje się, te główne, przyczy' 
ną niepowodzenia były wewnętrzne tarcia 
w łonie samej "Naprawy". W ugrupowa­
niu tym, którego róv;niet nie ominęła. 
ogólna dekompozycja, ścieraje. się dwa 
prądy: lewicowy, :r; p. Malskim na cr:ele l 
prawicowy, któremu przewodzi były wi­
ceminister Tadeusz Lechnicki. Nieporo­
zumienia te zostały wykorzystane przez 
"Ozon", który przy cichej pomocy "mal­
szczyków" prteprowadzil swoich . kandy. 
datów. 

P. I{ierzkow~ki, który obecnie został 
"bez przydzia.łu", jak wiadomo, jest od 
kilku lat wysuwany przez "naprawiaczy", 
jako kandydat na ministra. spraw we­
Wl1 <:tr:my ch. 

Klub Demokratyczny 
w rozkładzie 

,.Dokompo7.ycja" obj ęła i "sanacyjno"­
Jewicowo-ma,.<;oński Klub Demokratyczny. 
Ze stanowiska prezesa tego Klubu zrezy­
gnował sen. l\Ii chał owicz. 'v a r s z a w a. (Tel. wł.) Zapowia­

dana na połowę marca rb. wizyta kró­
lowej Marii, która miała przybyć na 
premierę baletu swej kompozycji w 
Operze warszawskiej, nie dojdzie do 
skutku. Z powodu zatargu w Operze 
premiera "Tainy" ulegnie odroczeniu 
i nastąpi dopiero w kwietniu rb. (w) 

rządkowych. Studenci odmówili i de­
monstracyjnie opuścili aulę. Na wy­
kładzie prof. Straszewicza rozegraly 
się te same sceny. Żydzi nie chcieli za-
jąć miejsc po lewej stronie auli i opu- "Powodem decyzji p. senatora - pisze 
ścili wykład. (w) "sanacyjno"-konserwatywny "Czas" - są. 

trudności w osiągnięciu jednolitości poli-

1ydowskie demonstracje 
War s z a w a (Tel. w.) Na Poli­

technice Warszawskiej zastosowano 
Bcislą kontrolę studentów. Kto nie 
miał legitymacji nie był wpuszczony 
do gmachu. 

Prof. Otto oświadczył tydom, te 
mają zastosować się do zarządzeń po-

Grozny wybuch tyczno-ideowej w łoni e klubów. Powoły­
wanie terytorialnych I{ I ubów Demokra-

N O w y Jor k (PAT) W kotłowni tycznych jako jednostki autonomiczne. n ie 
jednego z browarów w ożywione.i dziel- związane organicznie z centralą spowodo­
nicy Nowego Jorku nastąJpił szereg wy- wały powstanie całkowitej mozajki ideo­
buchów, wskutek czego uszkodzonych wej, zal etnie od rozmaitych grup. któr.e na 
zostało około 100 z.abudowań, położo- poszczególnych tcr('na ch opanowa ły sa­
nych w sąsiedztwie. Dotychczas zano- modzi elnie lduhy. Tak wi ęc Kluh DC'mo-

kratyczny w Wilnie posiada charakter 
towano 4 ofiary wybuchu. 20 osób wybitn ie rad~1kalno-l ewico\Vy, porlrza!! 
przewieziono do szpitala. kiedy Klub Demokratyczny w Łodzi jest 

Znamienny glo ideowo lewi cowo-"patrlotyczny". 
S Słowem - degryngolada. Podobno 

War s z a w a (Tel. wł.) Żydowski I miejsce p. MIchałowicza ma zająć p. TI:r.y­
,?Nasz Głos" wyst~pił w o?roni~ mor- mowski, b. czlonC'k Akademii Literalury, 
aercy śp. ks. Strelcha. Plsze, ze No- znany z afery plagiatowej. 

Ks. Radziwiłł i p. Su[hestow wystąpią w filmi 
Książę Michał Rudy w ciężkich tarapatach finansowych - O .. astyczny scenariusz - Wy­

sokie honorarium zwyciężyło skrupuły 
War s z a w a:,,(Tel. ",1.) Dziś "Wie: I n~dziwilł~ ordynat na Ołyce 1 Antoni­

czór 'Varszawslu w. k.orespondenc]l me, hrabIa na Przygodzicach, jest w 
z Monte Carlo donOSl, ze ks. Michał bardzo krytycznym położeniu fin anso-

wym i ab y zdohyć środki na utrzyma­
me własne i narzeczonej, Żydówki Su­
chestow, podpisał kontrakt na opubJ i­
lcowanie pamiętników, oraz zgodził s i ę 
na występowanie wraz z narzeczoną 
w filmie, jaki ma być przez jedną 
r. wytwórni angielskich nakręcany 
z życia księcia i jego narzeczonej . 

Gdy otyłość daje się we znaki 
Powolność ruchów, uczucie ch:tkości. zmęczenie, I tvlelowej t zlej przemll.nie materii D·ra Oz. 
duszno§ć. na .' kutek zwiększonej prac! lerca:- Krassow8kielto, ze znakiem ~townym KAMI. 
oto o~jawy Cierpień eztowieka .. ciężk Iej wagi". OJNA, klinicznie dobrane, prtyśpiesza 1 ą prze. 
Nndm!~rna .)tyloM - to skutek ~!eJ . prl:~m l any mi~ .. ne matem,. wzmacniają odtruwające dzia. 
materu, kl~dy truszrze. w orll3nJzrnle me ule· lame wlltl'oby I .reguluj/\ ezynno!cl jelit a w 
gajll szybkiemu ,spslcnlU. lecz rnagaz~nuJIj &11!. rezultacie redukuJI\ nadm iar t'u~zczu. \Jenl pu­
tworząc zwaly I 1)lo&,1 tłuszczowe. !Stosowane delka zł 2,-. Do nR bycia we wszystkich 8rte. 
w tych wypadbch ziola przeciwko kami('y k~('h i skłM13ch ,ptccznych. 
Skład Główny: Znkłndy PEtem.· HSDdL Dr Fnrm. K. Wen d a, 'Vlltuawa, LM~no D8, 
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Książę początkowo zrażał się prze­
ciwko drastycznym szczegółom sc ena­
riusza, wysokie honoral'ium Jednak 
przezwyciężyło skrupuły i zgodził się 
na proponowane mu warunki. (w) 

Kuauj tylko u rodaka 
buduj Polskę dla Polak I 



Jeden z glównych oskarżonych w procesie 
moskiewskim. 

Num.er 51 

Z NASZEGO STANO W I SK" 

bnĘDOWNIK, ponkdz:ialc'f, ·({nia. 7 marca 19M - - . 'Sfrona '3 

Zbrodniarze mordują zbrodniarzy 
Nowy proces moskiewski zdaje się , da się ze szpiegów, zdrajców i lotrów. więc przerzuca sir: do koncepcji rewo­

wstrząsnął ostatecznie ustalonymi po- Nie ulega wątpliwości, że obie możli- lucji wszechświatowej i przerywa o­
jęciami o państwie czerwonych carów. wości równocześnie są prawdziwe. Rzą- kres gry z Europą, jak o tym świad-

Bo zważmy. Na ławie oskarżonych dzą w Rosji mordercy, którzy na ławie czy list do komsomolca Iwanowa. Nie 
zasiadają wczorajsi ministrowie:' Hryń- oskarżonych sadzaj:). może nie szpie- zależ? mu już na żadne.i opinii i dla­
ko, komisarz finansów całego Sowiec- gów, ale morderców. O krwawej ironii tego kOJ1CZY swoje porachunki z prze­
kiego Związku do końca 1937 r.; Kre-- losu świadczy faId, że ludność w Ro- ciwnikami wewnQtrzn~rmi bez żadnych 
stinski, zastępca komisarza Litwinowa sji Sowieckioj, sPl.'clzana na wiece i skruj)uł6w, a używa fOl'm~' wYPl'óbo­
do końca 1937 r.; Czernow, minister mityngi, z calą satysfakc.iGl uchwala wanej i dla niego dogodnej: procesu! 
(komisarz) rolnictwa całej olbrzymiej rezolucje, domaga.il'Jce si\, kar~' śmierci A sens tych w~'paclków ella Europy 
Rosji do końca 1937 r.; Bucharin, pi e- na krwawego kata Jagodę. . . i szczególnie dla Polski? W~'maga on 
szczotliwie zwany kiedyś przez Lenina Jakiż jest jednak sens politrczny szc7.ególo\\'ej analizy. Niewątpliwy -
"Bucharczyk", b. prezes Kominternu, tego wszystkiego: \\'~wnQtrzny sens na\yet po ll\\'zglQdnieniu pier\Yiastków 
najtęższa głowa marksistowska po Le- ros~'jski i zewnętrzny europejski? azjatyckich - rozkład reżimu sowiec­
ninie i jego następca na stanowisku O pierwszym wrpowiedziała się kiego może mieć dec~·du.iące waczenie 
ideologa partii; Rykow, b. premier ca- jedna z rosyjskich gazet emigracyj- i dla samej idei komunizmu i dla u­
lego Związku; Rakowski, b. premier nych. Twierdzi ona, że stawka Stalina kładu· ~ł w Europie wschodllie.i. n~' ć 
Ukrainy - później ambasador w Pa- na Ligę Narodów i sojusze z niekŁóry- może stoimy w najbliż~zych latach 
ryżu itd., itd. mi państwami Europy zawiodła. A za- przed wypadkami olhrz~'mie.i c1onioslo-

A oskarżają ich o w,szelkie możliwe wiodla dlatego, że drplomaci rosyjscy, ści w l",\ll'()nie w;;chodniej . "·~' maga.ią 
zbrodnie. O zamiar oderwania od Sowie- a zwłaszcza wojskowi, zetknąwszy się one od Pol;;ki na.i\Y~· żS7.('go napir,cia 

-

Tak wygląda rezydencja premiera Wiel­
kiej Brytanij. Nie różni się ona niczym 
od więkozości domów mieszkalnych w 

Londynie. 
tów wszystkich ziem, do których kto- z Zachodem, poznal i całą nQc1zQ rzeczy- sił fiz~' czn~'ch, nloraln~' rh i na.i\\,yż~ze-l ~~~~~'!'!'!!!~!'!!~~~~~~~~!!!II!! 
kolwiek i kiedykolwiek zgłaszał choć- wisto~ci SO\Yierki:j ~ zaczęli sp~skować J go poziomu rozumu polit~'c7.1l('I·ro. . 
by najmniejsze pretensje. Obywatel przeCl\V autokraCIe l systemowl. Stalin M. R. srod zllaI,u "Falangi" przybrała sobie 

. beZlJrawnie llaz,,' ę SekCj'l' "'łodych sowiecki, gdyby wierzył aktowi oskar- - " " J.U 
--'- - Stronnirhnt ::\arodowego". O wyczynach 

żenia, miałby przed sobą nieznanąw .,falangistów" pisze lwowski organ Stron. 
historii Rosji wizję oderwania od niej Narodowego .,Slowo Narodowe", prostu-
co najmniej połowy terytorium, szero- jąc kłamstwa "Falangi": 
kim okrążającym ją. pasem poprzez 
Białoruś, Ukrainę, I{aukaz, Turkiestan 
i pobrzeże nad Oceanem Spokojnym. 

A zarzuty szpiegostwa i brania pie-­
niędzy od wywiadów niemieckiego, ja­
pońskie~, angielskiej Inteligence Ser­
vice i innych - stawiane premierom 
i ministromI A oskarżenia wybitnych 
polityków o operowanie trucizną i to 
przeciw ludziom stojącym nad gro­
bem, jak Gorkij I A wreszcie nieznane 
w ogóle innym krajom przestępstwa, 

jak np. umyślne złe zorganizowanie 
stacyj traktorowo - maszynowych, pod­
einające rzekomo całe rolnich o, i inne 
t. p. 

Grozę oskarżenia powiększa zarzut 
prowokacji i zdrady oskarżonych jesz­
eze w pierwszych latach rewolucji. Ten 
zarzut jednak najlepiej podkreśla 

sztuczność formalną procesu. Nagro­
madzono przeciw oskarżonym, jako za­
rzuty, wszystkie zbrodnie przeciw u­
strojowi, jakie tylko popełniono, lub 
Jakie tylko są możliwe do popełnienia I 
na całym terytorium Związku lub w 
ogóle na całym świecie, i to w całym 
ezasie trwania rewolucji i istnienia So­
wietów. 

W obecnej chwili jest więc Rosja 
teatrem nadzwyczaj ponurego widowi­
sk~ Na wszelki sposób reżim ponosi 
klę kę. Już przy pierwszym procesie 
Zinowiewa J to,v. rzuca się to w oczy 
swoją logiclil1ą konsekwencją. Je-­
żeli o~karżeni są. niewinni, reżim skła­.fl się z morderców. Jeżeli s:;t winni, 
rz;J.dy, sztaby i cala elita reżimu sh.la-

" 

Okazała arteria \Vhite Hall w Londynie. od której w lewo zbacza wąziutka ulicz­
ka Dowlling Street, na której znajduje się sj('rlziha jJl'l'miera angielskiego. Pośrod­

ku arterii pomnik r.:ieznanego Zołnierza. 

G L OSY 
Przyganiał kocioł 

garnkowi... 
Były wódz bolszewizmu i prawa ręka 

Lenina, Zyd Lew Trocki, którego właś· 

ciwe nazwisko brzmi Lejba Bronsztajn, 
napisal ostatnio ksiązkę pt. "Zbrodnie 
Stalina". Książka ta wyszła ostatnio w 
przekładzie poL kim. 

Warto wspomnieć, te autor tej książki 

ECHA 
Dziś jeden zbrodniarz pisze o zbrod­

niach drugiego. Pisze i oburza się z po­
wodu mordowania przez Stalina trocki­
stów jako "parszywych psów faszystow­
skich". Czyżby motywem oburzenia by­
la zaw i ść w dokonywaniu zbrodni? Bo 
zbrodnie były przecież treścią życia za­
równo Stalina, jak i Trockiego. 

Ośmieszeni "bohaterowie" 
był jednym z glównych wodzów naj- Już niejedl'lokrotnie mieliśmy sposob­
krwawszej bodaj w dziejach rewolucji ność wykazać, w czym pl'zejawia się "re­
bOIS. ze\~ick'!ej w.RoSji w 1917 i 1918 :OkU. ! wOlUCyjllO~Ć" .krzYkliWej grupki "oen­
Po śmIerCI Lenma popadł w konfhkt z crowc6w". Ostatnio mUlny do zanotowa­
clrugim rlyktatorem, Stalinem, i został z nia fal,t nf)\\,~' . Tym razem ze Lwowa. 
HUi>ji 'v yguallY. gdzie sl..lLi ull,a grupka "oenerowców': 

,.\Ve Lwowie nic istniejo żadna "Sek­
cja Mlodych Stron. Narodowego", a lu­
dzi(' , którz~r tej nazwy używają, popeł­
niają oszustwo. Stronnictwo Narodowe 
mogłoby trch ludzi pociągnąć do odpo­
wiedzialności sądowej, ale woli nie za­
przątać uwagi sądów palistwowych ma­
chinacjami jeclnego z oclłamów "sanacji". 
.JeŻeli zaś ci ludzie uważają, że mają ra­
cj~. nicell pociągną redakcję .,Słowa Na­
rodowego" do odpowiedzialności za znie­
sławienie. Będziemy mieli wtedy mot­
ność przeprowadzenia dowodu prawdy, a 
poclstawa do skargi istnieje, bo twierdzi­
my ?alkiem w~'raźnie, że przywódcy "Fa­
lanIn", WP Lwowie podszy a.iąc się pod 
"Scl~c.lę Młodych S. N.", popclniają po­
spol!te o s z u s t w o. Będzirl11Y to powta­
rz~ 11 .tak długo, aż pewneg-o pięknego 
cln u~ Się .to nan~ znudzi i zastosujemy in­
ne srodkl przeCIW autorom tych oszukań-
czych praktyk. . 

"Po wtóre: "Fala ng-a" pisze, że redak­
tor naczelny "Słowa Narodowego" został 
.,j~~o OS7..czcrca spoliczli:owany". "Falan­
ga klamle ... Przyszło trzech panów. Je­
~I.r'n z nich - przysłany z 'Warszawy bo­
Jowkarz Nowakowski - śmiał podnieść 
lapę na redaktora Matyasika, ale go nie 
udc~'zyl, bo do tego nie dopuszczono. Ka­
tomIast sam bojówkarz Nowakowski zo­
stał so!i~ni,: i systematycznie "skarcony" 
PI? bUZI l WIełu innych miejscach ciała. 
NI~. ?hremy tu dawa~ barwnego opisu 
Z~.Iscla, który rezerwujemy na zbliżającą 
SIC) rozp,raw.ę s~dową. Nie Chcemy tet 
wzbll<lzac . ht.OŚCI dla n~pastnika przez 
przylaczame Jcgo skamlen o oszczędzanie. 

"Mrt.ocly , .. Falangi" są jednak nie tylko 
osz~kal1c7..e l łobuzerskie, ale śmieszne i 
pol.lt?wama godne. Przyjść bowiem i 
WZląC w gębę, a potem pisać naodwrót 
to znac.zy być zwyc~ajnym szczeniakiem: 
pozb~wlOnym wszelkIego poczucia śmiesz­
noścI." 

Tak oto wyglądają "bohaterowie" 
lwowskiego dramatu w świetle nieuda­
nych prób wichrzeń i dywersji, wykony­
wanej zgodnie z życzeniami wrogów 
zwartych i mocnych szeregów Stronn~ 
twa Narodoweio. 
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Zbieranie i zużytkowanie odpadków 
Dodatkowe źródło w gospodarce surowcowej 

Na posiedzeniu Izby Przemysłowo­
Handlowej w Warszawie pro f. dr. E. 
Trepha wygłosił b. interesujący referat 
(I gospodarce odpadkowej, Wywody 
J.:relegenta w streszczeniu zamieszcza­
my: 

Zarówno przykłady zagraniczne jak 
i doświadczenia w kraju, jak wreszcie 
powtarzają.ce się głosy opinii publicz­
nej, świadczą o doniosłości zagadnie­
nia racjonalnego zbierania i zużytko­
wania odpadków. 

Pożytek tej akcji zaznacza się pod 
względem walutowym, gdyż pozwala 
często unikać sprowadzania surowców 
z zagranicy i pod względem higienicz­
no-porządkowym, albowiem prowadzi 
do usuwaąia zanieczyszczeń z ulk, 
śmietników itd., wreszcie pod wzglę­
dem społeczno-wychowawczym, albo­
wiem wciąga szerokie sfery ludności 
do akcji gospodarczej, mającej na celu 
poprawę położenia ekonomicznego 
kraju. 

Odróżniamy odpadki przemysłowe, 
śmietnikowe i domowe. Użytkowanie 
odpadków przemysłowych jest względ­
nie łatwe pomimo ich różnorodności. 
Dostarczane są one bowiem zwykle w 
dość jednolitej postaci i w dość poważ­
nych ilościach, a przy tym zaofiaro­
wywane ze źródeł przyzwyczajonych 
do obrotów przemysłowych i handlo­
wych. Pożę.daI1ym jest tworzenie w 
poszczególnych działach przemysłu 
specjalnych ośrodków, które by się 
zajmowały zbieraniem i rozprowadza­
niem wiadomości o zdatnych do prze­
róbki partiach odpadków przeniysło­
wych. 

Odpadki śmietniskowe są niewąt­
pliwie zbyt mało wyzyskane, a przede 
wszystkim niedostatecznie segregowa­
ne, co obniża wartość poszczególnych 
gatunków odpadków, Użytkowanie 
odpadków śmietniskowych łączy się 
z zagadnieniem polityki porządku i u­
tylizacji śmieci. 

Odpadki domowe są częstokroć ni-
8zczone, np. spalane pod blachą. Ten 
rcdzaj odpadków najwięcej potrzebuje 
stworzenia odpowiedniej organizacji 
i prowadzenia celowej propagandy. 

Jaką doniosłość pod względem go­
spodarczym może mieć racjonalnie 
zcrganizowana akcja zużytkowania 
odpadków, wykazuje przykład Nie­
miec, gdzie istnieje 20.000 zbieraczy 
odpadków. Działalność w kierunku 
przerobu odpadków daje zarobek 600 
tysiącom ludzi. 

Najważniejsze rodzaje odpadków 
stanowią: 

Koś c i - będące Sl1rowcem dla 
wytwarzania łoju kostnego, kleju i 
mączki kostnej. Zbieranie kości ma 
dość dobrą organizację, wskutek czego 
ilość zbieranych kości wciąż wzrasta. 
Istnieje centralne biuro zakupów pod 
nazwą "Kość", które ma 300 poszcze­
gólnych punktów zbiórki. Z teoretycz­
nej ilości 80-90 tys. kości rocznie 
zbiera się i użytkuje 15-18 tys. ton. 

S z m a t y - są. surowcem dla pa­
pierni, fabryk włókienniczych oraz do 
wytwarzania tzw. fibry, ponadto służą 
do czyszczenia maszyn. Istnieje dość 
poważny import szmat do kraju. Czę-

stokroć szmaty wyrzucane są do śmie­
tników, co obniża ich wartość. 

M e t a l e - służą jako surowce dla 
hutnictwa. Niezmiernie ważnym wa­
runkiem ich użytkowania jest dokład­
ne segregowanie. 

P a p i er - jest surowcem dla pa­
pierni. Prymitywność naszych waru~­
ków sprawia, że stare gazety słu~ę. 
częstokroć jakO środek opa~owan~a, 
zwłaszcza na kresach i ulegają takIe­
mu rozproszeniu, że nie trafiają już do 
papierni. 

S z k} o - jest surowcem dla hut 
s7.klanych i do wyrobu papieru szli­
fierskiego. Używane butelki są często­
l-roć myte i używane ponownie.. . 

O d P a d k i g u m o w e - słuzą Ja­
ko materiał dla regeneracji kauczuku. 
\v tej dziedzinie poczynania organiza­
cyjne byłyby bardzo pożądane. 

W akcji zbierania odpadków nale­
ży unikać dyletantyzmu. Jest to dzie­
dzina, która - jak każda inna zresztą 
- w~'maga specjalistów. 

Odpadki z natury rzeczy są mate­
riałem niskowartościowym, wskutek 
C~ ego zarobek przedsiębiorstw, zajmu­
jQcych się zbieraniem i sprzedażą od­
padkó'1!. jest dość szczupły. 

Zła przemiana materii przyspiesza starość 
ZanleczY8Zcwna krew może powodowa/! 

azereg rozmaitych dolegli wości. bóle artret,cz­
ne. lamanie w kościach. bóle glowy. wzdł\cla. 
odbijania. bóle w w~trobie. nil:smak w ustach. 
brak apetytu. swędzenie .kóry. aklonnośl' do 
obstrukcji. plamy i wyrzuty na skórze, .klon· 
noś/! do tl'cia. mdlości. jł\zyk oblożony. Chorob, 
zlej przemiany materii niszczll organizm I przy' 
spieszają staroM. Racionalną. zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie crynno§ci wątroby 

i nerek. Dwudziestoletnie doAwiadc1;enłe wl'ka· 
zalo że w chorobach na tle zle; przemian, 
rnat~rii. chronicznego zaparcia. kamieniach żól­
ciowych. żóltaczce. artretytmil! ma zastosowa· 

. nie "Cholekinaza" H. Niemojew~kieg,). Bro-
8zur, bezpratnie wysyła laboratC'rium fizjolo­
I!'iczno-chemiczne .. Cholekinaza" H. Niemojew· 
ski. Warszawa. Nowy świat II, oraz apteki 
i sklady apteczne. 
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P. P. S. W obronie Żydów 
Świetne re~ultaty akcji antyżydowskie,i w Kielecl~i'łn - "Sa­
nacja" i socjaliści pJ'zeciw al~cji .naJ·odowców - Jes~c~e o 

Noto" -ania giełd 'slawetny'łn okólni1cu 8ocjalistó'w' - . "Nie u'olno Pola1c01n"," 
zbożowo. towarowych Energiczna akcja pikietowa skle- cjaliści i oczywiście Żydzi. Szczegól-

B y d g o s z c z, 5. marca 1938 r. ~yto 21.00 pów żydowskich, przeprowadzona w nie agresywni są socjaliści, którzy 
00 21.25: pszenica 1. st, 26.75-27.25, II. st. 25.75 k' hł ó . R t l . '" d kI . . 'ak b ' 
00 2ę.2~: jęczmień I. gat. 18-18.25, II. gat. Kielec lm przez c op w WSl u e, JawnIe lUZ e aruJą. Slę J o o roncy 
17.!iO-17.71): owies 20.25-20.75: otręby żytnie Sorek, Suche i Olechnie, przyniosła interesów żydowskiCh. 
13.71)-14.50: otręby pszenne mia1kie 16-16.iiO, . Ż \" t kł d . t 
śr. 15.50-111.00, gr. 1(;.50-17.25: maka żytnia 65'/, świetne rezultaty, gdyż miejscowi y- ., ymownym ego przy a em Jes 
30.75-31.25: milka pszenna 65'/. 41-42.00. dzi wyemigrowali z tych wsi. ostatni okólnik Centrali transportow-

K a t o w i c e, 5. marca 1938 r. Żyto 21.50 00 R d' . h b ł d W ó PPS CKW któ b' b 21.75;. pszenica rzer. tw. 28.25-28.75. jed. 27.75 o zmy JC przy y y o arsza- c w - , ry Ierze w o ronę 
do 2/:1.25, zb. 27.2.3- 27.75: jęczmień przem. 19.50 wy zwracają.c się natychmiast do in- Żydów dorożkarzy. 
do 20.00. past. 18.iiO-19.00: owies jedno 22.5U do stytUCYJ' ż"dowskich z ż"daniem in- Jak już podawaliśmy, w wielu mia-
23.25, zb. 21-21.50: otr~by żytni(' 13.2!i-111.75: J 'ł' 
o!reby pszenne gr. 16-16.50, śr. 15-15.50, fiiial- tl'rwencji w Min. Spraw Wewnętrz- stach, które usiłuję. się odżydzić, zo-
kle 14.50-15.00; mąka żytnia 65'/, 31.25-32.25: nych. stały wprowadzone osobne postoje dla 
mąka pszenna 65'/, 40-40.50. d . k Ż dó . k 

'Ya r s z.a w a , 5. marca 1938 r. Zyto 21.2.~ do W trudniejszych warunkach wal- oroz arzy y w, a doroz arze chrze-
21.72; ps.zeTIlca <;:zerw, 29.!5-3Q.25, jedno 29.25 00 CZą. z 2ydami i mieszkańcy Piotrkowa ścijańscy noszą na czapkach blaszki 
29.7;" zble!. 28.7:>- 29.25; J~czm!pń T. st. 19-19.25 Tr\Tbunalskiego, gdzie na posiedze- z napisem: "Dorożkarz chrześci]·ański". II. st .. 18."O-11U5, ITr. st. 18- 18.50; owies l. et. J 

2t.5TJ~22.00. 11. st. 20-20.;'0; otręhy żytnie 13.00 niach Rady Miejskiej przeciw antyży- Sposób ten wprowadzony został m. i. 
do 1lr.,,~; otręby pszenne 16.75- 17.25, śred. l!i.25 dowskim wnioskom radnych narodo- w Wilnie, Lublinie, Piotrkowie, Tar-
00 15.7:), mialkie 15.25-15.7:': m~ ka :!;ytnia 65'/, 
30.50-31.00; mąka pszenna W/, 39.;:;0-41.50. wy ch występują zgodnie "sanacja", so- nopolu, Częstochowie, Mińsku Mazow. 
---------___________________________ i Skierniewicach. 

Na skutek tej akcji, przynoszącej 
wspaniałe wyniki, Centrala transpor­
towców wydała okólnik, w kt6rym na­
wołuje członków podległych sobie 
związków, aby do walki z tymi bla­
szkami nie żałowali wysiłku, angażu­
Jąc o ile można policję, w obronie in­
teresów żydowskich dorożkarzy. 

Ciekawe, jak będzie wyglądała ta 
walka, jeżeli orzeczenie Sądu Najwyż­
szego w sprawie licznych procesów 
7. powodu pikietowania sklepów ży­
dowskich brzmi: "Nie wolno Polakom 
zabraniać popierania handlu polskie­
go". Orzeczenie to zapadło w dniu 
26 października 1936 r. za nr III K. 
1U1/36. 

Fortepiany 1 lJianin8 
"ARNOLD FIBIGER" 

jut w solidnych czasach przed. 
wojennych miali rozg'los śWlato· 
wy. W Polsce przoduia i są bez 
konkureneii. Kalisz, Szopena II. 
Gener. przedstawiciel: CentralDl' 
Maga],yn Pianin. PoznafI, Pierae­
kle&o 11. N i031 

Przeciw podatkowi 
specjalnemu 

War s z a w a. (Tel. wł.) W sobotę 
odbył się wiec Unii Związków zawodo­
wych pracowników umysłowych w 
Warsz.awie, na którym uchwalono re­
zolucję protestującą przeciwko uchw.;t­
le sejmowej przedłużającej obciążellle 
poborów pracowniczych podatkiem 
specjalnym, co krzywdzi w wysokim 
stopniu naj szersze masy pracownicze. 
Jednocześnie zgromadzeni pr~cownicy 
oświadczyli, że przedłużenie obniżki 
składek ·na ubezpieczenia emerytalne 
i wypadkowe powstałe skutkiem sta­
rań sfer kapitalistycznych, godzi w ca­
łość ubezpieczenia długoterminowego. 
Przedłużenie to spowoduje zachwianie 
się równowagi finansowej instytucyj 
ubezpieczeń społecznych. Stawia to 
pod znakiem zapytania losy emeryt:u~ 
inwalidów, wdów i sierot. Z drugIej 
strony mówi się o tym, że wiec prots­
stacyjny Unia zwołała, będąc inspiro­
waną do tego przez władze ZUS'u i 
Ubezpieczalni Społecznej. (w) 

Ceny cegły 
War s z a w a. (Tel. wł.) Minister­

stwo Spraw Wewnętrznych wobec zbli­
żającego się sezonu budowlanego u­
Chyliło zarządzenie wojewodów z 1937 
r. o wyznaczeniu ceny cegły. Ceny ce­
gły na rynkU będą się ksz~łtowały ~a 
cenach wolnej konkurenCJI. W raZIe 
ujawnienia s'pekulacji, władze }}aIl.­
stwowe zapowiedziały wgląd swój w tę 
sprawę. (w) 

żydowskie czy polskie 
interesy zagrożone 

Przytoczyliśmy jut złośliwy głos 
pewnego pisma żyJowskiego, ataku· 
jącego dyrekcję Pallstwowego Monopo· 
lu TytonIOwego. Kamieniem obrazy stal 
się fakt odebrania pewnej liczbie Żydom 
~oncesyj na sprzedat wyrobów tytonio­
" Tych, co prędzej czy później i tak byłoby 
musiało nastąpić ze względu na niesły· 
chane zażydzenie tej dziedziny handlu 
monopo lowego. 

Jak to zażydzenie faktycznie wygląda 
poucza nas ankieta sporządzona przez 
Centralę Detalicznych i Drobnych Kup­
ców Żydów, sporządzona w celu obrony 
"zagrożonego intere:>u żydowskiego" w 
związku ze zmianą przepisów o sprzedaży 
wyrobów Monopolu Tytoniowego. Oto 
kilka cyfr z tej ankiety (w nawiasie poda­
jemy liczby koncesyj POlaków): 

W Brzezinach miało dotąd koncesję 
na sprzedat wyrobów tytoniowych 48 Ży­
dów (26), w Zelechowie 50 Żydów (6). w 
Krzemieńcu 71 Żydów (28), w Janowie Lu­
belskim 35 Żydów (10), w Krasnymstawie 
45 Żydów (18), w Jadowie 30 Żydów (5), w 
Wysokim Litewskim 31 Żydów (4) itd. itd. 

Czy Żydzi myśleli, te ten skandaliczny 
stan rzeczy miał trwać wiecznie .. , 

(k) Przedsiębiorstwa wymagające szcze· 
gólnego zaufania. \V Dzienniku Ustaw R. 
P. nr. 12 z dnia 25 lute.go rb. ogłoszono 
ustawę o przedsiębiorstwach, wymagają­
cych szczególnego za ufania. Do rzędu 
przedsiębiorstw tych ustawodawca zali­
czył przedsiębiorstwa: 1) ochrony mienia; 
2) detektywów prywatnych; 3) świadcze­
nia usług w sprawach paszportowych i 
wizowych; 4) pośrednictwa w zawieraniu 
małteństw; 5) pośrednictwa w zakresie 
urządzania przedsięwzięć rozrywkowych. 
Prowadze'hie wymienionych wyżej przed­
siębiorstw dopuszczalne jest dopiero po 
uzyskaniu pozwolenia, którego udziela 
wojewoda pod warunkami określonymi w 
ustawie. Istniejące przedsiębiorstwa w 
ciągu 6 miesięcy od daty wejścia w tycie 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI niniejszej ustawy obowiązane są uzyskać 
IpecJ. chor6b sk6r. weDer. i moczop!cli)w,rb I pozwolenie od właściwej władzy pod ry-
L6dź, • Sierpnia 2, teL 118.33. gorem zaprzestania dotychczasowych 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. w niedzielę: 9-12 czynności. Ustawa weszła w tycie z ------...;. _________ ..:.. __ .1 dniem ogłoszenia. 

Co tydzień 
w każdym domu polskim pit;kne pismo 
ilustrowane. Do nabycia we wuystkich 
miejscach sprzedaży gazet. 

Cena egzemplarza tglko 45,roszg. 
to .. 

PŁASZCZE CECiIELtłlCZE 

ZA.Kł..A.DY I-RZEMYSł..OWE 

CZĘŚCI ZAMIEnnE DO 
PIECÓW "HOFFMAnA" 

RUSZTY 
ZE SPECJALNYCH STOPÓW 
o WYSOKIEJ ODPORNO~OI 

DOSTARCZAJĄ: 

ST. WEIGT S. A. 
"'ODZ, SENATORSKA. 7/9 
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la s kó· duszy ś. p. ks. Strei(ha 
Solenne nabożensłwo żałobne w Poznaniu odprawił I(s. bisl(. 
Pymek w obecnościol. Em. ks. Prymasa Kardynała Hlonda 

• 

Dzisiejsze Requiem pontyfikalne w Kolegiacie Pozn 

W sobotę o g. 7,30 W Kolegiacie Po.­
znańskiej za spokój duszy śp. ks. Sta­
nisława 'Streicha odprawił wigilie pra­
łat prepozyt ks. Steinmetz, w otocz&­
niu członków kapituły kolegiackiej 
i kolegium Księży Mansjomirzy. 

O godz. 8 żałobną mszę św. przy 
wielkim ołtarzu odprawił ks. mansjo­
narz Walter. 

Requiem pontyfikalne, 
w Kolegiacie Poznańskiej 
odbyło się w wypełnionej 
świątyni. 

rozpoczęte 
o godz. 9, 
po brzegi 

Wokół symbolicznego katafalku, 
przybranego bogato w zieleń i światło, 
ustawiły się poczty chorągwiane sto­
warzyszeń w liczbie około 100. Były 
wśród nich delegacje "Sokoła", Towa­
rzystw Powstańczych, Katolickich To­
warzystw Robotników Polskich, Kato­
lickich Stowarzyszeń Młodzieży, €e­
chów, Bractw kościelnych i innych. 

Zwracały uwagę kirem pokryte pro­
porczyki Stronnictwa Narodowego, 
niesione przez członków S. N. w mun­
durach. 

Trumna na symbolicznym katafal­
ku przepasana była stułą i widniał na 
niej biret kapłański. 

Krótko przed rozpoczęcIem nabo-

żeństwa przybył J. Em . . ks. kardynał 
Prymas Hlond w towarzystwie kape­
lana ks. dra Filipiaka. J. Em. ks. kar­
dynał Hlond asystował podczas nabo­
żeństwa z tronu przy wielkim ołtarzu. 

Na nabożeństwie obecna była mat­
ka śp. ks. proboszcza Streicha oraz 
brat Czesław. 

O godz. 9 Requiem pontyfikalne od­
prawił J. E. ks. biskup Dymek w asy­
ście kapelana ks: Magnuszewskiego i 
kleryków seminarium. 

Po mszy św. J. E. ks. biskup Dy­
.mek odprawił kondukt przy trumnie. 

Należy podkreślić niezwykle tłum­
ny udział społeczeństwa. Przybyło o­
bywatelstwo nie tylko z parafii far­
nej, ale i z całego miasta, pragnąc w 
ten sposób dać wyraz współczucia i 
pomodlić się za spokój duszy pierw­
szego proboszcza lubońskiego, który 
zginął tak tragicznie. 

Dalsze uchwały w związku 
ze zbrodnią lubońską . 

Do kancelarii J. Em. ks. kardynała 
Prymasa Hlonda ·napływają. w dal­
szym ciągu liczne listy w zwtązku z 
zamordowaniem śp. ks. prob. Streicha 
w Luboniu. Listy te zapewRiaję., iż 
odnośne organizacje strzec będą świę­
tości zasad religijnych i zwalczać hę­
dą. energicznie wrogów Kościoła Ka­
tolickiego. 

Ostatnio pisma takie do J. Em. ks. 
kardynała Hlonda w~'stosowali: Za­
rząd Parafialnej Akcji Katolickiej w 
Lusowie, Korpus Studentów Uniwer­
sytetu Poznal'lskiego "Zawisza Czar­
ny", zarząd Towarzystwa Powstallców 
i Wojaków w Śremie i Rada Gromadz­
ka w Żabikowie, pow. poznańskiego. 

Koło Stronnictwa NarodoweO"o w 
l\fosinie zwołało wczoraj wielkie ze­
branie manifestacyjne z udziałem kil­
k.uset osób. Na zebraniu tym, po refe­
ratach prelegentów z Poznania, któ­
rzy przedstawili ohydę czynu, popeł:. 
nionego przez komunistę Nowaka, po-

I Pani byłaby zadowolona z zakupu, gdyby 
Pani od początku prała swą bieliznę w 
Radionie. Wtedy przekonałaby się Pani, 
iakie znaczenie ma dla bielizny Radion: 
bez tarcia, przez zwykłe gotowanie usuwa 
Radion wszelki brud z bielizny. 
Dzięki temu przetrwa ona dłu­
gie lata, opłacając sowicie 
odpowiednią pielęgnację· 

wzięto rezolucję, potępiającQ. ohydnQ. 
zbrodnię. 

Rezolucję, potępiającą morderstwo 
w Luboniu, uchwalono w Inowrocła­
wiu na czwartkowym zebraniu tam­
tejszego oddziału Związku Podofice­
rów Rezerwy. Podobną rezolucję u­
chwaliły wszystkie organizacje i to­
warzystwa w Borku. 

Ofiary na wykończenie 
kościoła w Luboniu 

J eden z oddziałów K. S. Mę­
skiej w Starym Sielcu w Sosnowcu, 
w myśl swego hasła "G o t ó w" odpo­
wiada na prowokację luboniecką. ofia­
rą 25 zł na budowę kościoła oraz wzy­
wa poszczególne osoby do składania 
ofiar na ten cel, aby zamanifestować 
w ten sposób swe przywiązanie i prze­
konanie katolickie. 

sobę katolickiego kapłana; były one 
wyrazem nienawiści do Idei Chrystu­
sowej, przechowywanej w Kościele Ka­
tolickim, Idei, której komuni2:m wy­
powied~iał śmiertelną walkę. 

"Polska młodzież akademicka, u­
znają.ca katolicyzm za fundament na­
szego bytu narodowego, naszej ducho· 
wej kultury, . musi obudzić w całym 
polskim społeczeństwie czujność .wo­
bec zakusów komuny, musi swym po­
tężnym protestem przeciw zbrodni p<>­
rwać je do stanowczej i nieugiętej wal. 
ki z wrogiem, który ośmiela się już 
bluźnierczo atakować nasze najwięk­
sze religijne i narodowe świętości. 

Młodzież akademicka 

"Wzywamy całą polską. młodzież 
akademicką, aby udziałem w ekspia­
cyjnym. nabożeństwie zamanifestowała 
swą. niezłomną. wierność katolicyzmo­
wi i gotowość nieugiętej obrony naszej 
Wiary jako niewzruszonej podstawy 
istnienia i rozwoju Polski: 5 marca 
(sobota) całonocna adoracja Najśw. 
Sakramentu w kościele akademickim 
św. Anny w godz. 20 - 9 rano. 

wobec zbrodni lubońskiej 
,,6 marca (niedziela) uroczysta msza 

ŚW. o godz. 9, celebrowana przez J. E. 
k,s. biskupa A. Szlagowskiego. 

,,13 marca (niedziela) wspólna pore­
kolekcyjna Komunia św w związku z ohydnym mordem, do­

konanym na osobie śp. ks. Streicha w 
Luboniu, akademickie organizacje w 
Warszawie ogłosiły następującą. ode­
zwę: 

"Zbrodnia komuny, której ofiarą 
padł śp. ks. Stanisław Streich, musi 

SP. KS. PROBOSZCZ ST. STREICH I wstrząsnąć katolickim i pOlskim su­
w otoczeniu chłopców ze Stowarzyszenia mieniem całego Narodu. 
Ministrantów z Lubonia podczas zwiedza- "Morderstwo, dokonane w świątyni 
Ilia w roku ubJegłym J{.!!ilwJ!ll"ll !f. JJjticiu. U ~tóp.Płtana, na oczach b~zsilny'ch 

dzieci, oraz fanatyzm zabójcy, zbyt 
żywo przypominają przerażająco krwa­
wym okrucieństwem obJ'azy Rosji i 
Hiszpanii, aby móc nie uznać, że odpo­
wiedzialność za czyn spada nie tyłko 
na zaślepionego zbrodniarza, 'ale prze­
de wszystkim na środowisko, które go 

"Udział w nabożeństwie jest naka.­
zem, wiążą.cym całą. Rzeczpospolitę. A­
kademicką, która przez Ślubowanie 
Jasnogórskie zobowiązała się do służ­
by Bogu i Polsce." 

~chowało, atmosferę, która zatruła Odezw., poapisali przeastawiciele 
lego duszę. I' najwipkszych Ol'ganizacvj akademie-

"Mordercze strzały, które rozległy kich ł:a wyższych uczeI'n'iach stołecz­
~ię w kościele, godzily nie tylko W. ~ nych. 
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Strajk okupacyjny. Strojk okupacyj­
ny w firmie żydowskiej I\rotoszyński 
przy ul. Moniuszki H, trwa nadal. Pro­
wadzone l<onferencje nie dały wyniku. 
Strajkujf\CY na odrl7.iale przy~otowaw­
czym rohotnicy i robotnice pozostają na­
dal na terenach fabrvc7,nvch I zainstalo­
wali sobie wszvstkie' u/·zudzenla. Wśród 
strajkujących panuje spokój j porządek. 

Nabożeństwo za duszę śp. ks. Strelcha. 
Z inicjatywy Stronnictwa Narodowego w 
Pabianicach w piątek dnia 11 hm. o go­
dzinie 9 rano w kościele św. Mateusza 
odbędzie się uroczyste nahożellstwo ta­
łobne za spokój duszy śp. ks. prob. 
Streicha z Lubonia, ofiary ohydnego 
mordu komunisty. Cale społeczeflstwo 
katolickie oraz delegacje organizacyj ka­
tolickich proszone są do wzięcia licznego 
udziału w nabożeństwie. Stowan.yszenie 
Mętów Katolickich parAfii Na iświętszej 

Marii Panny UC7.cilo w piątek uhiegly pa­
mięć śp. ks. prob. Streicha wspólną mo­
dlitwa,. 

Otwarcie wystawy mIsyjneJ. W Bobo­
tę Ill'zyb:vł do Pabianic J. E ks. biskup 
orcl~'nariusz diec('zji lódzkiej dr Włodzi­
mierz. Jasil1ski na otwarcie wystawy mi­
syjnej, zorganizowanej przez ksil:ty mi­
sjonarzy w Pabianicach. 

O godz. 5 po pol. pn.ed kościołem 
Najświętszej Marii Panny witały ks. bi­
slmpa delegac.ie ze sżtandaraml, a na 
progu świątyni, księta misjonarze i miej­
Scowe duchowieństwo. Po krótkim nabo­
teństwie udał się ks. biskup w asyście 
ks. prałata BUl'akowskiego, ks. dziekana 
dra Lewandowicza i ducbowiCllstwa na 
salę Domu Katolickiego parafii Nnjśw. 
:Marii Panny. Pieśni powitalne oraz kan­
tatę lm czci pasterza wykonał chór KSM 
pod dyrekcją p. Kasprzyka. .J. E. ks. bi­
skup wygłosił następnie piękne przemó­
wienip o znaczeniu misji i celu wystawy, 
a po błogosławieństwie pasterskim, otwo­
rzył tę wystawę w obecności bardzo licz­
nie zgromadzonych parafian. przedstawi­
cieli wladz i urz~rlÓw. Udział wzięJy 
również delegacje Stronnictwa Narodo­
wego w mundurach. 

Wystawa jut w pierwBzym dniu cie­
szyła się wielką frekwencją. Na Wielkiej 
sali zgromndzono okolo 2000 ciekawych 
eksponatów, przywiezionych z muzeum 
księży misjonarzy z Krakowa. \Vystawa 
jest bardzo ciekawa 1 godna zoba~enia. 

P< RON lIC' A ZG I ERZA _a 
Znowu kra dzieł w Iklepie chrześcl. 

Jańskim. Od pewnego czasu mnożą się 
lla terenie Zgierza na pady rabunkowe na 
Sklepy i składy. DZiwnym trafem wła­
mań i kradzle2y dokonywano wyłącznie 
w sklepacb chrześcijańskich. Nie było 
wypadku krarizieży w sklepie albo w 
składzie tydowskim. W dniu" bm. poli­
c.ia zanotowała nowy napad rabunkowy 
na sklcp chrześcijański, tym razem na 
owocarnię B. Kosakowskiej przy ulicy 
Pia,tkowskiej 33. - Nie wykryci dota,fI 
sprawcy skradli cały zapas słodyczy, o­
woców i wyrobów tytoniowych. 

Musimy odżydzJć przemysł włókienni. 
czy. Od dłuiszego jut ('zasu zgierski. 
przęmysl włókienniczy opanowany jest 
prawie w stu procentach przez 2:ydów. 
Istnieją co prawda nieliczne tka lnie za­
rohl<owe clll'Z('śrijańRkie, ale te są całko­
wicie uzależnione od nakładców 2:ydów. 
Ten stan rzeczy pobur!ził kilku ludzi do­
brej woli do stworzenia spółki włókienni­
czej pod nilZwf\ .,Chl·ześcii::Il1~ka Spólka 
'V~Tobów Wł61,ienniczych" w celu cnłko­
witego unipwleżnicnia się od 2yclów. -
Placówka ta w ciągu l<rótkiego swego 
istnienia, produkUjąc dobry gatunek to­
warów po cenach przystępnych. zdobyła 

( sobie już pelne zaufanie odbiorców. 

Pożar. 'V nocy z dnia 3 na ,j, bl '. we wsi 
Rosanów, gm. Lućmierz w za<rrodzie A. 
Gregera z nieu~tałonych przyczyn powstał 
gwałtowny nożar. O~ień w szybkim cza­
sie oganll\ł zabudowania gospodarcze, za­
gra~ajl\c sąsiednim domostwo .. l. Na miej­
sce pożaru przvby 1v Ochotnic7.a Stra2 Po-' 
~arna z Lućmiena oraz zmotorvzowal1a 
Straż Pożarna ze Zgierza. które jednak nie 
zdołały ugasić pożaru, Akcja str •. tv ogra-I 
iOiczyla się jedynie do zabeznlec:enia są­
siednich zabudowali. Zal('ro(]a Gregera 
i'płonęla prawie całkowicie. Straty bar­
dzo znaczne. 

Demaskujemy kłamców 
spod znaku Marksa! 

Kto d(I..~Y do pr*edlu.ienia dnia pracy" 

dzeni, wobec czego socjaliści wystąpili 
z wnioskiem, aby przejściowo na okres 
ożywienia zastosowano 

12 GODZIN PRACY DZIENNIE. 

Ł 6 d Ź, 5. 3. - Socjalistyczny zwiQ.~ 
zek, wzoruj~c się na zagra.nictnych 
"towarzyszach", wystą.pil z wnioskiem 
o wprowadzenie 40-godzinnego tygo~ 
dnia pracy. Pomysł ten wyglę.da co 
najmniej dziwnie, chociażby z tego Oczywiście ze względu na konku­
względu, że i tak wielu robotników l'enc,ię zagranicznego przemysłu, prze­
pracuje zaledwie po 24-32 godziny t y- mrsłowcom jest na rękę takie posta­
godniowo, bo niema dla nich pra.cy. wienie kwestii. Przy dotychczasowej 

Z drugiej zaś strony, w okresie liczbie zatrudnionych robotników nie 
zwiększonego zapotrzebowania, prze- są. narażeni na konieczność większych 
mysłowcy i tak przedłużaję. czas pra- opłat na rzecz skarbu państwa, ubaz­
cy, w czym sami socjaliści im poma.ga.- piecze~ itd. ~ówn~eż koszty admini-
ją., jak to stwierdzają. fakty. stracYJne zmmejszaJą. się. 

Łódź, jako centrum przemysłowe, Przed lliedawnym czasem w proce-
jest zarazem siedzibę. centralnych sia przeciw prezesowi "Pracy Polskiej" 
władz zwiłp;ków zawodowych, robotni- l' p. Szulcowi, ki~rownik socjalistyczne­
ków przemysłu włókienniczego. Mię- ltO zwią.zku Golil'lski, usiłował zdrskre­
dzy innymi znajduje się w Łodzi gló- dytować p. Szulca w opinii robotni­
wna kwatera klasowego socjalistyczne- ków, twierdzeniem, że dążył do znie­
go związku włókniarzy, wydają.ca dy- sienia 8 godzinnego dnia pracy, co 
rektywy swoim ekspozyturom w in- zresztą. okazało się zwykłym OSZCZ(}l'­
nych miastach. stwem, za które GoJiński dosta.ł Z roie-

Ostatnio w Blalej i Bielsku, w tam- siące aresztu. 
tejszym przemyśle włókienniczym Fakty z terenu Bielska i Białej, 
wskutek znacznego ożywienia, prze- gdzie przecież ~romadzą się &Sy socja­
mysI zamierzał uruchomić trzecią listyczne, dosadnie świadczę., kto to 
zmianę i czynił w tym kierunku zabie- żmierza do przedłużenia. czasu pracy, 
gi. Oczywiście na miejscu znajduje się i w dodatku pod płaszczykiem klaso­
wielu włÓkniarzy, pozostających bez weJ obrony interesów proletariatu. 
pracy, którzy przy uruchomieniu trze- W zestawieniu z podanymi taktami, 
cich zmian znaleźliby zatrudnienie. występienie zarządu klasowego związ-

Inne związki, działają.ce na terenie ku włÓkniarzy o 40-godzinny tydzień 
Bielska i Białej. wyraziły swą zgodę pracy, uzna.Ć należy jako wniosek wy­
na propozycję przemysłu, natomiast łącznie demagogiczny, obliczony na 
socjalistyczni działacze klasowi, sprze- oSią.gnięcie utnania i wpływów wśród 
ciwili się temu, wskazując, że ożywia- robotników, którzy jednak coraz wię­
nie jest przejściowe, że po pewnym I cej poczynają dokładnie oceniać wła­
czasie musiałaby nastąpić redukeja. ściwę. rolę soc1'.listów w ruchu zawo_ 
lub też podział prac~', a co za tym, dowym, jak to np. ma miejsce w prze­
obecnie zatrudnieni byliby pokrzyw- myśle pończoszniczym. 

Mianowańcv "Ozonowi" • 
bronią interesów lvdów 

Wniosek 1Jł,ie8~I;aJlców Łod~i o skreślenie subsycUóUJ lla :i:y­
dou:sl~ie instytucje 

Ł ó d t, 5. 3. - Onegdaj odb)rło się Nie potrzebujemy dodawać, iż tego 
posiedzenie Miejskiej Komisji Finan- rodzaju stanowisko zajęte przez sana­
sowo - BudżetoweJ.. która zaje:ła się cyjn~' ch mianowallców spotka się nie­
m. i. rozpatrzeniem wniesionych sprze- wątpliwie w opinii społeczCl'l1:;twa pol­
ciwów w zwię.zku z opracowaniem ' skiego w Łodzi z na.iwy~szyrn oburze­
projektu nowego budżetu m. Łodzi. Je- niem, tym bardziej. że prócz Żyda Lie­
don z wniosków podpisany przez 71 bermanna w~z~'scy powstali człohko­
mieszkailców m. Łodzi domag.al się wie . J{omi:-:j i Finanf;Owo - Budżetowej 
skreślenia wszystkiCh sUbsydió\,' przy- należą. do sztabu łódzkiego "Ozonu". 
dzielonych instytucjom i stowarzysze- przebą.kującego nic~zczerze o koniecz-
niom żydowskim. ności odżYdzenia Łodzi. 

Komisja w składzie pp. inż. Holc- Rzecz' znamienna: kiedy istniała 
g'rebera. adw. Pawłowskiego, Zrgmun- normalna Rada Miejska, obl'ony zagro­
ta Fiedlera, Smolal'ka, Rabego, Mali- żonych interesów żydowskich podjęła 
nowskiego, Sochy, Liebermanna i !>ię socjal-komuna. teraz zaś wyręcz~'1i 
Rymkiewicza po przeczytaniu tego ją. mianowańcy spod znaJ\u "Ozonu,". 
sprzeciwu uznała jednoglo~nie, że I Jak z pow~-ższego wynika, Żydzi 
sprawa ta jal{Q nierzeczowa nie nadaje zawsze potrafią. na swoich przYJacio-
się do dyskusji. łach robić dobre interesy. 

o uczczenie śp. K. H. Rostworowskiego 
POlI adresem, To'w. Kultury K(ltoUcl~iej tv Ło('~i 

Ł ód ź, 5. 3. Śmierć śp. K. H. Ro- wy, gdy chodziło o wystąpienia niepo­
stworowskiego przyniosla wielką stra- I czytalnych ludzi, wystąpienia niegod­
tę dla kultury polskiej. Odszedł od ne, a nawet raniące uczucia prawdzi­
nas nie tylko pisarz-dramaturg naj- wego Polaka .. 
wyższej klasy, ale i człowick nic:::kazi- Pomiilm~' sprawy, ale zwróćmy u­
teIny, bezkompromisowy, prawdziwy wag~ na to, że krzywdę wyrządziło 
ImLolik - a co za tym idzie ..:.- i Polak także śp. Zmarłemu i społeczeństwo 
wzorowy. Ponieśliśmy stratę ogrom- nasze. Zwróćmy uwagę na l..ódt, jedno 
ną, a jaka reakCja z naszej strony? ;I, najwic:kszych miast. Czy p01.lt notat-

MRONII(A TOMASZOWA Pogrzcb w Krakowie, nabożeilstwo Farni w gazetach odbyła się jaka~ uro-
• i akademia w Warszawie kilka drob. czystość, poświęcona Zmarłemu? Ze 

Zamiast 2000 zł - ł291 zl na pomoc nych manifestacyj - to ~szystko. A smutkiem i bólem trzeba stwierdzić, 
doraźną. Na. akcję pomocy dordnej bez- gdzie czynniki oficjalne? Prawda, wy- że, niestet.~r, nie. Czyż miasto nM:r.e już 
robotnym, nie objętym akcją komitetu śłano przedRtawicieli na wspomniane tak zżydziało, że nie może. się zdobyć 

pomocy zimowej, , ydział opif'kl spolecz- uroc:r.ystości, pod.ic:te tylko z inicjaty- na odruc1'~. który by zorg~mzował .uro­
nej Urzędu Miejskif'go wydat jut w b. T. wy prywatne!', 11 i e zapomniano też o czyst.oś.ć zalobną. ku. CZC_l cz.ło.w.lek. a, 
bud~etowrm 4'290 zł, które nrzewy1;~zyJy 
o 2290 zł l<wotę preliminowaną na tcn l<urtuazyjnych depef;zach kondolen- !'!awla]ąc~!!,o w sweJ .t'yorczoscl ~ z.~-­
cel. Świarlczy to o stale w:t/'af'taiąccj ar- cyjnych. To wszystko. .Teślib~r ktoś CIU na plerWSZ~'m mle.1RCU katollckle 
mii głodujących na terenie miasta. nie wiedział, kim hył śp. Zmarły, od- i narodowe przekonania? 

Rzeinicy tomas7!owscy zawarli umowę niósłby wrażenie, że chodziło tu o ja- popłynęły prawdopodobnie 1. ust 
zbiorową. Pod przewodnictwem inspek- ką.ś miernotę, od których aż roi się poszc:r;eg61n~rch wjern~rch naszego mia­
tora pracy odbyła się w Tomaszowie kon- nasze współczesne życie. sta modły do Boga. za spokój duszy 
frl'cncjn \:,laRc!cie!i zaldu?ó\V masarskich ROZ\1miem~', a pl'7.~' t~'m nif' może- ~Tl. Zmarłego, ale. ni('stet~r, nabożeń­
z cz('ladnlkflf!ll. no. I,tórel zo~tala zawar- my dawać komcntarz~r, czemu tak, 1\ ~hyo zbiorowe. w ktrln'm h~r ~iQ zeRpo­
ta umowa 7.blOI'OWa na rok .blC1. ąCY. We- nie inaczej, oclnio~ły się do śp. Zmar- Iilv we w::;pólnei modlitwie serca 
dlug umowy wynagrodzenIe tyg. dla I l . Ik' f'" I P' t r " k' d '. . P l kó . 
grupy wyno'!i 37,50 zł, dla II - 32,50 zł, ł ego. czynn 1 o lCJa ne. E\mlę am) WgZ~~t Ich praw z)w~ ch. O a w. me 
dla in - 25 zł. Umowa ta weszła w t.y- bowJCm dobrze, klm był śp. K. H. Ro- zostało po tylu dniach Jelo\zcze zorga­
cie z dniem 2 bm. stworowski, jak umiał stawiać spra- nizowane. Nie wiadomo, czy w ogóle 

NrRWY W PO ,lĄDKIJ! 
CZf sledziu przy nem 

samolotu, czy kleruJea 
przed.l,blor5twe. w ok .... 
de kryzysu lub teł .. an: 
wykona~ skrupulatnie I ... 
kładnie mozolną prac, -
w każdym razie będziesz 
mUlił apelnit Iwe zadanie 
tylko wtedy, Jełll nerwy 
"opluą. Utrzymuj II, wlłC 

w forml.' PIJ coddflftnla na 'nladanie 
Ovomalt,n" naturalny slłotw6rczy napój 
Witaminowy. Ovomaltyna - pełnowarto­
'clowa, łatwo"rawna udiywka, zawiera 
"aJwa~nleJna Ikładnlkl odbudowy Ultr.J .. 
wamaenla I twOM'V ZJł~'" nowych alL 

ktokolwiek o tym myśli. A przecież 
śp. K. H. Rostoworowski ma do tego 
prawo, był bowiem w swej twórczości 
wyrazicielem prawd wiecznych, któ­
rych wyznawcami jesteśmy. Smutny, 
bolesny i przera:i:aję.cy fakt. 

Czyżby zakłamanie i tchórzostwo 
ogarnęło. już wszystkich? Przecież bez­
sprzeczną i pewną. jest rzeczą, że gdyby 
umarł jakiś mierny człowiek, liczący 
się jednak do tzw. "zasłużonych", to 
prawdopodobnie brakłoby w Łodzi 
krepy na przymusowe opaski. Po 
śmierci zaś wi~lkiego pisarza nie u­
mieliśmy się zdobyć nawet na cień 
zbiorowej żałoby. 

WyrzQclziliśmy wielką krzywdę śp. 
Zmarłemu, niemniejszy również za­
daliśmy cios swym katolickim i naro­
dowym przekonaniom. Wykazaliśmy, 
jak słaby jest nasz katolicyzm, nie 
umiejący, mimo możliwyCh tylko tru­
dności, zdobyć się na zewnętrznę. ma­
nifestacje: sw\'ch przekona(l, na UCZCZe­
nie czlowieka, który nigdy nie zawa­
hał się pewnych rzeczy stawiać jasno 
i wyraźnie. 

Zwracamy się z zapytaniem pod 
adresem organizacyj katolickich, a 
szczególnie Towarzystwa Kultury KA­
tolickiej, naszego miasta, czy mara..:m 
i bezczynność oraz brak wyczucia po­
trzeb chwili tak nimi owładnęły, że 
nie widzą potrzeby uczczenia pamięci 
Tego, który był heroldem i nieustra. 
szonym wyznawcą tych hasel. którymi 
('ne żyią i na podstawie któnrch d:>:ia­
łają? Krzywdę wyrządzoną można za­
wsze naprawić. Będzie ona tym mniej­
sza, im sZ~7bcie.i jej wyrównanie na­
stą.pi. A więc czckamy ... 

N. K. 

Powódt partyj 
Ł ód ź, 5. 3. Na terenie Łodzi 

zarejestrowan~rch jest 2G partyj poli­
tycznrch polskich, nie liCZąC mniej­
szościowych. 

Dodać trzeba, że niektóre z zareje­
stJ'owan~'ch organizacyj polit~rcznrch 
od dluż!"7.('go już czasu nie przejawiają. 
żadnej dzialalności i w zasadzie uwa­
ż,alle są po prostu za nieistniejące, 
wiele zaś posiada wpływy tak mini­
ma'lnc, że też żadnej roli nie odgrywa 
w życiu ogólno-politycznym. 

Przemysł łódzki w C. O. P. 
Ł ó d i, 5. 3. - Przemysł łódzki wy­

kazuje duże zain teresowanie możliwo_ 
ściami rozwojowymi włókiennictwa na 
terenie Centralnego Okręgu Przemy­
słowego. 

\Viele PO"'UŻll\' ch firm przeprowa­
dza już b:1dania, co do możliwości i 
'warunków uruchomienia zakładów 
włókienniczych w COP. 

Jak się dOWiadujemy wielkie z,a­
kłady włók ienniczo pf. ,.Pabianickie 
Zakłady Włókiennicze dawniej Tow. 
Akc. R. Kindler", należące obecnie do 
Karola Elserta, zalmpiły pod Sando­
mierzem ZO-morgowe tereny, na kt.ó­
rych mają być wzniesione budynJd fa­
bryczne. 

Interwencja pracowników 
umysłOWYCh 

Ł (; d ź, 5. 3. - Delegacja Unii prac. 
uf11ysłowych interweniowała w In­
spektoracie Pracy, wnoszęc o zwi ęk­
szenie kontroli nad 7...akładami prac~r, 
w dziedzinie zatrudniania. pracowni­
ków umysłowych. 

Delegacja w~kazałn, że wskutek 
szczupłOŚCi personelu kontrolnego, za­
led.wie 3-4 godziny tygodniowo po­
śWlęca się sprawom pracowników u. 
mysłowych, a z powodu ograniczenia 
kontroli wyp.adki pracy w godzinach 
nadliczbowych, a nawet w święt.'l i to 
pod przymusem są nn. porzf.!.c1ku dzien_ 
nym. 

Delegacja otrzymała zap('wnienie, 
że nadzór ze strony Inspekcji Pracy 
7<ostanie z,aostrzony. 

Pod Protektoratem Jego Eks. KI. Biskupa Mariana Pulmana I przy specjalnym Blo gosław1eńltwle lego Emlne.cJ. KL Prymala Kardynaia Dra Augusta Hlonda 
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Kalendarz n:ym..kat. 
Niedziela: Wiktor 
Poniedziałek: T .:>masz z 

Akwinu 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Wojslaw 
Poniedziałek: Rogowit 

Słońca: wschód 6,29 
Niedziela zachód 17,40 

........ Długość dnia 11 g. 11 min. 
Księżyca: wschód 7,46, zachód 23,16 

Faza : 4 dziel) po nowiu 

Mrel re~ak[ji i a~mini~tratii W tMli 
Piotrkowska 91 

NOCNY DY2:UR APTEK 
Nocy dz is ieJs zeJ dyżurują nastepując~ apte­

ki : K aspe rkie wicz, Zgierska 54, ,Rychter 1 L?bo, 
da, 11 Lis topada 80, lun<1 ' /cwlCZ. (żyd), PIOtr' 
kowska 2;;. Boj a rski i Schatz, PrzeJazd 19 Rytel 
K operni ka 26 Lipi ec (Żl' dl . Piotrkowska 193 I 
Kow alski i Sk a. Rzgowska 147. 

Pogotowic miejskie 10'2-90. 
}>ogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie Ubezllieczalni 20c-1 lo 
Straż ogniowa 8. 

TEATRY 
Teatr Pols ki - o godz. 16 i 20,30 "Dr 

B e rghof· '. 
Teatr Kameralny - o godz. 16 i 20.20 

"Aza is". 
Teatr Popularny - o godz. 15,30 i 20,15 

"Mccz m a ł źe /Jski" . 
Teatr na " ' idzewif' - o godz. 16.30 i 19,30 -

" Figle Skapena" • 

KINA 
CapltoI - "Grzech młodości" 
Corso - "Lot straceńców" l "Zamaskowany 

jeździ ec". 
Ikar - "Jej obrońcy" i "Zlota trbka

K

• 

Metro - ,.Jej pierwszy bal". 
Mimoza - " Plomienne serca" 
Oświatowy·Słońce - "Czawy Orzel" "Za 

kulisami sławy" . 
Palace - .,Ta mten". 
Przedwiośnie - "Dziewczeta z Nowolipek" 
Rialto - "Książe X". 

Stylowy - .. Barkarola". 
Z żYCIA KATOLICKIEGO 

Wyklady dla kobiet. l>racującyeh w handln. 
Kat. S towrzyszcnie Kobiet Diecezji Lódzkiej, 
pragnąc zazn aj omić kobiety·katoliczki, pracują­
ce w handlu z poglądamj Kościoła Katolickie· 
gO na zagadnienia społeczno-gospodarcze, -orga· 
nizuje w Domu Katolickim w Lodzi przy ul. 
Gdańskiej 111, w niedzielę, dn. 6 marca 1938 r. 
godz. 18 (6 w iecz.) 2 wyklady: 1 "Kobieta pra· 
cująca w h and lu a jej zadania społeczne" - P. 
P a ul ina Roszkowska. 2. "Rozwój polskiego 
hand łu na zasadach katolickich" - P. Feliks 
N iewinowski, absolwent 'V. S. H. Watep na 
wykłady bezpła tny. 

Z żYCIA ORGANIZACY.I 
Ze Związku Lekarzy Państwa Polskie­

go. Ostatnio odbyły się wybory nowego 
zarządu Oddziału Łódzkiego Zw. Lekarzy 
Panstwa Polskiego. Zarząd Oddziału o­
becnie stanowią pp. drowie: Czaplicki 
Brunon - prezes, '''elfe Mieczysław -
wiceprezes, Gontarski Bogumił - sekre­
tarz, Skibniewsld Franciszek - skarb­
nik, Smoleliski Wacław - czl. Zarządu; 
zas tęp cami członków Zarządu zostali wy­
brani pp. drowie: Borowski Henryk, Ga­
WillSki Stanisław, Rybus Mieczysław, Sa­
rosiel< I\:azimierz, Zalewsld Antoni. 

Lol, al Oddziału Zw. Lekarzy został 
przeniesiony z ul. Pierackiego nr 9 na ul. 
Pi otrkowską nr 102 m. 2 (tel. 237-37). 

Z życia Tow. śpiew ... Harfa". Na walnym 
zebraniu zostal wybrany nowy zarząd składa· 
j ąCY s i ę z n astGP ują cych osób PP.: 'Viktor Lu· 
czak, p rezes; F eliks Szymczak, I wiceprezes; 
Ed ward Goss , II wiceprezes; Kazimierz Do· 
m aJlsk i, sekretarz; Jan Trygier, zast. sekret.; 
:Mieczysław Trzcinka, skarbnik; Edward Bujak 
zas t. skarbnika; Tomasz Ur')ańczyk, bib!iote· 
k a rz; Kazimierz Zwierzyński, inspektor chóru; 
Bo l esław Barszcze wski, członek zarządu: Kle· 
m entyna Magdzbiska, gospodyni; Maria Felto· 
wa, gospodyni. 

OFIARY 
Aparat radiowy dla kuchni nr II. In­

formują nas, że znana firma "I. K. A." 
ofiarm\'ała kuchni nr 6 dla najbiedniej· 
szych w dzielnicy 13 miasta przy ulicy 
Rzgowskiej 7 a, aparat radiowy. Ofiarę 
tę najbiedniejsi przyjęli z wdzięcznością. 
Aparat radiowy stał się bowiem dla nich 
ll ajmilszą rozrywka" dając możność słu­
chania audycyj i umilając szare i smutne 
dni bezrobotnego. 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Przedstawienie w sali parafialne' św. 

Anny. Dziś, w ni edzielę 6 bm. o godzinie 
5 po południu staraniem Uniwersytetu 
Nar odowego zostanie odegrana czteroak­
towa sztul, a Rydla "Na Sybir" - osnuta 
n a tle powstania styczniowego. 

Muzeum Etnograficzne w Julianowie. 
W niedalekiej przyszłości Miejskie Mu­
zeum E tnograficzne, mieszczące się obec· 
nie przy ul. Piotrkowskiej 104, zostanie 
przeniesione do pałacu w parku Julia· 
n o wsk im. 

DZIEŃ W ŁODZI 
\V mieszkaniu Jana Maciaka (Wl'ześnieJJska 

11 ~) zat J'zym a no na kralizi e:i,y Jana Stępniaka 
(Gopla iiska 8) , od którego odebrano lup. Drugi 
zł odz i ej zbiegI. Sle pniaka osadzono w areszcie. 

- \V h alach targowych przy ul. Nowomiej· 
skiej 19, zatrzymany zostal w czasie pościgu 

Narodowa Łódź w dniu 
imienin swego wodza 

Ł ó d ź, 5. 3. - Z racji imienin pre­
zesa Zarzą.du Głównego Stronnictwa 
Narodowego adw. I{azimierza Kowal­
skiego w piątek dnia 4 bm. o godzinie 
8,30 rano, odbyło się w kościele św. 
Krzyża nabożeństwo na intencję sole­
nizanta. W mszy św. wzięli udział 
Zarząd Okręgowy Stronnictwa Naro­
dowego w Łodzi z prezesem adw. 
Szwajdlerem na czele, poczty sztanda­
rowe wszystkich kół Stronnictwa 
Narodowego w Łodzi, znajomi oraz 
liczne rzesze wiernych. 

Od Bałtyku po Tatry! 
Tego samego dnia wieczorem odbył 

się w lokalu "Pracy Polskiej" uroczy­
sty apel dla członków Stronnictwa Na­
rodowego. Obszerna i pięknie udeko­
rowana sala "Pracy Polskiej" wypeł­
niła się po brzegi. Po zdaniu raportu 
prezesowi Zarządu Okręgowego Stron­
njctwa Narodowego adw. Szwajdlero­
wi, i odśpiewaniu "Hymnu Młodych", 
nastąpiło otwarcie apelu. 

VI całym kroju 1caida motka poucza 
córkę. że ,ekret wła~ciwega prania 

lPolega no używoniu dobrego mydło, 
·bo dobre myd'o pierze gruntownie, 
łogodńie i'oszizędni!t. 

Prezes adw. Szwajdler w krótkich, 
ale mocn~-ch słowach scharakteryzo­
wał moralną i ideową sylwetkę preze­
sa adw. Kowal skiego, po czym dłuższy 
referat na temat działalności politycz­
nej prezesa Kowalskiego wygłosił kpt. 
Grzegol'zak. Przemó\vienie jego kilka­
krotnie było przerywane oklaskami. 

Na zakollczenie raz jeszcze zabrał 
głos adw. Franciszek Szwajdler wska­
zując na prezesa Kowalskiego, jako na 
wzór prawdziwego Polaka, nieugięcie 
i z poświęceniem mienia i życia wal­
czącego o ideę narodową. 

"Jeszcze żyjemy - przemawiał w 
końcu prezes Szwajdler - w takich 
waru nkach, że władze pallstwowe nie 
Oddają hołdu i czci tym z naszych sze­
regów, którzy na ołtarzu Ojczyzny i 
narodu gotOwi są oddać wszystko, co 
mają naj droższego, lecz w tej walce 
naszej o wielką katolicką i narodową 
Polskę, spotykamy przeszkody. Nie 
trzeba jednak zapominać, że tylko 

przez ofiary dochodzi się do wielkich 
celów". 

Wśród entuzjastycznych okrzyków 
na cześć Polski narodowej, Romana 
Dmowskiego, Stronnictwa Narodowe­
go, prezesa Kowalskiego i adw. Szwaj_ 
dlera, zakończono apel. 

Za zgodą zgromadzonych wysłano 
również telegram z życzeniami do pre­
zesa Kowalskiego. 

Publiczne zebranie Str. Narodowe'go 
W niedzielę, dnia 6 bm., o godz. 10,30 I komunizmu" wyglosz,: ks. dr Szcze­

w sali Tow. Gimn. "Siła" przy ulicy pan Smarzych, adw. Franciszek Szwaj­
Głównej 17 odbędzie się publiczne ze- dler i adw. Bolesław Grochowski. 
branie Stronnictwa Narodowego, na I Wszyscy Polacy na front walki z 
którym referaty nt. "Krwawy posiew wrogami Kościoła i Narodul 

Pertraktacje w celu zlikwidowania 
strajku kotoniarzy 

Ł ó d ź, 5. 3. W imieniu strajkują­
cych robotników przemysłu kotonowe­
go przedstawiciele związku klasowego 
i Z. P. Z. Z., które proklamowały 
strajk, interweniowali w Inspektora­
cie Prac)', albowiem przemysł dotych­
czas nic nie poczynił w kierunku 
wznowienia rokowań, dążąc wyraźnie 
do przedłużenia strajku. 

Na skutek tej interwencji we wto­
rek, dn. 8 bm., odbyć ma się w Inspek­
toracie Pracy konferencja jednostron­
na z przemysłowcami, a 10 bm. z przed-

stawicielami robotników. W pią.tek, 
w zależności od wyniku tych rokowali, 
zwołana ma być obustronna konferen­
cja. 

O ile chodzi o strajk w przemyśle 
pończoszniczym okrągłym, strajk trwa 
bez zmian. Nic nie poczyniono dotych­
czas w kierunku wznowienia rokowań. 

Robotnicy w 11 fabrykach wstążek 
jedwabnych wystąpili z żą,daniem za­
warcia nowej umowy zbiorowej. Kon­
ferencja wyznaczona została na 9 bm. 

Pomysłowa para złodziejska 
Ona god~ila się )la slu.iqcq, a o n po'magal jej w okradaniu 

chlebodawców 

Ł ó d ź, 5. 3. - Liba Białową.s i Joj- swych chlebodawców i następnie oboje 
ne Rozenblat, działając w porozumie- przenosili l"iQ UO innego miasta. 
niu pracowali na terenie całego kraju_ Jeszcze w 1935 roku Adela Hoffmann 
Rola złodziejskiej pary podzielona by· ze Zgierza zameldowała, że Białową.­
ła w ten sposób: Rozenblat wyszuki· sówna, która przez kilka dni była u 
wał miejsca służącej dla przyjaciółki niej służącą, skradła biżuterię i go­
w zamożniejszych domach, dostarczał tówkę na 1500 zł. 
jej kluczy do szufl.ad, Białowąsówna I Zarządzono poszukiwania, w mię­
zaś po kilkudniowym pobycie okradała dzyczasie jednak złodziejska para ży-

I<Jdel Figlarz (Brzeina 19), który przybyłej z 
Brzezin Salomci Szwarc skradł saki ewke z kil· 
kudziesillciu złotymi. 

- Ze składu rzeźnickiego Tadeusza Barskie· 
go (Miedziana lS) nieznani sprawcy przy po· 
mocy wlamania skradli mieso i wlldliny warto· 
ści 1200 zł. 

- Do golp,bnika Józefa Jakubowskiego (Na· 
wrot 105) zakradli się l8-letni Kazimierz 'V iI­
czy/iski (Piękna 3i» i lS-letni Brysz z Brusa. 
Obu zatrzymano, gdy zamierzali oddalić się 
skradzionymi gołębiami. 

- Szymon Tobinkowski (Limanowskiego 65) 
zatrzymany zoslał w domu sejmikowym przy 
ul. Laskiej 13 na kradzieży klamek od drzwi 

- W czas ie obławy na ulicy Zg·ierskiej za· 
trzymano w nocy "'ladyslawa Przewoźniaka, 
(LagicWJlicka 76), Bronislawę Kusiak (Sadowa 
8), Ryszarda Nowaka (Wolna 12) i Henryka 
Kosiorkic\\'icza (Grajliczna 57), od których ode· 
brano lomy, wytrychy i na rzedzia złodziejskie. 

- Na ul. llrzeziIi8kiej pijany szofer 27-letni 
Władysław 'Vitkowski z Koluszek prowadząc 
taksówkę, wparli na \\' ÓZ Mordki Kasiarza. wóz 
zostal strzas kany, szofer pojechał dalej i wpadł 
następnie na drugi wóz \Yacława Zielińskiego 
ze wsi Cecelin, pow. rawskiego. Wówczas u­
szkodzony samochód, po rozhiciu drugiego wo· 
zu zatrzymal S le. 'V'itkowskiego policja osadzi· 
ła w areszcie. Na szczęście nikt li: ludzi poważ· 
niejszego szwanku nie odniósł. 

dowska grasowała na terenie innych 
miast i tak: w Tuszynie okradziono 
Wierę Helmener na 1000 zł, w Łodzi -
Renię Wełniarz i Hanę Samsonowicz 
po 2500 złotych. W Tomaszowie, w Ka­
liszu, w Zawierciu, w Warszawie itd. 

Złodziejską parę ujQto w Warsza. 
wie. Gdy inny złodziejaszek zapropo­
nował Białowąsównie spółkę i ta od­
rzuciła ofertę, zadenuncjował ich przed 
policją,. Wczoraj złodziejska para za­
siadła na ławie oskarżonych, za prze­
stępstwa dokonane na terenie okręgu 
są.dowego łódzkiego w okresie od 
czerwca 1937 roku. 

N a mocy wyroku Sądu Okręgowego 
w Łodzi skazani zostali 24-letnia Liba 
Diałową.s i U-letni J ojne Rozenblat 
oboje po 3 lata więzienia. 

Poranki artystyczne 
L ó d Ź, 5. 3. Koło Przyjaciół Har­

cerstwa przy Pallstw. Gimnazjum im. 
Kopernika w Łodzi urządza w dniu 
(l marca rb. dwa poranki artystyczne 
o godz. 12 i 15 punktualnie w sali Do­
mu Śpiewaków przy uJ. 11 Listopada 
nr 21 oraz podwieczorek artystyczny 
w restauracji "Tivoli" o godz. 17.30. 

Udział biorą: p. Barbara Kostrzew­
ska, artystka Opery warszawskiej, sio­
stry BUl'skie, Stefan 'Vitas oraz Hen­
ryk Ładosz, jako wykonawca i konfe­
rencier. 

"ypadek przy pracy 
Ł ó d ź, 5. 3. - ,V fabryce maszyn 

firmy John (Piotrkowska 217) walący 
się kilkusetkilowy odl ew żelazny czę­
ści maszrny przygniótł silnie robotni­
ka 49-letniego Józefa Plócienllika (O­
dyńca 53), który odniósł złamanie klat­
ki piersiowej i rąk i w stanie groźnym 
przewieziony został do szpitala. 

Jubileusz M. Dąbrowskiej 
Ł ó d ź, 5. 3. - Pani Maria Dąbrow­

ska, naj popularniejsza art~-stk.a łódz­
kich teatrów miej skich obchodzi we 
wtorek dnia 8 bm. jubileusz 55-letniej 
pracy scenicznej. Program uroczysto­
ści jubileuszowych, w których wezmą 
udział przedstawiciele władz pallstwo­
w)Tch, samorządowych, świata arty­
stycznego i dziennikarskiego, przedst,a­
wia się jak następuje: 

We wtorek dnia 8 bm. zostanie ode­
grana w Teatrze Kameralnym przy 
współudziale Węgrzyna wyhorna ko­
media Grzymały - Siedleckiego pt. 
"Spadkobierca", po czym odbędą się u­
rocz~'stości jubileuszowe. 

W kolach artrst~-cznych Łodzi ju­
bileusz p. Dąbrowskiej wywołał ja.k 
naj żywszy oddźwiQk. 

Własne kolonie -
to zanik bezrobocia 
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BILANS NETTO 
za rok 1937 

KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI MIAST A ŁODZI 
STAN CZYNNY w ŁODZI, UL. ANDRZEJA 3 STAN BIERNY 
• 

zł zł 
1. Kasa i sumy do dyspozycji o · • • · · · · 917.818,60 1. Kapitał własny . · · · • · · · o · o · o 137.242,82 
2. Kupony .... . · . · • · ! · · · ! · · 21.214,71 2. Wkłady oszczędnościowe i inne lokaty · 8.557.797,67 
3. Papiery wartośc. własne · fi · · · • • · · 629.212,04 3. Zobowiązania inkasowe · · · · · · · o · 133.008,80 
4. Akcja kredytowa 4. Różni wierzyciele · · · • · • · · · • · · 43.074,67 

a) skup weksli l pożyczki na 5. Przekazy na banki · · · · · · · · · · · 9.897,95 

weksle 4.805.841,90 
6. Redyskonto weksli. o · • · '. · .' · · · · 91.080,-

o . o . · o · · · · 7. Zobowiązania hipoteczne . 452.32 b) pożyczki pod zastaw papie- · · · · · · · · 
rów wartośc. 883.533,55 8. Zy sk • • • . • • • · · · · · • • • o · · 75.521,98 

· . · · · · c) inne udzielone kredyty · · 2.171.59 l ,11 7.861.066,56 
5. Weksle protestowane · · · · · • · · · · 60.076,37 
6. Różni dłużnicy o · · • · · · ; · · · · • 85.973,66 
7. Ruchomości .. · • • · · · · · · · · · · 38.961,-
8 . Nieruchomości • • • • · · · · · · · 433.75'1.27 

Hazem · · 10.048.076,21 Razem · · 10.048.076,21 
1. Depozyty o • • · • · · · · · · · · · · · 6.224.603,59 1. Różni za depozyty. . . . · . . . . · · · 6.224.603,59 
. Inkaso • • . • • · • · · · · · · · · · · 59~.273,25 2. Różni za inkaso . . . . • · . . . · · · · 593.273.25 2 

Ogółem · · 16.865.953,05 16.865.95305 

STRATY RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA ROK 1937 ZYSKI 

1. Odsetki wypłacone i dopisane 
2. Prowizje wypłacone • • • • . 

zł 

375.969,32 
49.600,68 

334.360,74 3. Kosztyadministracyjne . . . . 
4. Podatki i opłaty skarbowe o • 

5. Amortyzacja nieruchom. i ruchomości 
6. Odpisy na dłużnikach . • 

40,83 
32.086,06 
52.827,91 
75.521,98 7. Zysk ••••••••••••.••• 

920.406,52 

Stronnictwo Narodowe jedyną organizacją 
fedolni{ ~'walc~yć niebefepiec~ełistwo kOll'lun;r;;mu - Znau'lien­
ne prfeem,ówienie ks. OchYłlskiego 1Jo(lc~((s .,utbo~ellstu'a ~a 

dus~ę śp. ks. Streiclw, w Łod~i 
Ł ó d Ź, 5. 3. - Wczoraj o godz. 81 11 sz~ św. odprawił ks. Bielicl<i. Plo-

rano odbyła się w kościele św. Krzyża mienne i pełne gł ębokiej treści kaza­
zamówiona przez Zarząd Okręgowy nie wygłosił ks. Ochyl'tski. Czcigodny 
Stronnictwa Narodowego uroczysta mówca wskazując na wielkie niebez­
msza św. żałobna na intencję zamor- pieczeństwo grożące Polsce ze strony 
dowanego przez komunistę w Luboniu wojują.cego komunizmu stwierdził, że 
śp. ks. Stanisława Streicha. W nabo- jedyną organizacją, która zdolna jest 
żeństwie wzięli udział Zarząd Okręgo- odeprzeć to niebezpieczellstwo i zbudo­
wy Stronnictwa Narodowego z preze- wać Polskę na mocnych podstawach 
sem adw. Szwajdlerem na czele, po- katolickich i narodowych, jest tylko 
kryte krepą poczty sztandarowe wyłą.cznie Stronnictwo Narodowe. 
wszystkich kół Stronnictwa Narodo­
wego w Łodzi oraz liczne rzesze wier­
nych. 

Dr. med. A. M~LKE 
Specjalista chorób serca, krwi i płuc 

Wólczańska 62 Telefon 242. 99 
przyjmuje 5 -7 Elektrokardiografia 

Q 1784 

"Jakżeż dziwnie i nierealnie - mó­
wił dalej kaznodzieja - brzmiały sło­
wa. w procesie przeciwko inż. Dobo­
szyńskiemu, kiedy to stwierdzono, że 
komunizm w Pol sce nie jest groźny, że 
na stlumienie jego w~'starczą organa 
bezpieczellstwa publiczneg o. Jakżeż -
powtarzam - dziwnie to wygląda wo­
bec faktu do]wnania tak potwornej 

~ ..... . 

l< 

Parkany w Koński~h oblepioJ?e. Czy to wybory? Nie. To są obwieszczenia o li­
cytacJach, tak heznyeh w o kresie "radosnej" iwórczości. 

I 
;=== 

1. Odsetki pobrane i dopisane . . • • · . . 
zł 

674.628,61 
208.606,03 

24.513,26 
6.511,02 
6.147,60 

2. Prowizje pobrane . . . . . • 
3. Doch6d netto z nieruchom. •• 
4. Odzyskane straty . . . . . . . . . 
5. Opłaty na koszty administracyjne . . 

zbrodni pl'zez czynneg\' działacza ko­
muni s t~' cznego. 

Takie fakt\' nie rodza się z inspira­
cji jednos tki . Są. one wytworem plano­
\"ej akCji'. Propaganda komunistyczna 
działa. w Polsce znacznie intensywniej, 
niż się to niejednym wydaje. Prasa 
żydowska pi sana w języku polskim 
jest .iedn~'m z wypróbowanych środ­
ków propagandowych Kominternu. 

920.406,52 

Już czas, aby wyszły ustawy pallstwo­
we zabraniają.ce Żydom wydawania 
pism, szerzących hasła komunistyczne 
i deprawujące Polaków. W walce z ko­
munizmem trzeba stosować wszystkie 
możliwe sposoby, a nie ograniczać się 
tylko do półśrodków". 

Głębokie kazanie ks. Och~r11skiego 
wvwolało na zebranych słuchaczach 
zrozumiale silne wraienie. 

tv maskach na twarzy pobili lydów 
Sqd N ajwy~s~y uchylił wyrok ''la narodou,có'ł.c 

Świeżo Sąd Najwyższy uchylił wy- ustawami osiedleńczymi zaborców, 
rok warszawskiego Sądu APelaCYjne- / jest zawładnięcie handlu i miast przez 
go, skazują.cy kilku młodych wieśnia- obcy nam rasą i etyką naród żydow­
ków, braci Mrożków i innych, z pow. ski, w takim stopniu, iż staliśmy się 
częstochowskiego, każdego na karę po unikatem wśród wszystkich narodów 
(; miesięcy więzienia bez zawieszenia świata. Że powstają odruchy dopro-
2'a to, iż w maskach na twarzy zacze- wadzonego do rozpaczy narodu pol­
pili na szos ie jadących furmankami skiego, że one przybierają drastyczne 
z jarmal'ku Żydów i ich pobili. często formy, nie zadziwi to żadnego 

Ponieważ sądy merytorycznie opar- socjologa. To jest konieczny skutck 
ły wyroki skazujące na art. 163 k. k., nienormalnych stosunków." 
tj., za udział w. 1;biego~visku publicz- 'V dalszym ciągu obroJ'l ca stwier­
n) m,. przeto obI o~lca. sl.azanych, adw. dza, iż czyny oska)'żon ych byh ' wy\\'o­
StaI?-lsław Błeszynsk~ z. 'Varszawy, w łane nie ćhęciQ, zysku czy zen1styale 
swe.J skardze. k,asacYJneJ, wytkn~ł cały pobUdkami ideo\V\'mi.· W~kutek u~hv-

1
S 7. e1 ~gt uc~rlblen: ,P0dkrei:llaJą.c , ze zna- tającego poprzedlli \vvrok orzeczenia 
<oml a WI~ {~ZOSc prze tępstw o pobi- S du Na '". -ż" O' :" , - " 

cie nic wypełnia treści art. 1Ii3 k. k ą , .I , ~ .zc",o .Spl~" a ::ikazal.l~ ch 
Obrol1ca z mocą skrytykował . tę ~a~o?o~ cow zn.aJdzle S!ę pOnO\Y111e ~v 

część w\Tol' u w kto'l'eJ' Sad A l . ą z.l,e pelacYJnym w mnym skladzIe 
J ~, , pe aCYJ- S~dZlOW. S 

ny nazwał mlod:v ch narodowców "mo- • 
raInie zepsutymi" za to, że walczą z 
Ży~ami. Określenie to "nie odpowiada 
8m pogląd.om w społeczCIlstwie panu­
Jącym, ani poczuciu sprawiedliwości 
k!óre winno z zupełną ohiektywnOści~ 
u.l~ować pewne prze.iawy życia społe­
czenstwa. Tragedią Polski, spowodo­
waną. w znacznej mierze złośliwymi 

OBRĄCZKI ŚLUBNE 
BIŻUTERIA ZŁOTA l SREBRNA 
ZEGARKI PLATERY ========= 

JAN PLACEK, Łódź 
Brzezlń.k. 10 Telefon 150-17 

W tmłItJ ... lIIitłn,mft - jHiIriit - """kil 
HUJ(T II 665S DETAL 

Przyjazd Paderewskiego 
~T a r s z a w a (Tel. w.) W kolach 

polItycznych rozeszły się poglos ki , iż 
w czerw~u przyjedzie na dłuższy czas 
do Polskl Ignacy Paderewski. (w) 

K to wygrał 200 tys. zł? 
· 'Y ~ r s z a ~ a (Tel. \VI.) Podczas 

dZl~leJsz.ego CIągnienia 3-procentowej 
I Pozyczkl Inwestycyjnej II emisji wy­

losowano: 
200.000 zł na nr serii 3754 nr obli-

gacji21. 
50.000 zł 3872 i 32. 
25.000 zl 9411 i 33. 
tO.OrA zł 6635 i 33, 22332 j.. 42, 

14689 i 3i, 143U i 50, 1768i i 1:9. 
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W dole lcZała głucha noc. 
Dostojnę. ciszę, panującą nad szczytami, przerwa­

lo gwałtowne ujadanie psa, który jako wszędobylski 
wypenetrował gdzieś nocne IN~owisko skalnego orła. 
Król przestworzy, zbudzony snać z pierwszego snu, 
załopotał gwałtownie skrzydłami, zaś po chwili zniżył 
się niemal kru samej ziemi, śledząc uważnie ruchy 
czworonożnego napastnika. Tak kołował, jakby miał 
ochotę poczęstować ostrym dziobem nieznośnego in­
truza z dolin. Ale pięs, zmiarkowawszy zamiar dra­
pieżcy, nie spuszczał go ani na chwilę z oczu; nasia­
dał tal< groźnie, że ptak dając za wygram~" wzbił się 
wysoko 1 poszybował ku czeskim górom, tonącym w 
takiej smudze ja'sności, jaktby gdzieś na skraju świata 
żagwiły się dalekie pożary. 

Schodzili z Kukula tak stybko, jałt było tylko mo'i­
liwe, nic do siebie nie mówiąc. Czynili sobie wewnętrz­
nie wyrzuty, że oszołomieni cudownym pejzażem, za­
bawili zbyt długo na szczycie i przeciągnęli strunę. W 
miarę schodzenia na dół, ściemniało się coraz szybciej. 
Ścieżki znaczyły się jeszcze szarymi smugami, ale 
szarzało ich tyle na prawo i lewo, że okazało się nie­
podobieństwem odgadnąć, którą, z nich przyszli. U sa­
mego podnóża, kędy rosły niMe świerki i rozczapie­
żone jało\yce l<roczyli już na oślep, kierując się w stro­
nę czarnej ściany lasu. Prowadził wilczur.: jasna kita 
ogona migotała to tu, to t<:.m. Co krok wpadali w ia­
kieś doły, rowy, pełne deszczowej wody wyl<roty, tst­
nie.i~ce tu jeszcze wcią.ż jako smutne pami:;ttld po 
wybtH'hach ci~żkich granatów. 

W szczególnie trudnych sytuacjach ratowały na 
J..;q·ól :'0 zapałk L Żadnemu z nich nie przyszło do głowy 
zabrać na wycieczl,ę latark~. Las. kędy prowadziła 
szerol,a droga. stanowił w tej chwili cel najgor~tszych 
pragnie]'). Witlniał wcięż, mimo ciemności. Wystar­
Ci':] o ~ )I': . :d:,' :"J, pO:' :1lncć przed sIebie, a dostrzc-
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uspokojony obecnością trzech turystów i ich widocz­
nę. odwagą. W niespełna l,wadrans znaleziono się tuż 
na skraju przepaści. na dnie której leżał doskonale 
widoczny l{l()cioł Kozich ŁQgó\\> . Z tego miejsca, jak 
się pokazało dobrze zabezpieczonego przed jakąkol­
wiek napaścią, byli świadkami najosobliwszej sceny. 

W oddaleniu nie większym niż sto kroków ol­
brzymi brunatny rtiedź\\ iedź. niemal dwumetrowej 
długości, wspinał się tyłem na stromy wyskok skalny, 
wloktąc przedniemi lapami martwego konia, Wyslwk, 
porośnięty u szczytu gęstą kosówką i zak06czony ro­
dzajem tarasu, nadawał się wybornie na miejsce do 
niedźwiedziej uczty, o czym miś-mądrala zdawał się 

dobrze wiedzieć. Cała trudność polegała na wydźwi­
ganiu ciężldego kąska aż na tę wysokość , Miś sapał. 

mruczał i od czasu do czasu chrapliwie porykiwał. 
Mimo przysłowiowej siły drapieżcy, wleczony pod 
górę ciężar stawiał opór. gdyż zawadzał co jakiś czas 
O wystają~e gzymsy. Była to snać nielada praca bo 
zwierz często odpoczywał. 

Wtem, gdy znalazł się już w połowie drogi. nie­
dość mocno trzymany łup wysunął mu się z pazurów 
i stoczył bezładnie na dno jaru. Niedźwiedź ryknął 

wściekle. 'rV kilku potężnych susach dopadł ucield­
niera, uderzył z gniewem przednią lap:;t, a widząc. 

że ofiara sie nie rusza. obszedł ją dwa razy dokoła, 
mruczę.c jak kot. któremu chcą odebrać upolowanego 
ptaszka. W robocie się widać niebardzo spieszył . Przy­
siadłszy na zadzie, przec hy1ał głowę raz w pra WQ, 

raz w lewi, jakby nasłuchując. czy iemu samemu nic 
nie grozi, a potem lustrował krytycznie małymi ocz­
kami niewdzięczną sl{ałę. Wypocz:;twszy chwilę, za­
brał się z powrotem no cit;'żkil'!rQ zadaniA 
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Tym razem powiodło mu się wyciągnąć zdobycz 
niemal pod sam szczyt. Dobrze uważał, by go nie 
spotkla.ła przykrość, jal< za pierwszym razem. Ale 
jego pech niedźwiedzi chciał, że p<>d nim samym osu­
nęły się piargi, Ratując siebie, pofolgował z koniecz­
ności wleczonemu ciężarowi, który pokatulał się zno­
wu na dół. 

To samo spotkało misia i za' trzecim razem, ale 
rzecz dziwna, sam się sroczył bezwładnie wraz ze zdo­
byczą po stromym stoku i legł nieruchorno. 

Widwwie śledzili z największą ciekawością te 
zapasy potQżnegx:J króla połonin, nie zdrllidzając swej 
obecności najmniejszym szelestem, Gdy miś legł bez­
władnie, myślano, że w ten spo-sób wypoczywa, ale 
gdy minął kwoorans, potem pół godziny, a niedźwiedź 
si ę nie ruszał. zmiarko'wano, że c<>ś mu się stało, Spa­
dając, mógł się niebezpiecznie potłuc, nawet zabić 
o jaki ostry cypel. Zaczęto pohu.kdwać, najpierw nie­
śmiało, potem coraz natarczywiej; kiedy i ro nie od­
niosło skutku, uradzono rzucać w dół kamieniami. 

- Zabił się - zaopiniował d<>ktor Łuczyński, 
obserwując przez lunetę dwa nieruchome ciała. 

- Jak t<> może być! Wiem, że niedźwiedź, poką­
sany przez pszczoły, sam spada z najwyższego drzewa 
i nawet się nie potłucze - zachodził w głowę Boro­
niecki. 

- Nic innego, tylko zabił się o sklałę, 

- Chodźmy bliżej. W najg<>rszym razie mamy 
browningi - doradzał Boronie-cki. - Jaka szkoda, 
że nie zabrałem m<>jego psa - żałował. 

Mimo to pozostali jeszcze jakiś czas na miejscu, 
prowokując na różne Siposoby wciąż nieruchorno le­
żącego drapieżcę, Dopiero npewniwszy się, że istotnie 
nie żY.i<'. obeszli strome Ul' \\ .isko i znaleźli się na 
n'l(, ~ sc ll \ ... . d'iHll\u. 
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Wspinali się po łag-odnych stokach, porosłych tu­
rzycą i sitowiem, wybierając pierwszą lepszą dróżklę, 
jakiie wydeptały pasące się w czasie lata owce. Każda 
prowadziła na szczyt. Mijaii taras za tarasem, prze­
cinając bardziej strome na wskroś i wypoczywając 

rzadko. Mimo to, przestrzeń na stol<ach, widziana 
z daleka jako nievdnna odległość, olbrzymiała przy 
bezpośrednim zetlmięciu. męczyła, zda wala się cią­
gnąć w nieskończoność. Odpoczywali co'raz częściej 
i coraz dłużej; tylko niezmordowany Lord sadził 

ogromnymi susami. 

- Chciałbym być w tej chwili twoim psem -
westchną.ł zasapany Węgrzyn, patrząc z zazdrością na 
wilczura, zbiegającego po raz nie wiedzieć który ze 
szczytu. Ta wspinka widocznie go wcale nie męczyła. 

Słońce zapadło właśnie po czesldej stronic, gdy 
stanęli na szczycie. Cały zachód gorzał. Pół niebo­
skllonu stało nasycone przejasnę. purpurą i tak nie­
zwyczajnymi kolorami, jakich nie znalazłby na żad­
nym obrazie. Uchwycić i objąć je mo~ły tylko oczy 
ludzkie, by p<>dziwiać artystę nad artystami: swojego 
Stwórcę·, . 

Przed nimi leżał<> morze dziwnie błękitnych gór. 
Na zachodzie fantastyczna grupa Świdowca i BIiźniey; 
na północy klasyczna piramida Chomiaka, z tyiu sze­
roki, kamienisty grzbiet Syniaka; jeszcze dalej grań 
Doooszanki i nieprzejrzana. mnogość gorgallskdch 
wierchów, otulonych w ciemnoszafirową oćmę i ukła­
dających się już do snu, Na południu, spowita w we­
lon pierzastych chmur, drzemała tajemnicza Czarn<>­
hora, 

Tyiko Howerla i Pietros odrzynały się zdecydowa­
nie od reszty. R<>zsiadły się wpodle siebie. podobne do 
zama~zystych lmm. co przykucną.wszy, odmawiaję. po­
bożnym szeptem wieczorne paciel ze, 
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Karol Hubert Rostworows ki ostatnie lata swego życia spędził w domu na Gontynie 
Kirem żałoby pokrył nieubłagany 

los dom na Gontynie, w którym spę- I 
oził ostatnie lata swego żywota Karol 
Hubert Rostworowski. W murach za­
cisznej willi, otoczonej ogrodem, zma­
gał się wielki pisarz ostatkiem sił z 
trawiącą go chorobą. Rostworowski 
przeżył schylek swoich dni w gronie 
rodzinnym, mając u boku żonę i trzech 
~ynów. 

Niszcząca siły choroba krępowała 
swobodę ruchów wielkiego pisarza. 
On, tak czynny i ruchliwy: płomienny 
mówca porywający masy, zmuszony 

_ był zamknąć się w samotni. 

U STOP W A WE LU 

Pokolenie akademickie, sięgające 
dziś trzydziestki, pamięta jeszcze Ka­
rola Huberta Rostworowskiego z 
estrad wielkich sal, jak zapalał tłumy 
swych słuchaczy, odrywają.c ich wzrok 
od doczesności materializmu i kieru­
jąc ku szerokim horyzontom ideali­
stycznego poglądu na świat. 

Rostworowski szczególnie życzliwie 
odnosił się do narodowej młodzieży 
akademickiej, akcentując swą. sympa­
tię ku niej przy każdej okazji. W Po­
znaniu w okresie przygotowań do wy­
stawienia "Niespodzianki" na deskach 

Teatru Pol skiego wielki pisarz oświad­
czył w wywiadzie, udzielonym przed­
stawicielowi "Życia Młodzieży Akade­
mickiej" między innymi co następuje: 

- Młodzież narodowa ma szczegól­
flie ważne zadanie do wypełnienia. 

-, 
~ 

) 

r 
Fragment willli Rostworowskiego na Gontynie; z prawej Rostworowski na tle wiś'la. 

nej wstęgi. 

Przeobrazić musi całe życie polskie 
w myśl wskazań idei narodowej. Mło­
azież winna wciągnąć do pracy naro­
dowej szerokie masy ludowe, których 
krzepkość tchnie nowe siły w narodo­
wy organizm. 

Rostworowski na równi z wielkim 
twórcą ruchu wszechpolskiego Janem 
Ludwikiem Popławskim doceniał zna­
czenie rzesz ludowych, polskiego chło­
pa i robotnika, w odrodzeniu i przelo­
mie narodowym. 

tryb swych zajęć Rostworowski rzekł: 
- Budzę się bardzo wcześnie. Już 

o godzinie 3 min. 30 mierzę po raz 
pierwszy gorączkę, potem czytam ga­
zety i o godzinie 7 min. 30 po raz wtó­
ry posluguję się termometrem. W dal­
szych godzinach, jeśli czuję się lepiej, 
czytam, piszę. '''staję po południu. I 
Gorączka rzadko kiedy mnie opuszcza. 

Rostworowski, zobaczywszy strapio­
ną minę swego gościa dodał cztero­
wiersz, jaki ongiś zaprezentował bodaj I * NowaczYllskiemu: 

Z werandy dOlTIU na Go'ntynie roz- "Lecz i ja mam dobrą c11\vilę, ~~ 
ciąga się wspaniały widok na Wisłę. Aktorami są bakcyle, " 
Szczególnie piękny obraz roztacza się Sceną pluca nieboraczki, !!.' 
w pogodny letni dziell, kiedy wiślana Sztuką plucie do spluwaczki..." 
fala skrzy się od słonecznych promie- * 
ni. W takie dni lubił Rostworowski I l{iedy pytano kiedrś Rostworow- . 
patrzeć ze słońcem zalanej werandy ski ego, jaka epoka historii polskiep 
na wstęgę wód królowej polskich rzek. najbardziej mu odpowiada ,wielki pi-

Siadywał w trzcinowym fotelu w S3rz odpowiadał: 
popołudniowej porze. W ostatnich bo- - Klimat epoki Kazimierza Wiel­
wiem miesiąca'ch opuszczał łóżko do- kiego nie bardzo mi smakuje. Jeśli 
piero w drugiej części dnia. Zapytany I chodzi o królów, to z przyjemnością. 
v.- połowie czerwca ubiegłego roku o myślę o Łokietku, Batorym. Byli to 
! 

N erwy ze stali 
przyaalyby się w obecnych czasach. Gdy o własnościach uspokajających. Lagodzą 
system nerwowy jest wzburzony, a bezsen- one zaburzenia systemu nerwowego: ner·' 
ność nie pozwala Wam wypocząć, parnię- wicę serca, bóle i zawroty głowy, uczucie ' 
tajcie o ziołach magistra Wolskiego ze niepokoju oraz sprowadzają krzepiący na· 
znaki e mochr. "Pasiverosa", zawierających turalny sen nie powodując przyzwyczaje­
Passiflorę (Kwiat Męki PańSkiej) - roślinę nia. Do nabycia w aptekach i drogeriach . . 
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Kościół Katolicki a kwestia Żydowska 
Odczyt ks. prof. dra Trzeciaka 

Na N. Bródnie w Warszawie ks. 
prof. Trzeciak mówił na temat: "Ko­
eciół Katolicki a kwestia żydowska". 

Na wstępie prelegent podkreślił, że 
Żydzi często operują argumentem ja­
koby akcja odżydzeniowa sprzeczna 
była _ z nauką Kościoła Katolickiego 
o miłości bliźniego. Powołując się na 
liczne cytaty z Pisma Świętego, ency­
k.liki papieskie i uchwały synodalne, 
mówca wykazał niesłuszność i obłudę, 
tkwiącą w tego rodzaju twierdzeniach. 
Chrystus, który przebaczał nawet 
zbrodniarzom, wypędził Żydów, kup­
czących w świątyni i powiedział do 
nich: "Ojcem waszym diabeł jest". 
Ohydna rola Żydów w Ro~ji, Hiszpa­
nii itd., palenie kościołów, mordowa­
nie duchowieństwa katolickiego, wska­
l.ują na to, że są oni nadal zakałą 
ludzkości. Papież Benedykt XIV wy .. 
dał bullę do duchowień~twa katolic­
kiego w Polsce, boleją.c nad zażydze­
niem Polski. Ks. prof. Trzeciak pierw­
szy odnalazł tę zapomnianą. bullę i już 
od półtora roku w różn~' ch pisma('h 
i odczytach zwracał uwagę na jej do-

niosłość, nawołując do zrealizowania 
jej postulatów. Możemy mieć jednak 
obecnie nadzieję, że episkopat Polski 
Odrodzonej zajmie się urzeczywistnie­
niem nakazów Stolicy Apostolskiej, 
doniosłych nie tylko ze względów ko­
ścielnych ale i państwowych. 

W konstytucjach diecezjalnych 
dawnej Polski znajdujemy wskazania 
o oddzieleniu Żydów "murem, wałem, 
rowem" oraz nakaz, by katolikom, 
utrzymującym stosunki z Żydami, du­
chowieństwo nie udzielało rozgrzesze­
nia. Nie wypełnione w ciągu kilku 
wieków zalecenia papieskie dziś wcho­
dzą na drogę urzeczywistnienia. A 
więc w pi erwszym rzędzie trzeba stwo­
rzyć getto dla Żydów we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego i gospo­
darczego, w szkołach, na bar.arach itd. 

Interesujące wywody prelegenta 
często prr.erywane były gorącymi o­
klaskami tłumnie zgromadzonej pu­
bliczności, wśród której przeważała 
młodzież. Odjeżdżającego księdza prof. 
Tl'zecialul s]l1rha('r.e uczcili gromkimi 
okrzykami. (NAI) 

WIEZA RATUSZOWA 

monarchowie naprawdę godni Korony. 
Wspaniały był okres rządów Bolka 
Chrobrego ... 

* W ostatnim czasie wskutek postę­
pującej stale choroby mówienie Ro­
stwa.rowskiego ogromnie męczyło: 
każdą dłuższą. rozmowę okupywał pod­
wyższeniem się gorączki i wyraźnym 
osłabieniem. 

Kiedy jednak zaczął mówić, nie 
mógł utrzymać się w ramach bezbarw­
lIych głosowo odpowiedzi. Nie mógł 
t<.kże powstrzymać się od żywej gesty-

WAWEL OD STRONY KAZIMIERZA 

kulacji. Gdy Rostworowski zaczynał 
mówić zdawalo się, że wstępują w nie­
go nowe siły. Przeobrażał się wówczas 
cały .. Twarz pogodniała, ulatał z niej 
zaczajony w zmarszczkach tragiczny 
smutek, a promieniować z niej poczy­
nała sugestywna siła proroka, który 
naucza. Przed zdumionym słuchaczem 
~tawał średniowieczny mnich, porywa­
Jący czarem i potęgą swej wymowy. 

Kto kiedykolwiek takim widział 
Rostworowskiego, ten nie zapomni go 
nigdy. Zawsze w jego wyobraźni ryso­
wać. się będzie as cetyc.zny, rzeźbiony; 
pro~ll n~tchnionego proroka, niecą.ce­
go zagwJe zapału w dusr.ach ludzkich 
i podnoszącego je w z·wyż. (j. w.) 

i 
l 
l 
l 
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Bez protekc!i na robotach sezonowych 
potrzeba i ciężkie położenie. Należy 

przy zatrudnianiu zwrócić uwagę n~ 
obciążonych liczniejszymi rodzinamI. 
\V stosunku do nich należałoby zasto­
sować zasadę pierwszeństwa. 

ubożuchnym straganie. Niewielkie za: 
pasy pietruszki, cebulki, ma~ch~wk~ 
topnieją jak śnieg pod promIemamI 
słonecznymi. 

'() P,,.~yjęciu do pracy decydować winna r~ec~ywista potr#e­
ba i trudne warunki Jasne jest też chyba, że na robo­

tach sezonowych nie powinni znaleźć 
:rajęcia Żydzi, ani w charakterze robot­
ników, ani sil dozorujących i urzęd-

Ile też - zaciekawia zapewne nie­
jednego - zarobi dziennie przekupka 
sprzedająca warzywo w ten sposób? Ł ó d Ź, 5. 3. Już za parę tygodni 

mają rozpocząć się miejskie publiczne 
roboty sezonowe. Jak informują pro­
wadzone b~dą prace brukarskie, ma­
jące za cel usunąć przynajmniej w 
grubszych zarysach zaniedbanie uli c 
miejskich. Działalność zmierzająca do 
uporządkowania nawierzchni i chod­
ników wyjść ma z terenów podmiej­
skich. VV pierwszym etapie robót prze­
prowadzona będzie budowa jezdni i 
chodników na ulicach przedmieść. Na 
obszarach podmiejskich ulice zabruko­
wane mają być kamieniem polnym, 
czyli tzw. pospolicie kocimi łbami. 
\Vladze miejskie uważają, że na uli­
cach pozbawionych w ogóle nawierzch­
ni, taki sposób uporządkowania jezd­
ni będzie dużym krokiem naprzód. 

Można mieć do takiego ujmowania 
sprawy poważne zastrzeżenia: dlacze­
go nie przystępuje się od razu do bu­
dowy' nawierzchni wyłożonej kostką? 
Przecież po pewnym czasie trzeba bę­
dzie' przystąpić do ulożenia lepszej na­
v,iel'zchnj, bo kocie łby można trakto­
wać tyllw jako prowizorium. \Vynika 
stąd, że wypadnie podejmować dwu­
krotnie tę samą pracę. Trudno nazwać 
to#.ą gospodarkI) oszczędną i celową. 
Zostawmy jednak te krytyczne uwagi 
i przyjrzyjmy się dalszym projektom 
sezonowych prac. 

W dalszej kolejności obok uporząd­
kowania ulic przedmieść ma być prze­
prowadzona budowa ulic wylotowych. 
Chodzić tu będzie o· danie dobrej na­
wierzchni ulicom idącym wzdłuż trak­
tów, łączących Łódź z innymi ośrod­
kami. W pierwszym rzędzie zwrócić 
się ma uwagę na ulicę Pabianicką. W 
związku z tym ma otrzymać nowocze­
sną gładką nawierzchnię ul. Piotrkow­
ska od Głównej do końca oraz jej prze­
dłużenie w kierunku ul. Pabianickiej. 

Dalsze prace regulacyjne objąć ma­
ję. śródmieście. Na tym obszarze uży­
ta ma być kostka najlepszego gatunku 
i asfalt. Nową nawierzchnię otrzyma­
ją ulice: Aleje Kościuszki na obszarze 
od ul. Andrzeja do 'Zamenhofa, dalej 
ulice SienĘięwicza i Andrzeja, wresz­
cie Narutowicza, .Legionów, Strzelec­
ka, Żwirki i Brzeźna . Ulica Kościuszki 
będzie. wyasfaltowana, na innych ul 0-
żenił. będzie granitowa, kostka i klin­
kit:lr. 

Tak się przedstawiać mają w grub­
szym zarysie tegoroczne roboty sezo­
nowe. 

Pod ~dl'csem kierownictwa ' tych 
robót wysuwamy już dzisiaj życzenie, 
aby przy przyjmowaniu do pracy nie 
stosowano żadnego partyjnego klucza. 
Zatrudnienie otrzymać winni przede 

wszystkim ci, którzy znajdują się w 
najbardziej krytycznych warunkach. 
\Vszelkie protekcje należy odrzucić na 
bok, decydować powinna rzeczywista 

T 

niczych. (wyg) 

Poszkodował sk rb państwa 
na przeszło milion złotych 

Sensacyjna afm·a os~ukaJl.c~a w Łod~i - Os~ustem" jak ~wy­
lcle, Żyd 

Ł ód ź, 5. 3. - Od kilkunastu lat w lIlUjąC meble i towary, oraz przez za­
Łodzi przy ul. Południowej 2fJ prowa- pis hipoteczny, niemniej jednak eg~e­
dził konsygnacyjny skład zapałek oraz kucja ich staje pod znakiem zapytama. 
hurtownię artykułów kolonialnych Po dokładnym zbadaniu sprawy 
Żyd Hersz Rosen. Rosen posiadał ro- orzeczeniem władz skarbowych Rosen 
d.zaj wyłącznego przedstawicielstwa skazany został na grzywnę w kwocie 
monopolu zapalczanego na Łódź, a po- ponad 1 milion złotych, co miało wy­
nicważ początkowo wywiązywał się ze równać straty poniesione przez skarb 
zobowiązal'l względnie doskonale i ucz- pal'lstwa. 
ciwie, przeto cieszył się dużym zaufa- Licząc, że wszystkie przeprowadzo-
niem. ne kombinacje mogą nie być wystar-

1'1 1-<" ".1m. 
~-«~ .?f~ ;~~ 

! 

W 1937 r. władze skarbowe w toku czające, Rosen zarwał różnych kup-
obserwacyj zwróciły uwagę na dzialal- ców, przeważnie Żydów, z którymi po- Handlarl,a warzywami na posterunku. 
ność Rosena. Zarządzono szczegółową zostawał w kontakcie. Następnie zli-
kontrolę i badania ksiąg, które ujaw- l<widował wszystkie swe interesy i Zarobek ten to dosłownie groszowy. 
niły olbrzymie nadużycia na szkodę przed rozpocz~ciem kroków egzekucyj-
skarbu pal'lstwa wskutek zaprowadze- uych zbiegł w nieznanym kierunku. - Tyle zarobi się - wyjaśnia prze­
nia systemu podwójnej księgowości, Jak się dowiadujemy, zaopatrzony kupka - że starczy na kawałek chle­
tak, że ani dokładnie obt'otów, ani 00- on był w paszport zagraniczny, i wy- ba, oczywiście chleba suchego, bez 
chodów nie wykazywały, a ponadto jazd z kraju nie przedstawiał dlań omasty. Człek się szamoce i szarpie 
były braki innego rodzaju. żadnych trudności. Straty, na jakie z biedą-kostuchą pragnąc ocalić tleją-

Rosen w międzyczasie dorobił się naraził aferzysta skarb państwa i ce ledwo życie w nadziei, że będzie 
już olbrzymiego majątku. \V Łodzi po- ~nvych kontJ'ahentów, wynoszą około lepiej .. T<;, jedno jeszcze nas trzyma: 
siadał kamienice przy ul. Południowej 1.800.000 zł. Obecnie zarządzono do- n a d z l eJ a. 
25 i Cegielnianej 37, a ponadto duży chodzenia i energiczne poszukiwania - Jak pan myśli - zwraca się do 
dom w 'Varszawie. Po ujawnieniu za zhiegł~7m aferzystą Rosenem. I mnie handlarka - czy też rzeczywi-
nadużyć przez wladze skarbowe Rosen Afera Żyda Rosena wskazuje do- ście będzie lepiej? 
czując, że sprawa s]wl'l.czy się dlall sa.cl!!ie, jakie fatalne n.astęps.tw~ mają Ktoś z gromady, jaka skupiła się 
niezbyt pom~' ślnie, uprzedzając - we- l"Y! l.eJsce wslmtek pOWlerZal1la Zyd0l?- wokół straganiarki, wyrQcza mnie w 
dług zwyczaju żydowskiego - zamie- r?znych. monopolowyc,h przedstawI- odpowiedzi. 
rzenia władz skarbowych, sukcesyw- clelstw l to przez panstwowe mono- . .., . 
nym sposobem przel\:azał majątel{ na pole jak to miało miejsce w omawia- - Mus1 być, mOJa pam, Jep1eJ. Tyl-
n'ecz osób dalszych spośród krewnych. nvm' wypadku. ko musimy się skupić i ławą idąc u-
Władze zabezpieczyly pretensję zaj- . wolnić od obcej zależności gospodar-

Pietruszka, marchewka, cebulka ... 
Ł ó d ź, 5. 3. U wejścia do składu 

z mięsem, u węgła domu czy pod plo­
tem skromnie rozkłada się ze swym 
paruzłotowym "skarbem" przekupka 
handlująca warzywem. 'Vychodzącej 
ze sklepu pulchnej i różowej służącej 
poleca przekupl{a przymilnie swe pro­
dukty: 

- Może paniusia nahędzie świeżej 
natki do rosolku ? A może cebulki do 
befsztyków? 

Panna służQ.ca, potraktowana tak 

uprzejmie, zatrzymuje się łaskawie i 
zaszczyca handlarkę kupnem. Prze­
kupka. chucha na otrzymane groszaki 
i objaśnia: 

- To mój pierwszy dzisiejszy u­
targ. Oby paniusia przyniosła mi 
szczęście! 

Jakoś istotnie służąca o czerstwym, 
zdrowym wyglądzie, przypominająca 
wiejskie wiochny, ściągnęła przekupce 
pomyślność. I(ażda z niewiast wycho­
dZąC ze skladu zatrz~:muje się przy 

czej. Kiedy pójdziemy gromadą, spo­
łem, to rezultaty nie każą na siebie 
długo czekać: do nas powrócą kamie­
nice, nasze bc:dą. sklepy, banki, naf;za 
bedzie cala Łódź i cala Polska. ('Y) 

Ks. Windsoru 
najelegantszą kobietą świata 

P a ryż. - N a konkursie, urzl;,dzo­
nym prżez najpoważniejsze domy mo­
dy, jury uznało, iż najelegantszą damą 
świata jest księżna Windsoru. Następ­
ne miejsce zajęła księżna Kentu, trze­
cie zaś małżonka Agi Hana. 

PIELGRZYMKA LIGI KATOLICKIEJ Protektorat j o~objste 

kierownictwo .l. E. Ks. 

Biskupa Stanisława 
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Katowice - Wenecja - Rzym - Nelłpol - Pompea 
Wezuwiusz - Assyż - Florencja- Padwa- Katowice 

Prospekty - Zapisy 
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KANONIZACJA BL. ANDRZEJA BOBOLI 

Diabłu świeczkę a Bogu tylko ogarek 
C~y po~yteczna placówl(,a ktf.ltU:J·alna - nIu~eU'm, Diecezjalne 
ntajd~ie poparcie c~ynników sa'I'JłQr~qdo1vych i ogólnych 1 

Ł ó d ź, 5. 3. - W zaciszu kOŚCiel_1 rafialnych i poklasztornych, jak na­
nych schowków, w zakamarkach za- przykład w Łęczrcy, Piotrkowie, Brze_ 
krystyj i strychów drzemią tu i ow- zinach, Lutomiersku, Zgierzu, na Sta­
dz.ie pod zwałami wlekowego pyłu i w rym Mieście w Łodzi, w Widawie, M'I.­
kokonach pajęczych sieci rzadkie a rzeninie itd. 
cenne druki oraz rękopisy, zabytki 
rzeźby i mal.arstwa. 

Kierując się pragnieniem uchronie­
nia tych wartości kulturalnych dla 
polskiego spoleczellstwa na terenie die­
cezji łódzkiej - powołał w ubiegłym 
roku do życia J. E. ks. biskup Włodzi­
mierz Jasiński Muzeum Diecezjalne. 

Jak mówi statut pożyteczn~j pla­
cówki zadaniem jej jest zgromadzenie 
i uporządkowanie zabytków oraz pa­
miQ,tek o wartości historycznej, na 
p~dstawie których to materiałów moż­
na by zobrazować dzieje i rozwój kul­
turalny instytucyj kościelnych, działa.­
jl,tcycl! dawniej lub dziś na terenie 
obszanl diecezji łódzkiej. Chodzi prze­
de wszystkim o odtworzenie obrazu 
pracy tych środowisk kościelnych, któ­
re posiadały szerszy zasięg oddziały­
wania. 

Duży wpl~'w kulturaIn)' wywierało 
swego c?:!\su środowisko al'chikole~ia­
ty tum~ld('J. dawnych koleg-iat. w Wol­
";(il'ZU i Łasku, starrch kościołów pa-

Przewiduje się utworzenie w Muze­
um Diecezjalnym nn.stopującrch trzech 
z·asadniczrch działów: muzealnego, 
archiwalnego i bibliotecznego. Dział 
pierwszy - właściwe muzeum - g-ro­
madzić będzie w pierwszym rzędzie 
dzieła kościelnej sztuki rodzimej i ob­
cej, przedmioty przem~'słu artystycz­
nego, wreszcie kopie zabytków zagi­
nionYCh łub takich, których nie można 
włączyć do zbiorów ze względów tech­
nicznYCh. Drugi d?:iał, zapewne najbo­
gatszy, obejmie matęriałv archiwalne 
z kurii biskupiej, pozostałości ·archi­
wów dawnych kolegiat oraz archiwa 
parafialno. VI dziale tym znajdą, siQ 
również rokopisy o znaczeniu histo­
rycznym, pergaminowe księgi litur­
giczne, na ogół nieznane badaczom 
naukowym. 

Dział biblioteczny zgromadzi reszt­
ki dawnych, ongiś wspaniałych biblio­
tek poklasztornrch i pokolegiackich, 
.iak również druki systematycznio 
kompletowanej biblioteki podr~cznej. 

n 772ł 

Poznań - Berlin - Luzern - Pilatus Kulm -
Jezioro 4 Kantonów - Como - Mediolan - RZ)' m -
Neapol- Pompea - Wezu\\'ius7. - Florencja· Slena -
San Glmignano - Wenecja - Budapeszt - Kato\\'ice 

Poznań. Fredry lZ 
Tel. 41-04 

Warszawa, Maz.owiecka 9. 

Obecnie prowadzi się pracę nad gro­
ma,dzeniem i porządkowaniem mate_ 
riałów; maję.cych wejść w skłact Muze­
um Diecezjalnego. Tymczasowa skład­
nica zabytków mieści siC w domu przy 
ul. Skorupki 5. Muzeum otwarte bę­
dzie po przeprowadzeniu wstępnych 
cZ~'nności daj Boże w nowym gmachu, 
jaki jest w projekcie. 

Kiedy projekt ten będzie urzeczy­
wistniony, to zależy w znacznvm stop­
niu od stanowiska czynników samo­
rządowych i ogólnych, Jeśli w kasach 
samorz~du znajdUją. się pieniądze na 
finansowanie imprez koniunktural­
nych, wydawnictw, w których jawnie, 
bez ceremonii propaguje się żydowski 
międzynarodowy, Obcy duchowi naro-

du polskiego prą.d modernistyczny w 
sztuce, to tym bardziej powinny zna­
leźć poparcie polskie instytucje kultu­
ralne w rodzaju l\Iuzeum Diecezjalne­
go. 

Są pieniądze na żydowskie chedery, 
na żydowskie inst~r tucje, ale niesporo 
mieszkiem ruszyć, jeŚli chodzi o insty­
tucje mające służ~'ć pOlr;;kiej kulturze. 
Jak widać katolicyzm wielu premio­
wanych "mężów sztandarowych" wy­
ładowuje się jeno we frazesie i czczej 
gadaninie. Polr;;ka robotnicza Łódź po­
trafi właściwie ocenić tych, którzy 
świecą stałe diabłu szabasowa łoiów­
kę, fi, dla Boga znajdują ' tyilw ... 
ogarek. (W' 

Pociąg najechał na furmankę 
nI (t.tha i syn ~9i n~li na '1niejscu 

T o m a s z ów, 5. 3. - Onegdaj o go- maszowa wjechał na furmankę. 
dzinie 3 w nocY"na pr~ej,eźdz!e k?lejo-I Sku~k.i. katastrofy były tragiczne. 
wym przy staCJI I{amIcn \VIelkI pod LaseckI l Jego matka wskutek odnie­
Tomaszowem Maz. wydarzył się tra- sieni a ciężkich obrażeń ponieśli śmierć 
giczny wypadek, który pociągnął za na miejscu, furmanka została rozbita 
sobą śmierć dwojga osób. doszczętnie, a jedynie koń ocalał. La-

Nocy krytycznej wieśniak z Kamie- se~k3: osierociła kilkoro nieletnicb 
nia \Vielkiego, Konstanty Lasecki wraz dZIeCI, 
ze swą matką I{atarzyną jechał szosą Zwłoki ofiar wypadku zabezpiec-. 
na targ- do Tomaszowa. '" chwili gdy no na miejscu do przybycia władz s.,. 
przejeżdżal przez przejazd, pociąg to- dowo - śledczych i kolejowych 
wal'Owy, zdążający z Opoczna do To- ~~ ---
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Winorośla 
szlachetne dostosowane 
do naszych warunków 
klimatycznych i glebo­
wych należy już zama-

msza SW.. , a I k ba .. I · k- · 
. (Na tle prawdziwego zdarzenia) Mistrzostwa sWlata w om InacJI a peJs lej 

wiać 

Henryk Tomczyk 
KOLUSZKI, al • .Łódz,ka 2, tel. 35. 

Katalogi wysyłamy gratis. 
Wśród cienistych, rozło~ystych lip na 

nieznacznym wywyższeniu, na tle zębtlm 
czasu draśniętych kamienic rysowała się 
smukła sylwetka klasycznego gotyku, syl­
wetka kościółka pad wezwaniem św. Sta­
nisława. 

, Sobota!... W olmach pobliskich kamie­
nic skrzętne dziewczyny pómywały szy­
by, na podwórzach trzepały dywany, by 
pięknie i czysto wyglądały mieszkania. 
Rozbawiona dziatwa biegała, napełniała 
dziedziniec śmiechem i wrzawą. Wszyst­
ko, co żyło ruszało się, pracowało, by 
godnie zakończyć tydzień pracy, by z za­
dowoleniem pospieszyć nazajutrz do ko­
ś~iółka, by podziękować za łaski, a o no­
we prosić siły. 

Dokoła kościółka dziwnie cicho i po­
wa~nie było, można by powiedzieć, inny tu 
kraj - ptaszki tylko śpiewały, szumiały 
tajemnie stare drzewa. 

Na ·dziedzil'1cu kościelnym, na ławie 
pod cienistą lipą, siedział siwutki, szczu­
pły, ks. Marian. Odczytywał swe mo­
dlitwy, odmawiał breWiarz. Twarz księ­
dza znaczyły głębol<ie brózdy. Ostro rysu­
jący się profIl, głębokie i szczere spojrze­
nie, były wyrazem jego silnego, nieugię­
tego charak teru, n iespożytej energii, wy­
trwałej pracy. Tak! I{siądz Marian, pra­
cował, poświęcał SIę duszą całą dla dobra 
swej parafii. Zakładał najrozmaitsze kół­
ka, stowarzyszenill d la pracującej mło­
dzieży, urządzał wykłady dla matek, 
wszystko dla pokrzepienia zagro:l:onych 
jadem ~ycia dusz . 

Pogrą~ony w świętej medytacji ksiądz, 
drgnął. Spojrzał na zegarek i wydał lekki 
okrzyk zdziwienia ... Piąta godzina, czas 
na mnie... Schował brewiarz, powstał i 
wolnym krokiem poszedł ku zakrystii, by 
przygotować się do słuchania spowiedzi... 
Sobota przecie była, wierni pragnęli ulw­
rzyć się przed zastępca, Zbawiciela, chcieli 
wyznać swe przewiny, by jutro, w niedzie­
lę przyjąć z rąk kapłana przeczyste Boga 
Ciało. 

We wnętrzu lwściółl<a panował pół­
mrok. Poprzez tęczowe witraże prześwie­
cały cudnym blaskiem promienie, rzuca­
jąc śliczne refleksy na wzorzyste ściany, 
na oblicza świętych. W powietrzu unosiła 
się WOll kadZIdeł, przytuln·ie tu było i za­
cisznie. 

* Za stołem, zarzuconym jakiemiś szpar-
gałami, stał rosły męzczyzna z rozwichrzo­
ną czupryną. Wymachiwał rękoma i 
ochrypłym głusem odezwał się do zebra­
nych, których powierzchowność zdradza­
ła, że to ludzie o niskich instynktach, lu­
dzie wilki, czyhający na cudze mienie. 

"Towarzysze;... Wybiła nasza godzi­
na, godzina czynul ... Slwńczmy z prze­
klęt.ym klerem! ... 

Okrzyk peten zawiści dobył się z kil­
kudziesięciu gardzieli. 

... Towarzysze! Nie będziemy losować, nie 
będziemy pytać, kto na ochotnika?! l{a:l:­
dy powinien być w każdej chwili gotów, 
by wypełnić naszą wolę: Towarzysz Wy­
wrotek, wola, naszą wybrany, pÓjdzie JU­
tro na mszę do tej na wzgórzu budy, -
tak nazwał bluźnierca kościół, - o godzi­
we ID-tej i SkOllczy z ta, czarną przewie­
~ebna, duchownościa, 

. Towarzysz Wywrotek zblitył się do 
prezydialnego stołu, gdzie przywódca, 
rązwichrzony, o zakrzywionym nosie da­
wał mu szczegółowe instrukcje. 

* W cieniu bocznej nawy kościółka w 
misteTnym konfensjonale skupiony, sie­
dział Marian. Z oblicza jego biła dobroć, 

' spokój, wyrozumiałość. Wysłuchiwał 
J grzechów swych parafian. Udzielał lm 
. rozgrzeszenia. Cieszyła się dusza świa,to­
bliwego kapłana, radował się Bóg . 

... Bezszelestnie, ze złym błyskiem w 0-
. czach, przesunął się towarzysz Wywratek 
do konfesjonału ... Zdzhyieni byli wier'1i, 
:fe ten bezbożnik tu w kościele! Cieszyli 

._ się jednakże, ~e wraca na łono Kościoła 
zbłąkana owieczka Nie wiedzieli, bo skąd 
mieli przewidzieć Judzl,ą podłość, że zgo­
.la w Innym celu zbliża się "zbłąkana o­
wieczki" - wilkiem podszyta, do konfe­

·sjonatu ... 
... Przyl<lęknął L.. Zabrudzona, ręką przy­

krył usta, szeptem wyznał sędziwemu 
. :'księdzu Marianowi straszną prawdę. 

'. ...Jutro o godzinie ID-tej, gdy ksiądz pój­
dzie na ambonę, zastrzelę cię jak psa! 
. Zadrżało serce złotoustego kaplana, 

lecz ' uśmiechnął się tylko blogo i odrzeKł 
bluźniercy: 

- Niech cię Bóg prowadzi. Niechaj ci 
przebaczy co uczynić zamierzasz. Ja ci 
przebaczam. Rozlejesz moją krew, lecz pa­
miętaj, że krew ta będzie nasieniem dla 
milionów nowych Kościoła naszego owie­
czek! 

Wywrotek powstał, jak zwierz tropiony 
'uchodził chyłkiem Dziwili się obecni je­

:'go zachowaniu. Ks. Marian natomiast, 
mając łzy w oczach, znacr.ył za odchodzą­
cym spokojna. ręką krzyż święty. Wyko­
r±ystal chytry komunista potęgę tajemni­
cy spowiedzi, wiedział, że tera:r. ksiądz, 
chociaż wie o swej śmierci. miIcr.ąc pój­
dzie jutro ku ambonie, by jak zwykle wy­
głosić podniosłe słowo Boże. Jeśli nie pój-

Pierwszy dzień zawodów - Bieg zjazdowy panów wygrał 
Francuz Couttet, u pań zwyc iężyła Niemka Resch - Pola­

. cy zajęli dalekie miejsca 
.w 

E n g e l b erg. - W sobotę rozpo­
częły się w Engelbergu w Szwajcarii 
mistrzostwa świata F. I. S. w kombi­
nacji alpejskiej. W pierwszym dniu 
odbył się bieg zjazdowy dla pań i pa­
nów. Trasa wynosiła dla panów około 
4.5 km dla pań 3 km. Różnica wznie­
sień u panów wyniosła 850 m, u pań 
o połowę mniej. Ponieważ trasa przez 
noc zlodowaciała i groziła wypadka­
mi, komitet organizacyjny zdecydował 
się przesuną,ć początek biegów na go­
dzinę południową, kiedy to przygrze­
wały silnie promienie słoneczne i śnieg 
zmiękł znacznie. Mimo to nie obeszło 
się w obu biegach bez wypadków. Za­
wodnicy i zawodniczki zwłaszcza ogól­
nie fa\voryzowane, nie bacząc na nie­
zwykle szybki zjazd, miały upadki jak 
faworytka biegu, Niemka Cranz i ze­
szłoroczna zwyciężczyni, Norweżka 
Shou Niełsen. Niemka zdołała nadro­
bić stratę spowodowaną przez upadek, 
co nie powiodło się już Niełsen, która 
spadła na dalsze miejsce. 

Emocjonujący przebieg miał bieg 
zjazdowy u panów, w którym szybkość 
zjazdu dochodziła niejednokrotnie do 
100 km na godzinę. Sensacją dnia by­
ła porażka ogólnego faworyta i zeszło­
rocznego mistrza świata Francuza Al­
łais. który w finale (po licznych przed­
bieg.ach) zajął tym razem drugie miej-

sce ustępując pierwszeństwa swemu 
rodakowi Couttet. Dużą niespodzianką 
było też niepowodzenie eks-m.istrza 
świata i słynnego instruktora ZJazdo­
wego, Austriaka Selos, któr~ .uplaso­
wał się dopiero na 14-tym mIeJSCU. 

POlacy, którzy startowali również, 
nie odegrali większej roli i zajęli da­
lekie miejsca. 

- --dzieli! na cztery grupy i r·: 
I Ilrupa W Poznaniu: AZS (Pozn.ań), . mi~trz 

okr. pomorskiego l 'Valcowma Metal! DZIedZIce. 
II grupa w Pabianicach: KPW (pozl)aJl), 

mistrz okr. wiletl~kiego i mIstrz okr. łódzkIego. 
III grupa" Warsza?lie.: .lliid~rz okręgu war­

szawskiego. poleskIego l kItHeckIego. 
IV grupa: Cracovia (Kraków), mistrz okI'. 

lubelskiego i AZS (Lwów). 
Sp,ptkania w Poznaniu odbędą się na hall 

Ośrodka WF prz/ ul. Bukowskiej. 
Final odbEldzie się 18 19.i 20 bm. w Kra\to­

wie z udzialem 4 drużyn. illerWSzych w SWOIch 
grupach. 

Pływanie 

W ogólne.i punktacji państwowej po 
pierwszrm dniu na czoło u panów 
wysunęli się Francuzi przed NIemca­
m'i, Szwajcarią., Austrią., Włochami, 
N orwegią, Czechosłowacją i Polską. Mistr:l~ostwa Polski. ' Program niedzielę 
U pUll pierwsze miejsce zajmują przed:;tawia się następująco: 400 m. styl. 

dow. panów, 100 m. styl. dow. pań, 100 m. 
Niemcy przed Szwajcp.rią, Norwegią, styl. grzbiet. panów, 200 m. stylem k,la-
Stanami Zjednoczonymi i Anglią. sycznym pań, 100 m. styl . klas. panow, 

Wyniki zjazdu były następujące: 100 m. styl. dow. panów, skoki, sztafeta 
P a n o w i e: 1) J. Couttet (Fr) 4XIOO styl. dow. pań i 3XIOO m. styl. 

zmien. panów. 
3:17.8, 2) Allais (Fr) 3:19.8, 3) Lant- Poza tym odbędą się konkurencje dla 
schner (Niem) 3:24.6, 4) Romminger zawodników klasy I. 100 m. styl. dow. pa­
(Szwajc) 3:26.2, 5) Woerndle (Niem) i nów i ID!) m. styl. dow. pań. Nadprogra­
E. Bader (Austr) 3:28.6, 7) Fertsch mowo odbędzie się sztafeta 3X50 m. styl. 
(Niem) 3:34.6, 8) T. Bader (Niem), 9) zmien. chłopców oraz mecz piłki wodne). 
Matt (Szwajc), 10) Laforge (Fr). W niedzielę konkurencje rozpo czną SIę 

P a n i e: 1) Resch (Niem) 3:32.2, 2) o godz. 11, po przerwie obiadowej, o godz. 
Christl Cranz (Niem) 3:34.6, 3) Gras-117. Bardz~ ciekawie zapowiadają ~ię skoki 
se er (Niem) 3:40.6, 4) Arx-Zogg z trampoimy, do kt.órych prócz w~elo.kr?t-
(sgg ') 3'52.2 5) Steuri (Szwajc) nego mi~trza PolskI Maerza Zgł~Slł Sl~ Je-
~waJc ., ) 7) d go uczen, utalentowany Jędryslk (GlSZO-

3:;>4, 6) Mc. ~ean (USA ~ Dybwan wic-Nikiszowie) oraz Bredlich z Dębu i 
(Norw), 8) Letl,a Sh?u NIelsen (Norw), Cieśla z P. Z. Z. Z pań do skoków zgłosi-
9) Kuenni (SzwaJc), 10) Hoffener ła się b. mistrzyni Polski dr Kokali-Pie­
(Niem). trzykowska z HZS. oraz Szczepal'1ska II 

Dębu. 

REPREZENTACYJNE KINO "RIALTO" Tenis 
Polska - Niemcy. Jak już podal l~' _' Y, 

niemiecki związek tenisowy przyjął pr~o­
zycję Polskiego Związku Lawn - Tenisowe­
go rozegrania w kwietniu meczu tenisowe­
go Polska - Niemcy w WaI"szawie. Mecz, 
jak "",talono, odbędzie się w dniach 22, 23 
i 24 kwietnia. Niemcy '\ : y,gtąpią w najlep­
szym składzie z Crammem i Henklem. U­
dział tego ostatniego iest jednak uzależ­
niony od przeprowadzonei kuracji po kon­
tuzjach, odniesionych w Ameryce i Austra-

ma zaszczyt przedstawić ulubienicę milionów, 
dziesięciokrotną mistrzynię świata Sonie Henie 

w szampańskiej komedii p. t. 

"KSIĄŻĘ X" 
DzJi DWA POBANKI 

Lekka atletyka 
Następny kongres odbędzie się w Japo­

nii. Jak' ustalono, na kongresie Międzyna­
rodowcj FederaCji Lekkoatletycznej, na­
stępny kongres odbędzie się w 1940 r. w 
Tokio. 

Na kongresie jak już podaliśmy, prze­
prowadzono zmiany na liście rekordów 
przez skreślenie licznych lwnkurencyj. 0-
góIem Międzynarodowa Federacja na swo­
jej liście rekordów uwzg-lędniać będzie wy­
niki w 61 konkurencjach. podczas gdy po­
przednio llIWz~lędniano 92 konkurencje. 

Warta zawilluaJ1lia. ż. tlf'nlllgi sekcji lek­
koatletycznej odbywają S'El obp.cnie . we wtorki 
od 18 do 20 w hali Sokol ... w ~rody l soboty od 
godz. 19 do 21 w hah Ośrodka łl'Jd fachowym 
kierownictwem instruktora P. O. 7. L. A. (kom) 

Piłka nożna 
LKS. na pierwszy dzień święta Wiel­

kiej Nocy zakontrakto\vał jut zespół wę­
gierski, Nemzeli Sport-Club, a na drugi J 

dzień 'Wiener Sport Club. 
Na Zielone Świątki ŁKS zakontrakto­

wał drużynę z Lozanny i berlińską Hertha 
B. S. C. 

Anglicy, Volverhampton Vanderers do 
Łodzi nie przy jada" gdyż żądali "tylko" 
420 funtów szterlingów, to jest przeszło 
10 tysięcy złotych. 

CeD7 miejsc od 85 gron,. 

Piłka ręczna 
w piątek rozpoczęły się w Toruniu 

mistrzostwa Polski w koszykówce żeń­
skiej, w których udział bierze 6 dru­
ż~rn. Uroczystego otwarcia zawodów 
dokonał p. m.ir Faix, jako przedstawi­
ciel Okręgowego Urzędu WF. witaję,c 
przybyłe zawodniczki. Faworytem mi­
strzostw jest bezsprzecznie AZS War­
szawa. chociaż równie dobry jest ze­
spół IKP Łódź. 

Wyniki techniczne pierwszego dnia 
przedstawiają się następująco: 

IJ{P Łódź wysoko pokonał zespół 
KP'" Pomorzanin 91 :12. Pomorzanki, 
wyrazme stremowane, nie stawiały 
większego oporu doskonalej drużynie 
łódzkiej. 

Druga toruń!'ka drużyna, ZS, uległa 
drużynie AZS Lwów w stosunku 20:58. 
Różnica poziomu pomiędzy drużynami 
pomorskimi a zamiejscowymi tłuma­
czy się stosunkowo małf,l. znajomością 
tei i17ipfl7in" <m()rtll na Pomorzu (tk) 

W dniach 12 I 13 marl'a rozegrane zostaną 
w Poznaniu. Pabianicach. WarRzawie i Lublinie 
nólfina!owe rozgrywki w koszykówce męskiej. w 
których weźma ur1zial 12 orużyn. reprezentują­
cych poszczególne okrElgi. Pozgrywki PZPR po· 
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dzie, jeśli zdradzi, zdradzi 
zdradzi Boga! 

Wiarę ~w., ... Rozległ się cichy dr~ący dzwonek. Szedl . .. Uśmiechał się... Delikatnie 

* Piękna i słoneczna wstała niedziela. 
Delikatnie szumiały na lekkim wietrzyku 
drzewa. Taka błogość dziwna, taka upoj­
ność tc1męIa w przestworzu, że śmiały się 
ludzkie twarze, twarze dziatwy, spieszą­
cej na mszę św.! Nikt nie wiedział, :l:e za 
chwilę stanie się coś, co jak grom z jasne­
go nieba wstrząśnie ich duszami. Napeł­
niała się wiernymi świątynia. Oczekiwa­
no wyjścia kapłana, by dokonał bezkrwa­
wej ofiary, która dzisiaj, miała zakończyć 
się właśnie luwawo. 

... Tuż obok glównego ołtarza, w zakrystii, 
przed ołtarzyIdem swej Patronki, Przeczy­
stej Maryi Panny. klęczał ks. Marian-mę­
czennik. W głębokiej pog'rątony modlitwie 
polecał swą dusze Bogu! Ostatnia, swą 
mszę św. ofiarowywał za swych parafian, 
za swego zabójcę! 

Po trzykroć zadźwięczał dzwonek. Wy­
szedł ksiądz, którego poprzedzał male{l­
ki ministrant, kornie schyliły się głowy 
wiernych. • . Rozpoczęła się ofiara mszy 
świętej 

Niezauważony, przez kornie się modlą­
cych, wszedł komunista do kościoła i u­
siadł wśród dziatwy na stopniach ambo­
ny. Ręką przyciska! w kieszeni kilku­
strzałowy b:owning. Myślał tylko o tym 
żeby trafić, teby zabić na miejscu. 

I Podniesienie! Chrystus z niebios zstępo-I odsuwał dzieci, torując sobie ostatnią w 
wał, by w rękach swego wiernego sługi po życiu drogę! 
raz ostatni wymawiającego słowa św. Podniósł się komunista, jakoby mieisce 
Przemienienia Hic est enim corpus chciał zrobić. Kapłan spojrzał mu w oczy. 
meum - Hic est enim Sanguinis mei - Wtem ... - Giń - krzyknął bluźnier-
zamienić nieskazitf'lną biel opłatka w cal Błysk! ... Huk. Śmlertelnie w skroń 
krwią tętna,ce żywe ciało. trafiony, ks. Marian, upadł na posadzkę. 

Kornie chyliły się czoła, dusze wiernych Głucho odbiła się strzaskana głowa o fli­
przepojone były tkliwością. Święta i wiel- sy posadzki, znacząc krwawy ślad . 
ka to była chwila. * 

Schylił się także komuny towarzysz, 
lecz w duszy miał węże, złość, pOdłość i 
nikczemność szaloną. 

Odwrócił się kapłan. Szeroki łuk zato­
czył rękoma, jak gdyby objąć chciał wszy­
stkich i ostatnią swą mszę św. w życiu, 
zakOllczył słowami "Ittl missa es t". 
Zszedł ze stopni ołtarza, spojrzał w Maryi 
oblicze, uklęknął i wolno odmawiać po­
czął modlitwę Pailską. 

... 1 tylko silniej zaakceptował słowa "I 
odpuść nam nasze winy, jako i my im od­
puszczamy! ... ". 

Zadr:l:ało serce Wywrotka, lecz silniej 
przycisnął w ręku stal browninga! Byle 
trafić! 

Kapłan powstał z klęczek, zdjął ornat, 
wziął w rękę św. Ewangelii słowa, i wol­
nym, majestatycznym krokiem szedł ku 
ambonie, ku miejscu , gdzic miał zginąć, 
gdzie śmierć męczet'lska miała położyć 
kres jego życiu, . 

Zginął kapłan, zginął jak bohater, ·I.gi­
nął na posterunku, wierny danej przysię­
dze. Zginął bo ś\vięteJ bronił wiary! 

To co się działo w tej chwili w kośc i ele, 
nie da się opisać! Cisza... Szum ... Za­
męt. . . Pomruk. " Straszny wreszcie 
krzyk rozpaczy, krzyk świętego gniewu. 
Płakały dzieci, niewiele zresztą w lej 
chwili rozumiejące, płakaly matki, i tr.y 
mieli w oczach mę~czyźni. 

... Zginął ksiądz Marian bo krr.cwił kult 
Boga, bo krzyżował plany komunistom. 
Zginął odprawiwszy ostatnią mszę SW., 
zginął dochowując tajemnicy spowie1lzi 
św., zginął godnie Chrystusowej wiary. 

Odszedłeś księ~e Marianie, duchem 
jednak bądź z namil U Pana wybł.l~aj 
nam łaskę byśmy Twymi krocząc śhda­
mi wznosili Chrystusowe ołtarze w pol­
s~ich sercach. 

BOLESLA W KWIATKOWSKL 
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nie~ II-~[leńltwo ~omuny ~yło na~~r IrOIOe 
stwierdza sąd w motywach wyroku w głośnej sprawie narodowców 

W grudniu ub. roku toczyła się 
przed Sądem Okręgowym w Zamościu 
głośna sprawa narodowców zamoj­
skich z p. Kazimierzem Rzewuskim z 
Ewusina na czele, oskarżonych o zor­
ganizowanie przestępczego związku 
Zbrojnego. Jak wiadomo, oskarżeni 
wyjaśnili na rozprawie sądowi, że 
istotnie gromadzili broń przeciw ko­
munistom, których siły w Zamojskim 
w sposób zatrwaiający wzrastały, że 
żadnego związku zbrojnego nie two­
~yli, że sporządzone bomby miały słu­
zyć dla demonstracji przeciw żydostwu 
i miały posiadać nikłą siłę wybucho­
wą.. 

Sąd Okręgowy w Zamościu ogłosił 
w wyniku rozprawy wyrok, skazujący 
p. K. Rzewuskiego na rok więzienia z 
zawieszeniem, Antoniego Glińskiego na 
6 miesięcy więzienia i Władysława 
Plizgę na 6 miesięcy więzienia, wszyst­
kich z zawieszeniem wykonania kary 
na 2 lata. Resztę oskarżonych sąd u­
niewinnił. 

Ponieważ od wyroku tego wnieśli 
odwołanie zarówno skazani jak i pro­
kurator, w najbliższym czasie sprawa 
znajdzie się na wokandzie Sądu Ape­
lacyjnego w Warszawie. 

W związku ze zbliżającym się ter­
minem rozprawy apelacyjnej przyta­
czamy krótkie streszczenie uzasadnie-

dla narodu polskiego, podczas wojny 
przechowywał u siebie legionistów, 
m. i. obecnego wicepremiera Kwiat­
kowskiego, usilnie werbował do legio­
nów, do których sam wstąpił pozosta­
wiając żonę i troje dzieci, dom i 900-
morgowe gospodarstwo bez opieki, 
podczas wojny bolszewickiej był 'ochotJ 

nikiem w 2 pułku ułanów groch., był 
odważny i cechowała go brawnra w 
bojach, szlacbetność serca i calkowite 
poświęcenie dla Ojczyzny. W'pułku 
pozostawił po sobie sławę najdziel­
niejszego żołnierza. 

Ta piękna karta jego życia spowo­
dowała, że sąd traktował jego zeznania 
poważnie. iako godne zaufania, a fakt 
przyznania się jego do bomb i rewol­
werów, a nawet przyjmowanie na sie­
bie winy tylko dlatego, by niewinni 
ludzie nie byli narażeni na więzienie, 
dobitnie świadczy o cywilnej odwadze 
i prawości charakteru oskarżonego K. 
Rzewuskiego. 

Czy istniał związeli zbrojny? 
Następnie sąd postawił sobie pyta­

nie, czy w sprawie oskarżonych naro­
do\vców istniał związek zbrojny i na 
podstawie stanu faktycznego oraz de­
finicji art. 167 kk odrzuca ten punkt 
oskarżenia: 

Sąd ustala na podstawie zeznań 
osk. K. Rzewuskiego i całego szeregu 
świadków, że oskarżeni narodowcy 
gromadzili broń tylko dla odparcia e­
wentualnej spodziewanej napaści ze 
strony komunistów. Z przewodu są­
dowego wynika, że sytuacja była na­
der groźna. Element wywrotowy i ko­
munistyczny przygotowywał się do na­
padów na dwory oraz na polskich ko­
lonistów, a w pierwszym rzędzie miał 
być zdemolowany dom Rzewuskiego, 
jako zdecydowanego wroga komuny. 
Rzewuski musiał się bronić. Gdy jego 
interwencja u wojewody i dalsze alar­
my o niebezpieczel1stwie komunistycz­
nym zostały zbagatelizowane udał się 
z memoriałem do wicepremiera Kwiat­
kowskiego i tym właśnie spowodował 
pacyfikację ZarfJ.ojszczyzny. Tymcza­
sem jednak Rzewuski musiał się bro­
nić przed komuną' na własnę. rękę. 

Działali z pobudelC ideowych 
Po końcowym ustaleniu, że nie by~ 

lo związku zbrojnego, lecz nielegalne 
gromadzenie broni, rewolwerów i bomb. 
Sę.d omawia wymiary kar, jakie nało­
żył na oskarżonych. Sąd wziął pod u­
wagę chlubnę. przeszłość Rzewuskiego 
oraz działanie jego, jak również dzia- . 
ł.anie Glińskiego z pobudek ideowych 

nia wyroku Sądu Okręgowego w Za­
mościu. 

Sąd nie dał wiary zeznaniom 
prowokatora Plizgi 

W pierwszym rzędzie sąd zamojski 
zajmuje się rolą oskarżonego Plizgi, 
który - jak wiadomo - pełnił rolę 

Dobra książka -
naimilszą przyjaciółką kobiety 

prowokatora w całej sprawie. Sąd na Wiele szczęśliwych chwil w życiu za­
podstawie gruntownej analizy faktów wdzięczamy książkom, bo one otwiera­
i okoliczności, związanych z groma- Ją szerokie horyzonty, dają nam żyw­
dzeniem bomb i rewolwerów przez sze pojęcie o rzeczach i ludziach, ani­
rz~komy związek zbrojny, ustala, że żeli nll;wet. sama rzeczywist~Ść .. Jeśli 
Pl1zga "z komendą, policji w Tomaszo- czytaDle Dle zawsze nas zaJmuJe, to 
wie musiał mieć jakieś porozumien-ie I niekoniecznie musimy przypisać winę 
i cieszył się specjalnym zaufaniem ko- książce. Umiejętność bowiem czytania 
mendy". jest wielką sztuką. Zdaje się nam, że 

Kolejno sąd zajmuje się wartością wszyscy umieją czyt~ć ~siążki., 8: co 
zeznań Plizgi i znowu na podstawie druga osoba. rn~ wi~llue pOJęcie? 
gruntownej analizy faktów stwierdza, sWYIl!- talenCie I.)lS~rSklm; v: rzeczywl­
że zeznaniom tego najpierw świadka, stOŚCi tylko lllell.cz.nym łed~ost~o~ 
a później oskarżonego wiary nie daje, Jest dll;ny d.a~ umIejętności plsallla l 

biorąc także pod uwagę wartość mo- czytalll~ kSlązek... ., . 
ralną tego człowieka, który _ jak u- Wybo.r od~owledlll~h kSll~zek Jest 
stalił przewód sądowy _ namawiał in- kolo~alI!~e wazny:, tak Jałt dobór gro~a 
nych do składania fałszywych zeznań, przYJa~lOł. W Jednakowym st?PlllU 
który szkodził pracy społecznej na wsi odpowlada~~r za. lekturę, którę. blerze­
i który został zawieszony w czynno- my do .r~l(l, Jak ~ za cz~n~ na~ze. Do­
ściach członkowskich S. N.. bo już ~ra kSlązka ~. Jak mOWi .MIlton -
wtedy podejrzewano go, że jest konfi- Jest "cenną 1 zywotną krWIą ducha­
dentem. władcy". Powinna być stokroć milsza 

Sylwetl(a moralna 
osk. K. Rzewuskiego 

Kolejno zajmuje się sąd sylwetką 
moralnlł osk. K. Rzewuskiego. Sylwet­
ka ta - stwierdza sąd - wypadła b. 
dodatnio. P. Rzewuski już jako uczeń 
gimnazjalny umiłował ideę wolności, 
pracując w tajnych organizacjach 
szkolnych, organizował strajk szkolny, 
kółka samokształceJ;liowe w szkole rzą.­
dowej rosyjskiej, organizował w lasach 
wiece, na których żądano konstytucji 

i droższę., aniżeli przeciętny film lub 
banalna pogawędka w gronie mało 
uduchowionych osób. 

Z dobrej' książki trzeba nie tylko 
wyciągnąć najwięcej korzyści, ale IPO 
prostu i szczerego zadowolenia. Czy­
tanie dobrej książki kształci w naj­
wyższym stopniu umysł i serce. Książ­
ki lekkie i wesołe daję. nam pewien 
pożytek rozrywkowy, ale nie można 
żyć nimi wyłącznie. 

Ileż mamy w dzisiejszej literaturze 
książek bez najmniejszej wartości, a 
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czytanie ich jest poważną stratą cza­
su. Książki zatrute jadem pornografii 
i bezbożnictwa, trafiają ciągle do rąk 
czytelników. Interesujący tytUł i pięk­
na okładka czyni im szumną reklamę. 
!{ażdorazowe zetknięcie się z tego ro­
dzaju książkami plami dusze ludzkie. 
My, kobiety, powinnyśmy znać niebez­
pieczel'lstwa życia, lecz nie potrzebu­
Jomy się w nich z luhością rozczyty­
wać; chyha po to, aby się powoli ze 
zIem oswajać. ~latki są zobowiązane 
ohydne książki bacznie usuwać z rąk 
młodzieży, bo to co przetrawi umysł 
człowieka dojrzałego, może zaszkodzić 
i zatruć młodociany i nicwyrobiony 
umysł młodzieży. 

'V tej literalnie powodzi bezwarto­
ściow.\'ch i zl.\·ch książek mamy na 
szczęście tak wiele pięknych arcydzieł 
literatury, które będą nas po wszyst­
kie czasy uszlachetniać, podnOSić na­
sze um.\'sly w sferę beziHtercsownych 
m~'śli, ktÓl'e każą zapomnieć o wzglę- ł 
dach osohist~'ch, a dzięki którym 
zmniejszają się troski i cierpienia dzi­
siejszego, mało zrównoważonego życia. 
Czytanie ich jest balsamem dla zbola­
łych dusz, pokrzepien i em i zarazem 
bodźcem do zmagania się z realizmem 
życia. 

Z szeregu książek dobrych mam 
na myśli książki religijne, opracowane 
pl'zez głębokie i szlachetne umysły; 
kobieta powinna je czytać i to codzien­
nie po kilka stronic, aby doznawać 

3!!! 

wrażenia uszlachetnienia i uszczęśli­
wienia. Ich głęboka treść musi być 
koniec?:nie przemyślana, powoli lecz 
gruntownie, wskazania w nich zawar­
te stanowczo trzeba sobie przyswoić. 
To sę. dobroczynne źródła wiekuistej 
mądrości, z których możemy czerpać 
każdej ch~ili moc i siłę. 

Smutnę. myśl o nadmiarze złej le~­
tury pocieszyć może to, że czas tępi 
złe IH'ii ężki, a umacnia na wieki dobre. 

W. J. 

żydówka zamordowała 
dziecko 

War s z a w a. (Tel. wl.) Do policji 
zgłosiła się 30-letnia Estera Meinstei­
nowa oświadczając, że przed 4 miesilł­
cami powiła dziecko, które zakopała 
na krańcach Grochowa na rogu Gre­
nadierów i ul. Rzymskiego. Obecnie 
Zydówka nękana wyrzutami sumienia 
zawiadomiła o swym występku wła­
dze. Dochodzenie i poszukiwanie zwłok 
dziecka nie dało rezultatu. Meinstei­
nOWIł na skutek samooskarżenia za­
trzymano do dyspozycji władz. (w) 

Nie zohydzać 
piękna polskich Tatr! 

Zalączone zdjęcia ilustrują dosadnie, jak 
wygląda/oby Zakopane, gdyby nie akcja 
Stronnictwa Narodowego, które dąty do 
tego, aby Zakopane było tylko dla Pola. 
ków. W innych latach podobne typy 
wałęsały się po wszystkich terenach nar­
~iarskich, buclząc swym wy-glądem śmiecłl 
I ~dr~zę. Obecnie tylko tu i ówdzie gra. 
sU.lą Jeszcze takie ,.niedobitki". Prosimy 
zwrócić uwagę na jście sportowa, posta~ 

Żyda. 
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III la.5O. Setka naboi metalowych zI 3.60. Karta B M -Xl męska, koafekcla dzieci-na broń nie wyma~ana. - W)'lIyla lIie POeZt4. BI .,~ 
pobraniem. - Firma ehrzeAcUańska. - Adreeujcle: . O l a E. StcaaiczahbaJwekW· ski 
Reprez. fabr. EDWARD WISNIEWSKI, W'Jdz. Z. 

'Varszawa 1, skr. p. Nr 882. 

:,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ D~~Dn~bjestn~l~sza Łód~Pomorska22 li zg 28960 1.2 P o z D a'" - ..ue. Śllladeeklch 12 ' D 7123 ' 



I!!tron. 18 ~RmJO'WNl1(, ponlef!dałeli, iinla 7 mana 1938 Numer 51 

dg 1044'5 

M.eb~e 
komplety i pojedyńcze poleca 

po przystępnycll cenach 

~ R. LIPIŃSKI, Łódź, 
..; 

~ Iłzgowska 35 1 71ł'1 

Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej ,.PERSIL" t' 
~ RESZTKI 

~...::===~==::=~=~~=~=~=:;:===::;===========_~ .lnłlltt.II'"Jllllntmnnlnnnllllnlf'"l1hll 
Zrzeszenie Chrześcijańskich Kupców Detaliatycznych 
i Drobnych Przemysłow , ów Województwa Łódzkiego 
zawiadamia, te dnia 15 marca rb. w lokalu własnym aUca 
Piotrkowska 101, godz. 19,30 w pierwszym, godz. 2O,ao w dru· 
gim terminie odbędzie się 

Walne 19roma~lenie [lłooków lrleuenia 
Porz/ldek obrad: Zagajenie; Wybór prezydium: Spra­

wozdanie z działalnościj Sprawozdanie komisji rewilyjneJ: 
Preliminarz budtetu na rok 1938j Wybór władz Zrzeszenia: 
Ulotenie planu działania na rok 1938j Wolne wnioski 

Lecznica 
dła zwierząt 

MAG. WET. 

H. Warrikołfa 

dd" UII.9 b Ó,. n. abrrmia 
mę$kie i palta ortu wełny 

damskie poleca 

A. Wasilewska 
l.ódt, N.wrot n. I.jłclt 1 m.., 

u 6'11!9 

.z.óJJ~ M EBLE po bardzo ul· J[op"rnlke 22 przystępnych 
~::::iIIi--3,~ Telefon 172-07 cenach poleea 

,Idział wewnllt · '.II: : ~h i,·ura· KOPROWSKI 
dzczeplenle paO", I !tom. StrzJ" A. 

Obecność członków obowiązkowa. tenle psów I kont. klłl'He" dla • 
ZARZĄD. ps6w. Kucie !tO"J nltowanł!! ko Łodź. Zgier.ka 56. Wyrib wlul, -;======================, t. P~yiec;A w r ~zyC'bod' · '111 Zloty Medal •• a Wpławle W,tw6r.-ołć , ., 8-1 i od :\.--6. n 712U Polska Ud" 1937 r. • ~ 

SLEDZIE'MATIASY 
St. Barełkowski 

Hart. kolonialna Poznań, al. Woźna 18 
Telefon 39-00 

" 56-51 

Na sezon wiosenny polecamy 

Chrześcijańska Wytwórnia Konfekcji 

JÓZEFBADKE 
Łódź, uL Piotrkowska 92, pr. ofie. parter. tel. 271-55 

Poleca składom konfekcji l detal icznie: 
płaszcze damskie, męskie, garnitury w róż. 
nyeh gatunkach I fasonach - mundurki 
i płaszcze uczniowskie, spodnie wizytowe, 

gOlfy w wIelkIm wyborze 
PO CENACH NAJNIZSZYCH 

Duły YJbór • WykonaDie pierwszorzędDe • Hart • Detal 

4 

Przetarg 
Zane,d Miejski w Lodzi ogłasza przetarg nie ogranI­

czony 
Da dOlławtt calkowłtlł lub częłciową ok. lO DOI atak 
iar6wek 

w okresie ~asu od dnia 1 kwietnia 1938 r. do dnia 31 marca 
1939 roku. Wzór ofert i warunki ogólne przetargu otrzymać 
mot.na w 'Wydziale Gospodarczym Zarząclll Miejskiego w 
Lodzi ul. Zawadzka 11 front, III pIętro, pokój 59. Oferty na 
dosta~ę larowek składać nalety do dnia 19 ma.rca rb. god~ 
11 w Wydziale Gospodarczym pokój 59 do skrzynki nr. 3, 
gdzie w wymienionym terminie nasta,pi otwarcie oferty 
przy współudziale oferentów. 

Lódt, dnia 5 marca 1938 r. 
Zanlld lI1eJski w LodzL 

Przetarg 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie ogrant-

C%ony , ., 
na wyw6zkę nieczystości z dołów kloaCZJlych I biolo­
gicznych na poses'ach miejskich 1 przez Zarząd Miejski 
dzleriawłonych 

w okresie czasu od dnia 1 kwietnja 1938 r. do dnia 31 marea 
1939 roku. Wzór ofert i ogólne warunki przetargu otny­
mać motna w Wydziale Gospodarczym Zarządu Mie~k1eg'O 
w Lodzi, ul. Zawadzka 11, front III piętro, pokój 59. Oferty 
składać na.lety do dnia 17 marca rb. godz. 13,30 w Wydziale 
Gospodarczym pokój 59 do skrzynki nr. ł, gdzie w wymie­
nionym terminie nastąpi otwarcie ofert przy współudziale 
oferentów. 

L6dt, dnia 5 marca 1938 r. 
Zarząd MieJski", Lodzł. 

Przetarg 
Zarz~ Miejski w Lodzi ogłasza przetarg me ognmI-

czony 
na dOIławę całkowitą lub C%ęściowlł okolo soe Dtr6w 
mleka dziennie, p6łwartościowego, nlepasteuryzowane­
go, zawierającego conajmnieJ 3% tłuszczu 

do instytucyj miejskich w okresie czasu od dnia 1 kwietnia 
1938 r. do dnia 31 marca 1939 roku. Wzór cfert i warunkł 
ogólne przetargu otrzymać moillfk w Wydziale Gospodar­
czym Zarządu Miejskiego w Łodzi ul. Zawadzka 11, tront, 
III piętro, pokój 59. Oferty skladać do dnia 16 marca rb., 
god:t. 13 w Wydziale G<>spodarczym pokój 59 do skrzynki 
nr. 2, gdzie w wymienionym terminie nast8,pi otwarcie 
ofert przy współudziale oferentów. 

Łódź, dnia 5 marca 1938 r. 
Zarząd Miejski w Lodzl. 

Przetarg 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie ograni· 

czony 
na doatawę całkowitą lub częścioWIł mięsa, smalcu l wy. 
robów masarskich do instytucYI miejskich 

wyborowy narybek i kroczki karpia 
lustrzenia bezłuskowego 

w okresie czasu od dnia 1 kwietnia 1938 r. do dnia 30 czerw· 
ca 1938 roku. Wzór ofert i ogólne warunki przetargu otrzy­
mać motna w Wydziale Gospodarczym Zarządu Miejskiego 
w Lodzi, ul. Zawadzka 11, front nI piętro, pokój 59. Oferty 
składa~ nalety do dnia 19 marca 1938 r. godz. 10 :rano 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ w Wydziale Gospodarczym pokój 59 do skrzynki nr. 2, gd%ił 

HURTOWNIA S
,. LEDZI w wymienionym terminie nastąpi otwarcie ofert przy 

Gospodarstwo Rybne Majętn. Miłosławskiej 
Pg 2828IS5 zat w roku 1511 . 

Młłoslaw powiat Września Tel. Młlollław I poleca E wła' nych składów .larmoth do maryn'Jwanla 
szkockie tłuste, oraz mati .. sy Małe i dute beczkl. 

....... " •••• 8 •••••• 0$.................. 1.. KOTNOWPKI LóD!, Zgłeuk8 2. TeL 226-55. n '963 

MYDŁO i PROSZKI Posadzkę parkietową 
NAJTANIEJ ZAKUPISZ W'1boroweJ jakości. absolutnie sucha. z fachowym układaniem 

pod gwarancją dostarcza 

W MYDLARNI JEZYCKIEJ Fabryka Krzeseł Gościcino Sp. Akc. 
POZNAŃ, DĄBROWSKIEGO 49 b. Pll 2010-49.68 w Gośełc!oie pow. Morski. 

nem? --= OFERTY HA ŻĄDANIE = KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• .s 

poleca V' swoich składaoh prowadzonych od 1870 rokll 

w duźym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupcom 

Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wilmań.ki l Kn:emiJ\.ki - Łódź, al. Piotrkowska 79 

li~ 

w ŁodzI, Dl. i •. A.drzeJ. Dr 10 - Tel.foll 16&·56 ' 
w ~cy, al. Pond.k. Dr 30 - TelefoD Dr 125 p O N C Z O C :EL P DAMSKIE 

Plez:wneJ ja1r.oścl Nasiona rolne, traw, drzew, warzywne .. i MĘSKIE 
i kWIatów - Cebnlkl I kJl\cze kwiatowe - Nar&fłd.:la w rOlnych gatunkach oraz akarpoW, tenlaówki l t. P 
i przyrzl\dy ogrodniczo pszczelnicze. - Nawozy organiozne poleoa P. T. Kupcom 
i sztuczne (pomocnicze) dla celów ogrodniczych. - Prepa-

raty i środki ohemiczne, owado i grzybob6joze. EDW ARO GŁOWACKI, Łódź, 
OENNIKI ROZSYŁAMY BEZPŁA.TNIE .... PI t k k 1-• T 1%1 ~ ae o r ow. a nr. v ... 

~~:= 1R1J ~ ': :[~ ~~~;;:~~ ChrzeŚCIJańska CIJ~tflJ6rnl~ K r.aflJat6fIJ 
Próbn~ kolekcję rożnych serii wysyłamy za pod lirmlł: "L E CH Ł6dź, obca Piwna nr. 10 
zaliozeniem od zł 30.-. - Prosimy zamówić poleoa duży wybór KRAWATÓW 11' różnych gatunkach 

Jl ., 120 i przekona6 się o jakośoi naszego towaru Wyko_al •• ollcl •• - c •• " .l.ki. 

Nagłówkowe .łowo (tłusto) 15 gro .. y. kaid. 
d1l18~e słowo 10 groszy, 5 l1czb ... Jedno Iłowo, 
i, W, E, a = kaMe stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczat 100 ,łów, w t,. 

• Rac 6wkow,cla. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłoneDt. włr6d 'n".y.lu l-Iamow, milimetr Ił Iron" 

współudziale oferentów. 
_. Lód:t, dnia 5 marc;a 1938 r. 

.. Zarząd Mielski '" LodzL 

Przetarg 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie ograni­

czony 
na oczyszczanie, uprzątanie, polewanie wodll l nriizk, 
śmieci oraz odpadków a porze zimowe I śniegu l lodu 

z ścieków targowisk miejskich i przyległych do nich na. 
jezdni miejskiej siłami przedsiębiorcy a mianowicie: 1. Wod­
nego Rynku, 2. Placu im. płk. Boernera, 3. Rynku na Placu 
gen. Hallera. Oczyszczanie, uprzątanie, polewanie, wywózka 
śmieci i odpadków oraz śniegu i lodu odbywać !!i~ b~dzie 
przy \Vodnym Rynku i Placu pIka Boernera. w okresie od 
dnia 4 kwietnia 1938 r. do dnia 31 marca 1939 roku, oczy­
szcza.nie zaś rynku na Placu gen. Hallera trwać będzie od 
dnia 4 kwietnia do dnia 15 listopada 1938 roku. Wzór ofert 
i wanmki ogólne odebrać można w Wydziale Gospodar­
czym Zarządu Miejskiego w Łodzi ul. Zawadzka 11, front 
III piętro, pokój 59. Oferty składać nalety do dnia. 17 marca 
rb. godz. 12 w Wydziale Gospodarczym pokój 59 do skrzynki 
nr. 3, gdzie w wymienionym terminie nast&,pi otwarcle 
ofert przy współudziale oferentów. 

Lódt, dnia:; marca 1938 r. 
Zarząd Miejski w LodzL 

Przetarg 
Zarz~d Miejski w Lodzi ogłasu przetarg nie ograni: 

czony 
na dostawę całkowitą lub częściową pieczywa łytnłego 
l pszennego do instytucyj miejskich 

w okreaie od dnia 1 kwietnia 1938 r. do dnia ~ marca 
1939 roku. Wzór ofert i ogólne warunki przetargu otrzy­
mał motna w Wydziale Gospodarczym Zarządu Miejskiego 
w Lodzi, ul. Zawadzlm 11, front III piętro, pokój 59. Oferty 
składać nale~y do dnia 17 marca rb. godz. 11 w \Vydziale 
GO!lpodarczym pokój 59 do skrzynki nr. 2, gdzie w wymie­
nionym terminie nastąpi otwarcie ofert przy współudziale 
oferentów. 

Lód!, dnia 5 marca 1938 r. 
Zarząd Miejski w LodzL 

ZDak ofert, naprzykład: z 18928, n 274.5, d 1700 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne oglos~enia w dni powszednie przyjmuje 
.ię do godz. 10,30, w .oboty i dni przedświ~­

teclDe , przyjmuje si~ do godz. 9,30. 

r • Domek Will, K.amleDJca Zamieni, Dla 
.. 1. DOMY.PARCE;:. ... nowy, ~grOd, ch;lern, wedIug nOWI. II mi~~kań. doohód '.400 lI!iet.ro,,· .. ll;()wa 8 uoi.lca.cri .. lIkl;a- 3000 m. przy Osiedlu WII'MIIlW- em{'rY~a dom nowy .. dl!l'a pokoje 

ugody. ZU9szema, arza L .. - !przedam 36.000, wpllltr 32.000. dom kolO«l18'l1n1flD, O>glrOd, md_~ ski.m pierwsza w{llata 2000,- kuchnia. trzy morgi "lem1 lI.5UU 
Dom sek. ul. KoIiei'Ot! pow!I8.1::'O- Ofert, Kurier Po.znańBkJ C!lmi!e 70 d!1;ioer:i awy 7500 8C)rsooa na dOm. I)grodem. SzczególT. Cle- 8prz~am Czesław Łukaszewski. 

kołoniałka ! m(JJ'ri o~ .t- Imań.. &ci Ifi'B Jldc 89 786fT Kleilber, MOE!lma. J\ 7 \l8ii Iła. er.aowDik. Poznat\ PołaJ ewo • zd 84 248 
trycznogć przy Poznaniu spled- ___�� 260 won,. _ sd 89 002 D 
nie sprzedam wplaty 8000.- Place budvwaan8 . llllLi:l . . om 
Poznań Debiec Jodłowa 27. przy u1icah Dn-I\dzonych. bndowa parcel wrH bud)'nkamt lub ~ Moa_. ~y d'wON!u. 1\Ot~" kom- S~rzedam 8 ,ub1kaC'l'J n.a sprzeda:!; w Qsiro-

• zd Ss 643 zwarta lub willowa przy ul. "'lilata 36C,- reS?lta amortfl!l.<;J8 ~et W7'konOl!lOna 3 l)()ł>!)e k'llm- r wIe lub zamIana, w. ~oznaruu. -
_----=~..:..;"------ Mal'llzslka Focha. DąbrOWSkiego ł-ilntll., . ~~(}zn .. l\. Rato.nowa 2~1 nu •. 7200 Ilip,rze<la. W'ladr8l1uw dom mieszkalny. 3 pokoje . 10 OSltr6w. KonoPOIckleJ 8. 

Dom itp. na kO~f~nych warunka~h JlldłodlJlUn. ad 81)1170: KIeiber. Moema. n 71184 DI.~rc, ~rodem owocoWYl;Jl. blIsko zJ 88 811 
n-b bl' k dworea I na lIPnedI.t W8~lkie informIeJe ..,. l-~ Poznam.., lJtach koleJOWa w W'IIk 

DOWT ~ ...", C'u. 1S o 11 t •. technjczne, . ud7.iela ma.erniCZf Kamienica .... ~m OlU" Kąie;eC\l. Zgło!W.enia do O~ow- . l . a 
i5f~w~r:do~~~~P=~ y przY8U~U7 J6zef Kozak. ul. Mar- Il'ld.adem 00 000 WU>łllltl 8000...-r. dobr'J'm stame.} dwoma akładami, nika. Posn6ł\ .d 811212 4 pokOje kucp.ma 1100 ogrodu 

J zd 88 5&2 .ulka Focha ' .... telefon &4-41. ą-ae.ii lIS 000. dochód 3 000 j'~ rocsllie 8.500 U.OCbod.lI. IIPrsedam, &przeda~. wydzll~dawi, cellU, uga-
_----=~------, sdg (!ID 653-4 Dl. BIoch, PomaĄ. Aleie MIL!"- l!.ow6d atoeunk1 rodZINIe. OfertF Nowy dy. Zenr:vn Cleślak, Mmlkow(). 

WDlka Ci.*owwk,liego 115 - I. ad E8 CiO Orędownik. Poznali M 80 - PQe2lta Staroleka. !Id 89 000 
• poko;;e kuchni-. ocrCkl K.amJ.ałce Wfllk D dola ........ 8rooclIIIe. ~ertotci D k 

~Ia budowJ'ana) pietnie pod wme., domki. parcele. łA.wiea , ~. 20 1:J'w. epnedam kOr'Z}'1f.tme. ska,. 1 •. ome 
IP se położona stosowna dla I Dworuc, oraz ~051lodarstwll - niewyko1\cwJ1ą p:trcele 1500 .m ,nowy 2 X pok6) kuobmi&. oer6d . nalb:owan:v:. bez obcląze:ń. \1'\0- 3/. m. ZJeml sprzedam. Oenl!.. we-
~em t Cena' 6 UOO IIPrMdaldoaodne wanmki Pav.-lo\Vski - PUt5zczyk6wkll sprzedam blllo. f>~7 dworeu wotny ~ 1100 sunkl rodmnne. AdrM M. G. lo- dlug umowy. St8Jrosta. LuilOek. 
~>-2 hiber M~ P~d BKo&.· 11 - 4 Zna- Wiadom~ Orprlnwnik. PomaJ\ lIPl'MÓa Kłe.ib(\r. Moeina. ruA. J,czmi-ennlt 17. 111. 12. pOCtita i artad8 kol. Pamiątkow~ 
....... zdg ~ 019-20 - - eMlt.· &d' ~ 0'.lQ &d 87 9(Xi Il 7!186 &d 89 WG !lód 890:;ll 



Domek 
IIOWT. tnzy u,l>iokuoejE'. pól morgi 
ogrodu owoco\\-ego 3000 wpłaty 
2000. Błoch. POOZInaTi.. Aleje Mar· 
cionkow"SIkiego 1>1i - 5. zd 88 8:i5 

Parcele 
morgowe większe budowlane -
ogr.odowe .. pieknie pąłożone, icIro­
W <'.1 okohcy przy ulicy zatwier­
dzone. Paluch. Piatkowo. Po­
znal~. zd 88 977 

Domek 
ogrodowy nowr, 3 ubikacje front 
do .zabudowama 2 minuty tram­
WIU. dworzec. Poznań. ul. \';g-o­
da 46. zd ~ 357 

Numer 54 "ORĘDOWNIK. poniedzIałek, i:łn!a 7 marca 1938 Strona 11 

Wdowa Sprzedam Okazyjnie Resztówk, sprzedam Piekarnię 
wiek §reóni. kultu.raula. zgrabna skl~ l!1>OŻywcz,. za 200 si pok6j sprzedam ur~dzeJ\ie do mleczar- 126 Ó zi l wydzierta\V'ię zaraz za wi~ 
~zla.<:hetnej d·u9ZY. mate.riaLnie kuchnia, komorne 80 :r;I kwartal- ni ręcznej. Zgłoszenia do On:- .Ją. rg eu;t. got6wkową kaucją. DobrZE! pr:o-
:1i1O'za,l€in.a porma pa.na o podob, nie. Żabieniec 14 przed koleją. downika. Poznań zd 88 870 drenowaneJ, mwentarz zyWr, - sperujace od lat 50. w mieśCIe. 
:IYCn waJorach - najchetniej =~ ____ ....:n:.:....7:...=13::9=-___ ,..... martwy. ltompletne. dom pUlk~y Naichetniei kawalerowi. dobre-
emeryta. \ Cel matrymonialny. Skład przy szosie. e~ektryka wszędzie. mu fachowcowi. Oferty Oredow-
Zgłos~n'a: Luck.. ~e resta,nte Firma "Iskra" Bednarek nA bie- bl wpIaty 25 tysI~CY. resztę podług nik P,.znal) zd 88975 
legitymacia ()9828. zd 86 417 żący I!ezon przygotowała rótn,.ch awat6w mieście powlatow:rm, ugody. Józef Pisarek, Nowe Mo- .,;.:.:.::.. -=,,;,,,::;:,:,::,:~=-,,:,::,,,::,,:,::-----

modeli ram garnizon\ szkoły. zaprowadzony st~, poczta Lasin, pow. Uru- DZ1'erz'a'CV"ll' 
ewentl. aomem sprzedam. Oferty d d d 912 ... J 

Kawaler rowerów Orędownik . Poznań n 7652 Zlą z. POO7J1llku~ fiOły'na wo-d,nego, paro-
30, wlaściciel skladu art. męskich kierowników PO cenach niskich. Gos od t ;vego, motorowe.go do 8() ctr. do-
galanterii szuka żony. panny 25 rowery od 100 :/li wzwyż. Ł6dt - 5 lat gwarancji . . p . ars wa . bę. Dobrej okol,j,cy. Agoocja Ku. 
do 30 lat. katoliczki religijnej - Zgierska 164. n 7140 ~a.tdeJ WielkośCi 90 kupna, ąZler- riera P01Al,aI1E1kiego. Pleszew. 

sięcy, 'wyprawą. Pierwszeństwo Sprzedam dla każdego szukuję. Czachorowski, Poznll!\: 
kupcowe. fotografia. Zgłoszenia sklep .~.ł po cenie fa- święty Wojciech 30. zd 8931, Rzeźnictwo 
Orędownik, Poznań zd 89215 sPOżywczy. dobrze zaprowadzan,. ..... ~/~ brycznej - ~a'l?ęo:l . elektry-czny z PO'WOOu 

wzorowego prowadzenia od 2 t y- 18 Rower zawy polecam. ]ak r6wmez po- n 7980 

Pam
' z powoou wyjazdu. Wiadomość :'nParg:k\;J' ;yO: Gospodarstwa SffilerCI właścidela wy{),z,ierilawię 

Ł6dt. Brzezka 10. G. Chwalba. I 160 mlkg 42.000. w,płaty 18.000. kOr7ilostnie lu,b sprzedam. - M. 
Pół po 40 I)ie biedna pozna plll!a ~a n 7141 ~6~rni rowe- 120 m6rlf 36.000, wpłaly 20.000. - Fra~.kiewicwwa. LC""hno. Po.z;n~ 

domu przy Poznllniu 2 mieszka- stanowisku. cel. matn:momałny. ,Ada.msdu, P~ań. Plae Nowom.iej, uL KościeLna. Sokła'd kolooraJ,ny. 
nia. 20 minut od tramwaju _ OfertJ OrędowI,!Łk. Gmezno ~ Lustra B-Cl Nowaczyk, sk.i 6a. zd 89714 w 8984J9 
!!przed a ta.nio właściciel. Wskaże _____ -..:.n~~1041 Trema i toalety połeca na rat,. 11 Poznań. G6rna Wilda 30. żądaj- Skł d 
Or~downik. Poznań zd 88 544 6- za g:9tówkę F-ma J6zef Ligocki', I cie prospekty wysyłamy na całą Resztówka a 

Kt ry ul. Dworska 20, tel. 24&-31 przy Polskę. ng 7854/5 90 b ,. z mi-es2lkaJli~rn w mieście pO'Wlia-
Willa pan religijny. pragnałby llSZCIlll- Hal.-Rynku. n 7148 oracz!łneJ. 8 pokOI. pa,,,k, mia- towym. przy głównej wliey. nada-

8 lokatorowa bez długu. śl1wi.ć nierozerwalnym malżeń- Wiatrak sto powiatowe •. 37.000, wpłaty jący się na Elkła,d kape).u6Q od 
kości6ł, szkoła. parcele. ~l~~\t~: stwem starszą panne, skromną, Olejarnia dwugankowy z szaluzją, p61torej l~.OOO .. Ąd8~skl. P<>znań, Plac zara,z d-o wyd,z,ie.rża,wienia. urM'-
właściciel 4 -00 A t. U bezmaję1na. Szczere oferty Urę- przyjmuje wszelkie nasiona olel- morgi ziem~ dobrej okoł'icy _ NOwomIeJski 6a. zd 89713 ty Kur1er Pozna fioSki z,d<r 89 ~/3 
'downika. P Ub' 'd' k gen ~Ida~ Ji~ downik Poznań zd 89250 ste do wytłaczania. Również po- sprzedam. vferty Orędownik. -

o le ZLS ·a. ' leca tanio makuchy, Wadzyńsk!t Poznatt zd 88 981 Go spo daitStw a Piekarnie 

:II Wdowa Poznań. Niska 3. zd!!li \lO!! 75 mórll' 12.000, wpłaty 8.000. - urządzeniem. dobrze zaprowadzo-
2. ~!:ENIĄDZ bezdzietna, dobrze sytuowanI. - 130 60 m6rg 10.000. wpłaty 6.000. - na, mieście powiatowym odBtą-
~I--_______ .I!I szuka Iąęża do lat 45 .. Oferty z Gospodarstwo pszennych. zabudowaniami. m- A?ąms;ki. Poznali, Plac Nowo- ",ie. dzierżaw.a 6:5.- obkcie 1 590. 

Spólnika 
fotografia do OrędownIka. 1'o-!ł4 morgi ziemi żytnio _ kartofla- wentarzami zapasami, wpłaty llI!leJsln 6a. zd 89 712 Zgłoszcnla pIśmienne Urędownik. 
znań. zd 89282 nej w tym 18 łąki. torfu dll. w/a- 12.000,- 11R m6rg pszennych -I: Poznati. n 7 999 _ 

8-4000.- zł wzgl. żyranta za 
u.rlzia ł I?oszukuje. Przedstawi­
Cielstwo mteres, Poważne oferty 
Orędownik. Poznat"i zd 88703 

Wdowiec 
snych potrzeb. bez inwentarzy, wpłaty 15:~O,- Strzelbicki, - 11. "'UPNA li DZ1" en' awe 
do sprzedania natychmiast. - Poznań, Piekary 12a. A 

lat 46, poszukujE' żony do zalote- Szulc. Nekla. pow. Środa. zd 89097 gospodarstwa, kupna mniejszą 
nia irlteresu z gotówką. Ufer~y zd 85 985 .- -- ..,. , wpłatą, dobra ziemia. budynki. 
Orędownik. Poznań zd 89375 Skład _UP!ę dogodna komunikacja szukam -- -----

Poszukuj O 
okolicy na wymianę zbota lub 
wezmę filię mł;yna 5000,- Ofer­
ty. f\.gentura Orędownikad Ch 0-
dZlez. z 88 345 

Piekarnie skór, dobrze zaprowadzon"l s do- da.ch6wezarkę karpiówke." formy natychmiast. Oferty Orędownik, 
Który zmechanizowaną w §ródmiegciu mem, przemysłowe mias~ecz.ko. do dren, średnir, 80, 60. Lęczyca Poznań zd 88 9!lO 

z pan('w, poślubi wdowę 37. przy- sprzedam z powodu objęcia w/a- potrzeba 4 do 6.000. Ofert,. Orę- Poznańllka 32. horasiewicz. II: 
stoj'l1/1. _ aby wspólnymi siłami sności. Oferty Orędownik. 1'0- downik. Poznań zd 89081 n 7130 -22. ZGUBY 
stworzyć eg~ystnecje. - Oferty znań za 86 002 Skład Młynek . 
Orędownik. Poznań zd 89191 k 

Ulokuje Rzeźnictwo fa.j&I]IJ, J)()I'Cela.fla, Wow.ia!c;J.a. JIo().. do proM:ku mydłanego (Kreuz- Przybłą ar SIIl 
1500 - 5()()0 przedsiębiorstwie Panna z kompletnym urządzeniem war- WQOZe8fl,. nowy dom. mi'\lSLkaru.e schlaj!'m(lhle) kupimy. Zgl06ze- pies 
przyjmie odpowiednie .stanowi, prowincji. gospodarna. posiada- sztatami. samochodem lub bez urządzon.e, ipO'wód choroba 1500. nia Orędownik. Poznań zd 88 726 wHk. Od~bTać za zWTOtem k~z. 
sko .lub prosz!l PrOPOZYCJe. ~gło- Jaca kilka tysięcy gotówki. pozna tanio sprzedam. Adres Oredow- Ofert-, Orędownik. Poznań M tów Łódt. Jeneralska 18. 
szema Poznan 5. skrytka pocz- uczciwego towarzysza życia od nik. Poznań zd 87 899 'zd 89 539 aszyny n 7146 
towa 2022 zd 89065 34. tylko stałej, dObrej posadzie. dobre. uszkodzone wszelkie~ ro-III 

~ 
Poważne oferty Orędownik, 1'0- Podwozia Okazja dzaju .. łom, meta!. stale kupui e . .,., 'Rn7.MAT"'~ 

"t ~,V,'..-"JHHC & znań zd 89084 mleczarskie. osie s kołami na dla rolnlk6w. sprzeda.m manet, _ Drzewlecka. Poznań, Górna Wlł- L.,= .... _·.:.~:.:~· .. ~ ... :a~I .... 
v' I •. -- - _ •• ~~'"";'...... oponRcb dętych _ pełnych do- S'ieczkarke. ml6ckarkę tanio. WY- da 110. zd 89 274 • 

UZ;U.HUW'i:)~A Wdowiec t A ,p ń k k Ż b k • • , ________ ... s arCZa ... , utcmagaz,.n ' . ozna, sz ows a, a il 'owo. Długa %. - .upia Skradzione 
lat :rr, beoz nałogu. IlIportowa 1!'11- Jakuba vv ujka 9. N 4217 pow. Poznań zd 89024 A ... b 

Bystra k" Bielska wetka, .właścici~ł ni€rucho!po~oi Baczność 52 maszyllY trykotarskie pOńCZ08Z- zostały. 12·go lUltego r'd . k-. Wa.I"łx>śc1 do 20Q 000. pos~UlklJ1Je zoo nicze. Poznań. W. GarbaTy 11 - n.astępuJ ące rzeczy: ams I 

,,,Patrla" ~,. o r<!wnorzę-done,j ~zy>cj,i ma- obuwnicy! Skła.d &k6r. bee kon- morgowe prywatne. ziemia pszen- śłusarnia. zd 89 237 ~~~:i ~a~~lerzy~{~~ar&:J":ia~ 
l>ensJonat kuracyjny Doktora Ją.1!kowel. Oferty Kur;er P~af!- ku.renc1i powi.eoie j8lrooi1\s~im, na. zabudowania masywne, wel- 'II6h7.o nym, męski koi uch. czarne ma-
Pawlaka. przyjmuje na leczenie SOK,I zxj'j( B9 64/1 /2 korzY\&tnie s'przeda.m. ZgłOMAl>llia bowane, ślicznym ogrodem IIprze- ~7~ rengo z kołnierzem karaklliowym, 
dietetyczne. wypoczynek i rek on, Nowa'k. Jarocin. PHsu.dskierO' 14. dam tanio. W~dzikowski, Poznań do 120 dobę lub budynek młyński szary garn~tu:r w drobne pa.ski -
walescentów. nowoczesne urzą- Drogerzysta n 7938 Piekary 11. zd ~ t!OO dobrym mlejscu kupię. Zgłosze- marynarka z kamizelką w paski 
dzenia. mile otoczenie tereny brune:t. lat 32. szuka żoneczki nł-a Agentura Kuriera Poznań- wiśniowa. kr6tki damski takiet, 
narciarskie - oraz ' panny. wdówki l!.osażnej &zybko Gospodarstwo Skład ski ego. Inowrocław, n 8004 czarny, męski letni piaszcz. -

dom kll"matyczny" się decydującej. Uferty wraz fo- 50 mór~ prywatne sprzedam lub kompletnym urządzeniem brwy '17' Ś i ln J ciemne marengo. Kto by kupił 'J tografia do Agentury Orę-downi- zamiemę na dom Poznaniu. po- winno - kolonialnej centrum Ka- .11.0 C e e takowe. niech zgklsi sic:, rostanie 
ola eczenia chorób płucn;rch - ka, Września. pod "dyskrecja". w6d choroba. Oferty Orędownik, lisza tanio oddam: KaliM:ł Plac w8ł.. nieda.l~ko kolei. pOMJUdtuję Km6wka zWT6cona. Adres Zgierz, 
lek a rze specjaliści. d 829 n 7663 Poznań zd 88801 11 Listopada 10. za 8!! 821 (domku) Oulb) mioeM.kan'l a. ubika. Parzeczewska 12, właściciel do-

li 
cjami lila obwa.roie hand'llu mąiki - mu F. T. n 7lł76 

_~ _OSOBISTE Rzemieślnik Kolonialkę Sklep "I'I' Il'&'ID. Of~rty Ore-dQwll1.iik. PQ.z.nali 
~. ______ IIIiIlllll_1IIII 27. wlasnym warsztatem li 000 - dobrze prosperującą. 20 laJt w rowarow kró~kkh i gala'lloterri- z,d 89 850 P 0łl rzeb owe 

O 
got. P06zukuj'e żony 26. got6wka jednych rękach sprzedam. dzier- nych w m-ieśeie powiartJoWym - '17' i J?rz,.go-towama nieboszczyk6w -

strzegam poiądana. O erty fotografi" Orę- żawa 35.- Aj!'entura Kuriera 1'0- l!.07JI1ańs.Jde, za'raz do SlPf'Z€d'ama.. AUP , Jak ubieranie. mycie itp. pode;l-
żona moja Katarzyna r. Molen- downik. Poznań zd 88182 znańskiego. Leszno. n 7~2 Uferty Orędowniik . POOInali od 200-!!OO morg6w Pl'TWatne muje się, były pracownik szpitali 
dów :Skowrońska opuścilą samo- z,d 89 7M} dobrej ziemi spieszne zgloszenia Kwast, łJ6dź. Wrzesińska 10. 
wolnie mnie i Za ewentualne dlu- Kupiec Narzędzia kowalskie ' "" opisem Gniezno. ~krytka 19. n 7144 
g'i jej nie odpowiadam. Antoni wdowiec, lat 50 poszukuje towa.- kompletne w dobr~m stanie KaWlarma zd 89 844 
Skowroński, Lowyń. n 8009 rzyszki życia. Zgloszenia On:- sprzedam. Stanisław 8choen, 80- sprzedaż pieczywa calkowitem u-I:_ 

I[ 
downik, Poznań zd 89174 kol owo Osiedle. ul, Grudzielsld,!!- rz~dzęniem, m,ieszka,niem. ilród- 13" SZUKA MIESZK"" 

6 OŻENKI li go. poczta Wrześnta. n ,551:! mleśclU Poznanta tamo sprzedam ~ 
• Panna.. Oferty Orędownik. Poznań 

, inteligentna .. d09l'ego cha.rakteru. Kmo w~~zkowe zd 89561 Dom 

Chrześcij ańska 
praeownia. czaprk V,' ladysław. 
8tachlewskiego. Zgierz, Zielona a 
przyjmuje zam6wienia od organ.!;.. 
zacji skład6w. C 1'11 Y hurtowne. 

Przvsto]n.a ~ooo got. w,y)dZJe za mąz. z.a pa- sprzedam OkaZYJfllC za 180,- d. W t parter. chlewy. ogrlld. drzewo-
nicbieskooka blondynka lat 18 _ a od 48. Uferty Orędowmk, - K/odawa. WarRza_wska 15. m. L . arsz at , stAn OWOCO~.7, możnooĆ dobudowy 
wykwalifikowana fachowczyni _ Poznań zd 89171 n 7916 Ią~hamczny w centrum. IDI~- Agentura Kuriera Poznańskiego Która 

n 6106 

pozna w celu ma,trymonial'Ilym, Kawaler me sprzedam. lub wydzlerŻawH~ Grodzisk Bukow~ka 4 pani lub wdowa do Illit IMI mial,. 
kulturalnego pana. Oferty Urę- przemyslowy fachowiec. la1: 47, Gosftodarstwo z powodu wYlazdu. Oferty Ku- 'n 7968' by odwage zapoznać starsz.e$o sa-
downi'k. Łódź. sub "Pogudna poślubi inteligentna pania do lat

l 
prz,. Poznan'ru 30 pszennej. ogród rier Poznański zdg 89 598-9 III: :II motnego wdowca, posiadaJącego 

przyszłość". ng 7134 40 odpowiednim gospodarstwem łąka torfem. budynki masywne, Osada tel DI2!JF.'R~A urv coś got6wki i 32.- zł miesięc:mie 
, wiejskim lub miejskim. wpłacę martwy, żywy inwentarz sprzeda ~~ A"';;'::~::~:.': '"'';' 4_I11III Cel matrymonialny, Oferty Urę-

Przystojny 9
0

000.- gotówki. Poważne oferty Roszak, Chyby. po('zta Swadzim. piElĆdziesiątpięć morgowa masyw- • downik. Poznań zd 89662 
kawaler inteligentny morain,. ~_ rędownik. Poznań zd 88223 zd 89029 na, os-ohno położona. w jednym Odd-' Ż wf 
biedny. rzemieślnik metalowy _ planie, ogrodem sprzedam. Pral- "er a , W' lk 
pierwszorzędnych załet pośłubi Kawaler 85 nia. Po:mań. W. Garbary 42. pleka:p!ię ~ pelnym bieiu. Luk. le a wygrana 
pani€nke zrealizowanie dobrej solidn,.. lat a6. brunet. posada pszenno buraczanych. zabudowa- zd 89 ;04 ul. Klłtńsklego 41. zd 81737 100000,-
posady. Orędownik Łódź Nr.1!138 patiątwowa (Kraków) zna także niami zapasami wp/aty 10.000 73 Mieszkanie łoŁerll klasowej padła na lo. 

rolmctwo handel. szuka żony morgi :pszennych. wpłaty 8.00Ó,- Cebula .,. 53915. wybranJ przez jasnowidzą· 
Panna be~wzgłędnie przystojnej za rac!- Strzell1lcki. Piekary 12a. jadalna. prima większa ilo~ć na ~, 1 pokÓJ z ogroderą o~m cą medium 'l'amarę. PrzepowiE'-

lat 31. przyostojona. 4000 1IIł. wh>- neJ. Posag może miee (gd)' biec!- zd 89099 Isprzedaż. Zgłoszenia Bach Ra Iw~rzywnym. 2 morgI wyd:lJlerża- rlnie jasnowidzącej - medium 
ścia.ruka, s7JU,ka meia dobrego cha- na. to ladna\. Oferty Orędownik, wicz. Sienkiew,icza. n' 8 000 ~~~. Agentura Orędownik. Ste- Tamary zadziWIają katdego zrlu, 
ra,kteru, Oferty Ol'ę-downik. Po' Poznań zd 88 904 '15 i~~C". zd 88 317 miewaj4ca trafnością. we wszyst· 

fi zd 88 902 23 kich kierunkach, Opracowania 
zna . - Przystojni pszenno - buraczanych. zabudo- . . . Piekarnia odpowiedzi ściśle IndywidualnI' 

Rzadca niebiedni. zdecydowani na ożenek waniami. inwentarzami, wpłaty pszenno -. tJ;trneJ zal?udowa~lla (>reepisO'wa. dobrze proopE'rujllea. Podać dokladną date urodzenia 
k - kawalerowie _ dzierżawca mły- 16.000 2.') mórg pszennrch wpła- m~ywne~_Je nym, plallle. kodCl61, Jest d-o wydlZierżaw'i€ma. dozi-erż3- czytelny adres, załączy(! 1.- zl 

awale!' 30. na posadzie, POZna n k' f . t:v 5.ÓOO,- Strzelbickl. Poz.nal~ sz ola 4 iiOIJ.-. ~\ pl:lt.a ug!?<iowo. wa 80 :/li miesi6czni~. do obl'~'a znaczki na porto. Arlr.: Medium 
pa.nnę lub wdowę celem otenku. a Pdar!>wI ef:O l-t udPle2!:· "rYZlcr, Piekary 12a zd 1:!9 O!)~ Ofert,. OredowllIk Wronki. potrzAba 2500 z'ł. Z:ł~~~~I'a ro- Tamua Kraków. Straszewskip· 
Ofert,. Stanisław Szyma.ńJ!ki, _ ~am9 zle m, .IIJ. o ,-..2. pO-' n 8 012 ~ ~~. , 25 
BY'toń. Piotrków Kujawski. śłubla zaraz mebledne. inteligent- - do w,nilk. Gniezno 15;5. n 7531 110 . n 4872 

zd 88 411 ne. uczciwych rodzin. zdecydowa- Korzystna okazjal Plac 
ne panny. Pośrednictwo biur Wy- Zap€wlIliona egtz.YlSteJ1cja., Boki/ad narożnik SlowackiegO' _~~~~~~ Kuźnie 
kluczone. Odpisujemy tyłko na artYOIDru!6w mesk'ich. l'fZY uli-cy k' d t łl ~' i,,~ ~. l' rl I Panna pow~żn~ oferty. Zgłoszenia foto- prymcWl-a(hnej naroimik. m,jasto ~OW8 'lego o yc czas ry-: ~;;: z na 1IJIIl~ KY( zle· a·we !łftraz 

krawcowa z mieszkanIem wyj- graflaml (zwrot. dyskrecja za- 22 000. vrojlslko, s-ztkoły Aredlllie, rzewa do wynajęcia ... ~~,;;~,v~:~~~j~ samotneoDllU. auda dz;ie.rżawa 
dzie za mąż. panowie religijni, pewniona) Orerlnwn ik, Poznań d Z Poznań. Cicszkowskiego '.:.,' podJ~ lltgOOy. Miłootan. Kifotzko· 
wiek ~5. Oferty Orędownik, zd 88 906 spl'IZe sm za'l'~z7 ~reYokJi. Lesumo kanie 6. wO. !>OW. Gniez.no. n 7969 
Poznań zd 88 815 Willka Dobra 

laJt 8'1, p~~~~:r~~!~n~cl _ _ W~z mieszkalny 5 ubikacyj. 3 morgi ogrodu elek- egzystenda. Wskaże wymian~ 
Wdówka szuka skromnej. guspodarnej. to- k!l't/lJl'yiI1Jka. k,anwela dobrym sta- tryczność przy Gnieźnie okazyj- zboża. ha.ndeł węgla. mie5zka-

młoda. mteligentna got6...-kl 84.000 n7. najchtetnieLprowincii, Ufer- nl~ kOlYLystme. 6Il>J'ZOOam. Nowa- nie sprzedam. Gniezno skrytka niem, wi~ ~~cielna, bez konku· 
wridzie za mąż. "Wita", Pomań, t,. Orlldownik. PnznRń ozytk. Sta.rk~o. pow. WO!tsmtYIIl. 19. . zd sg !l42 renc1l Sabmiewicz. Brody Po-
Za Bramką 4, m. 3. zd 89 143 poozta Błobfllca. n 7683 znańskie. zd 88 654 

zd 89 615 10 morgów 

Sok kwitnęcegO 
serdecznika 

wzmacnia.. i u~flokaja serce. Ma· 
gister Edward Gobiec Warsza­
wa. Miodowa 14, Apteki - Dro­
gerie, n 6300 

Im lepiej 
ułożone Ogło~ze-ni€ tym !llkuteoz. 
nie.i&ze - WYllzial PropagaiJld,. 
Oredownika" !?łuży radą 00 1/(0-

dzimy 10-1'2 i 16-1'8. zti 881110 . 
2~.Ietnia PiekarnIa ziemi dobrej zabudowania ma- PoszukUję 

Która 8Ut-,nłl.. muzykalna. gospodar- pj,ętrowa kamioo.jca. ziemia. obok 8ywne przy mie§cie gimnazjal- dzierław,. domku z ogrodem lub Egzemę 
pani p~jdzie z pomoetl kawale- na. P0!llla w celu matrymonial- kościoła, S7lkoły. d,woru 9000.- &"I!1 6 ~- poleca GawIakowa. roI" blisko Poznania, Oferty liszaje, krosty. piegi, zaczerwi ... 
rowl 27. rzemi eśl nikowi celem nJDl m~łego. skromnego u,r:zedni, wpłaty .000.-. Łakomy. Ro.9ta- mezno, .uecha 5. 100 891:!41 O~dO'wnik. Poznań zd 89 OM nienia, odparzenia. swędzenie 
usamodzielnienia się. Cel matry- ka. Oferty Orf'downik. Poznań ~Z"WO'. powia,t Wolsz,tyn. D sk6I'l'. Usuwa .. Krem regeneracyj-
monialny. Oferty Orędownk. Po- zd 89142 zd 88 905 oga Piekarnia ny" Laborntorium MagiRter Ura-
znań zd 89 496 bardIW czOOna. mąd'ra obrona o- przepłl!POwa do oddzierżawienla - howski, 'Varszawa. Aleje 3-go 

Kawaler Reprezentacja IIObisŁa j. domu s!>l'ZIooa ta.n.io do, miasto powiatowe mie~ięcznie 55 Maja 2. żRdać u przedstawiciela 
Kawaler lat !!I. rzemie§lnik. niebledn,. _ MotOCykU bre ręce. Poznań, Traugutta 30, zl. Obi~ie 900 zł. Ofert,. Orę· P~.znań22 Boro\\ illski. WQt.;.ań-

Ifbt ~;.:.og~~ddlf~;~~a;; ~c!';Jd~~!f.Zi: ~~~~~ujjęi,.ak~~~ • Pł~~ = IKmioes7Jka'flj~ 25. zxj 89~700 downik. ozn~o:: 89 293 'Ks 
le~~._. _,., .. TU" ... F 3n. ll,206 

szu1ka żony. Panip do łat 30 od- memlecklm. Cel matrymonial- Beclter· 8. LICYTACJE· ..... , "'''H'un powiednim majątkiem zechcą się ny. Oferty OrPrlownik, Poznań. o Trlumph _ z ple~I.~14. przy ruchliwej ulicy ~1 _________ .l1III 
za:losić do Agencii Orędownika. zd 89131 motorem ~ąz\erzawle lub sprzedam zaraz 
Wronki. n 8011 ." Sache&. - Lokal .0Jclech Jlldrzyk. Ostror6g, PO- "Buchalteryjne 

SP * d.wl~tIo elektry~e. Re:leetra- LicytacH Brunona Trzeczaka, _ Wiat Szamotuły. n 7948 Wsp6łczesne " Tyklady". Warsz!'--
Leśniczy RZEDA E _..- ela 1ak rower tanIo IPrzedaJ. Stary Rynek 401 sprzedaje z róż- 5000 w.a) No:wog,rorlzka 48. gw;trantuJ" 

kawaler lat 2.5, przYJSotoJnii' ""'"""". Wul _ Gum nych likwidacj·i wszelkiego rod za- I~- d ł ~-k k' 'k wie odzle.dzlflo"·a samodZIelność--
k . l,' ż· ,''','wv 10 p ... w' lk' G b 8. iu urządzeli domowych. w""'" o m.yna .la. o lerowm naty~ąmlastowy 'Y3r~ztat pra.cf! 
'lue t(}warzY'E!'7-",1 Y'Cla. ,r. Wol- 08na.n P 12P 5610e 1 5aOr13a3'1 P 3322.6229' lub poszukUJę dZle~zawy. Ofe!ty ZamieJscowym k~r"spondencyjme 
niak. Zalesoi'e. pocz,ta Góra. pow. m<>rlfOwe gospodarstwo, zabudo- g -'. -'\t 1_ ,,. li Agentura Orędowmka, Chodzleż. T 264 
.Ta,roci.n. m 89 848 wamem przy szosie, wieś Gtowa, MotOCykl . ... .. ............. y zd 88 344 

kToło Zgierza. cena wedłu,g ugody. &a, .... A .. "' ... A& E • 
Ziemianin adeusz Sowiński. n 7 1:!74 Indian II przyczepka, w dobrym WUle nerglczny 

st~ie sprzedam lub zamienill na 7 pokojow". elektryczno~ w Pn- J'11>tyn.owan~ kOI·epet~-tor. przygo. 
~aatło~w~a~~~~~kuy:ZYt~~~~~ StolarzeIII koma. wozem. Jl)kspozyturaUrę: Poszukuję s~czy~6wku na stale 100.- mie- tow!-lJe tanIO, skutecznię do gim-
życia rzecz traktuję !>Owailnie. Żurnal meblowy 1938 85 tab!. ko- dowmka. Gdyma, n 7.3116 kupna gospodarstwa od 100-200 SlęcZJpe, os:-ród duŻl. Ofert,. Orę- g:ZJ~~~ice~dfi~a~sZ~lklej ~~o-
Oferty Oredownik. Poz;nań Ł6lorowYCh. zaliczenie 2ó zl. Galar. 'l7'afl I m6rIL doklad.nymi opisami. wpla- downlk. Poznań zd 88964 gO 4 - li . ~ 811 i1i 

d ~ Bn dt. 'Varszawska 16. n 7145 A e ta. Pośredmctwo wykluczone. - • MI 
Z ,. najwieksz,. wyb6r Oferty OrędownikÓ Poznań Piekarni .'----... 111' .... ----=--:11 

S'tars""'" Gospodarstwo Kafle zd 89 96 POI!Z1Ikuje cclem dzierłJaw,. _ •• 26. SZUKA POSADY 
_ ~J . 70 mórg buraczanej. zabudowa- cen,. fabryczne _ j , naJchę;tniej w ~si kościelnej. --

emeryt. gotowkll. szuka .stars.zeJ nia masywne kompletny inwen- O t k .-a ątkl resztówki Agen~1 wykluczem. UfertJ Orę- Ogłoszenia do 80 ~łów dłs poszo-
pann~ lub w(10,'~'y bE'zdzle1;nel z tarz, cena 17'000.-. wplaty l:! UOO S rzeszows ~ GospOdarstwa dowmk. Poznań zd 8912G kUj.ących posędv ~ tpj .r!lbr)ce 
~Of~r~~eOr~3~~'~n~~: P~~a~zenku. Bolesław Wa~766łlak, Września Fabryka Kafli osobjgcie zbadane. prz,. kddej "obUczamy PO JednPJ tr~e(,lel cenIe 

zd 89149 włdclciel: Tomasz Stasierski. - ,cenie i wpłacie. r6żnej wielko6cl -". PoszukuJę drobnych. 
"' Trak _ , Gater" Składnica: Poznań. ulica Prze- poleca korzystnie. PTZ.zjmuie do ;;;;';~ri-;' ~ 00 3()()......tOO morg6w 

Urzędmk panstwowy 600 mdm.
b
, f-my "Tioschler" doln,., mysłowa 21zJ:I'il~0~6J~i33. FI~edUO~0!r~~ksiki6a:ozn&t\ -I ~;,~T~Il~p~~OO·GJli~g~~~~łk<; a} Slu~ba domo'll'a 

wdowieą, l.at 49. dobrze sytuowa- stąn o ry. sp.rzedam tanio. _. zd 89394 119.. sd SI}!ł43 ------------
ny. 4 dZieCi do lat ,4 pO!iłubl pan- Wiadomość: Kielce. Złota 2 - Zakłady 
nę lub wdowę bezązietn!l do lat Wroniewski. n illrl6 kamienne i kamieniołom,. byle Poszukuje Skład 
40, posiadającą gotówki Oponad T k k Kanigowskich w Rudnikaćh ko- kUPnA gospooar&twa od 50 -;p~<:'. M_llit6w Mosf'na -tru.m __ I 
5.000 luh n1eruc:homość. ferty O ar a ło CzęstochoWY polecaj a wapno m6rL dokładn,.mi opisami h" d· . 'rż~ . .,.,.' 
wraz Z fotografia upraszam na: na l!!Przed~ż. 125 ('m dlllg0~ t!l- budowlane i nawozowe o WYSO-Ilą. Po§rednidwo wykłuczOne _ ::S:st '~!l'c~Y2 ~ a ~ naŁyoh-
deslać do Or~r1o\\"nlka, Poznanj CUnlll w. ker)lt'rnc:h. Zs:-łoszenla kiej wrdajności, warunki dOl!oc!- Oferty Orędownik. Poznali' roby' "f~d~a'W lfJo~1\l ~o: 

"J 8U438 OręuowlUk, Gdyma n 7599 ne. 1l798!1 .. d 8IJ095 eina.' er ~ 7~ 

Panienka 
.. pOrtlądnej rodzjny pragrue III. 
WyUczyć gospodarstwa domowe­
go. bezpla.tnie. najchetniej we 
dworze. Zgloszenia Joanna 1'a­
przYcka, Tulce, pow. Sroda., 

zdg 8IJ 161 



Strona 18 

Wychowawczvnl Ogrodnik 
nauczyeielka język polski. n.ie- pszczelarz. kawaler. 11 lat prak­
miecki, zdolna. energiczna, kocha- tyki w zakładach dworskich i 
jąca dzieci. świadectwa l!le~wszo- handlowych. obeznany wszech­
rzedne z praktyką prZYJmIe po- stronnie !zuka stalej posaóy oó 
sade ewentl. zajmie sie calym 15. 3. br. lub p(\źniej. Łaskawe 
domem. J,askawe oferty Kurier zgloszenia Oredown ik. Poznań 
Poznański zdg 89 201 z::;d:......::8.::,!l...:.1.::.81:...-___ _ 

Gospodyni Ogrod~ik 

ORĘDOWNIl\, ponicdz'lałclt, dnia. T ma.~ lD3S - ~ume-l' 51 

Inwalida I Technik. . owit maszynowy. pr:l~tyk. znll)omo~ć 
maloznI\C7.ny .. IlCT.!!IWY. pr~c l' y jezyka menllCCklego poszukuJe 
szukll JakleJkolw.1ek200posa bY k 0- posady fabryce maszyn lub prze-
znamu gwarnncJa .- an 0- <l Of t J-" P~ wa Aleksnnd rowic1. Psary !\lale my~ e. er y 'I.l}'I~r vu ... 

p. ·Wrze:<;,la. Dam' n 71l1i:!1 ;:a:::
4 

. " ... o_,l(ospodarczy. kll\\ aler. 111'1: l!4 •. 13 
ka~cJ~ za O.~I7.~I)1ary l ~ ~!aCY. P_ lat praktyki wzorowych maJa.t­
waznym. PIZ d'l~hl{lISt\~I~O\~~&o kach sZllka posaóy. Zgloszema 
OJaf::lzyme.!'. Oferty O ę 7 -46 Kurier Poznański zdg 89303 lub z wykwintną ku('hnią. kilkuletnlll lat 20. p{)szukuje posady. dluuzą 

pracą samodzielna przyjmie po- praktyką ogrodach handlowych 
sadę na probostwo - majątek. i dworskich. ohejmie również in-
Ła.skawe oferty Kurier Pozn. na posadę. Zl':loszenia Kurier 

zdg 89 164 Pozn31]ski zng 89078-9 

Gniezno 1.)90. n ;) tel. 36.40. 
Urzędnik ~~~--------------

kore",pondent. dhlżs·7.~ prak.tyoka. Wychowawczyni 
R. Barcikowski S. A. Poz~ań 

____ -0:_ 

Służ~ca Ogrody 
pracowitll. uczciwa. czysta, gMO- szuka posady, sadzenie eillcie 
wacie. z referencjami. najch4lt- drzew. opryskiwanie, pielpgnacje 
niej do 2 osób oó zaraz poszuku- takowych przyjmie - Ogrodnik 
je posady. Oferty Kurier Pow. Pucek. Winogrady 104. 

pio$'t.c biegle ma"zyme. re);l,str~- btt 33. język polski. niemiecki 
t{)r. r';lI"nieź s.praowy. s{)leck.le fortepian poszukuje posady. 
i arlmi.ni-tracyjne p~'znmle &k\,o' Oferly KUI'~('f r:oz8~g5ki 

Kierownik 
do Dl'Owlirlzenia akładrlic," kaw]', 
herbnty. prowincja gwaranCja 
nn towar. Poznań, Wielkip Gu­
l,ary 40 - 5. zd 89506 

mną posacle. na m:lJl)tku)ub m- zr \\g - o 
11 "'m przcd",;cbloOr,l ",.re. Zglo~z(o'- MI 
nia I{ur;N Poznall-·kl z,d·;.: 1) (li sm y~a:r:z. 

I
krytycz.nym POIO)WlIlll z rodzmą, 

Kierowniczka prosi P.P. ° pl'~ce Inh in.na po-
zrlg 89 411 zdg sn O(j~· ,O 

Uczeń 
cholewkarski potrzebny z utrzy· 
maniem. kaleka nie wykluczony. 
n~jch<:tniej z prowincji. _Oferty 
Orcdownik. Poznań zd 89;)()() 

Gosposia 
samodzielna lIa wskroś uczciwa. 
pracowita z dobrym gotowaniem. 
znpl·u\"ianielll. praniem do wszel­
kiej pracy poszukujc posady do 
1-2 osób od 15. 3. IlIb później. -
Oferty Kurier pozn. zdg 89222 

b) Inni 

Robotnik 
przyjmie pracę przy koniach w 
gospodarstwie. Warunki skromne 
Lutomiersk. Jordana 31. k. Łodzi 

n 7138 

Szofer 
lilusarz warsztatowy, palacz, in­
stalacja maszyneria kawaler­
wzorowych zalet poszukuje pra­
cy pomocnika. Praktyki, świa­
dectwa. Ofcrty Oredownik .l.ód? 
Nr. 9129. n 7 136 

Stangret 
kowal wzgl~dnie pokojow,. lub 
inną przyjmIe posarlę. Łaskawe 
oferty Oredownik h Poznań 

zd 8'7 062 

Nadmłynarz 
kawaler. długoletnią praktyka. 
dobrym.i świadectwami. Specja­
lista od milki p~zellnej. poszuku­
je posady na młyn handlowy lub 
wiekszy gosP\ldarczy. Specjal­
ność czyszczel1le zboża chemicz­
nie. Obeznany dobrze z remon· 
tami. Zgłoszenia kierować Łago­
da Kalisz. Dobrzerka 31. 

zd 88 363 

Nadmłynarz 
kawaler. lat 33. z prowadzeniem 
motorów gazowych przyjmie po­
sade od zaraz. Zgloszcnia Or~­
downik. Pozna:ń zd 88 826 

Samotny moc.. La.kall·c zglosze1ll3 do 
"zuk.am pracy woźnego . . Vi'~f!licy Prze~szkola .. t _I KUriera Pozo pod 7.rlg' 9019 
strózostw8 polowcgo. JakleJkol- rutynowan~ .. rlzlell.a admmIs, ra_, 
wiek innej, rolnictwie. Oferty torka prz)·J!l1le. po,arle w prz~d Młynarz 
Oręnownik. Poznal] zd 89061 szk<?lu. ~aJ1flt"rlul~ lu:? ": P~reS;~y mi,trz, obewnny 7. wszelką ma-

nacI!' dz,leell;cy!n .. ,a' ,ali ~)O') • szyneria i remontem. szuka stn-
Pomocnik Ogrodnik Kul'ie'r Poznall,kl zel); S9 - - lej posady. (·hp.lnie na. wieg ,.Ie· 

dobl7 fachowiec. poszukuje po- B"]' tk putat .• ł1ask . Zf.!lo ~ema KUrier potrzebny or1 zaraz cholewkarz z 
kartą rzemieślniczą. ZgłOO!ić s!e 
w agenturze Oręilownika, War­
ta. ul. 'I'orll!lska 13. n 7993 

sady w Poznaniu starszego po. lUra lS a . Pozl1ansk) zdg 89046 
mocnika - kierownika bez u· ukoń('zony kllrs I"JI1r1I.oW'y. kSII!-
trzymania. Of!'rty Orędownik. gow<?SĆ. korespon()cn~Ja.. st<:no: Retuszerka 
Poznań 7.d 89042 grafilI polsko.- 1ll(,1~1!eck~. I~l~~ 'negatyw. pozylyw. pomoc w cie· 

Szofer 
dobl7 k.i.erol\·ca lat 24 soruka pQ' 
sady. Oferty l{urier Po-znallsk.i 

7JCl'2' 8!! 61lD '(\1 

Kołodziej 
szuka pracy na majatek lub za 
stróża. lat 40. pow~taniee. Ziglo­
szenia Orędownik . Poznań 

zd 89294 

Ogrodnik 
kawaler. lat 26. dzielny. w pro­
wndz"niu in~ppkt. horlowli we7.e­
,nego warzvwa i kwiatów szuka 
posady. Oferty do Orędownika. 
Poznań zd sn :330 

Cholewkarz 
slbmod.ziel'ny Z kll.rtą rZf"mne!l1tni· 
(V/.lI PQ~zu·kuje pracy najch~tniej 
przy s.klarlzie E;·kór. Of('rly Orę­
(lown:l]" Poznal] ul 8!n4i 

nic na ruaSZ)'llle szuk:l IJOS <H, ~ l,t-I mni przyjmie po,arle z ulrzyma- Uczeń 
ko praklyknntka. Qferty l\..uner , niem - bez. Laskawe oferty kowalski potrzebny od Zllra,lI. -;­
Poznnlhki zdg 8IJ 40, I Kurier Poznański zdg 89165 Antoni Przybyl mistrz kowalBkl, 

Absolwentka" .. M()8ina, ul. poznaliska 38. 
szkoły nąndlowej .. dobrY!p.i ~wi.~- -.27"WOLNE MIEJSCA... n 7996 
dectwamI. znn Jez)'k I!lemlec!o. Szofer 
t~;:'~l~~j~aj~~k~:~ ofer~~lrl{url~~ . I.f~O~y znajacy rep. f<amochoau nil 
Poznański zllg 89298 IC7.elaclJ1lk .rzezllIc!zr .(Poznańczyk) k,ó",ke od zaraz p{)trzpbn:r. 

na \Volo\YlIl~ ZlIllJdzle stalą posa· Ofert:r On:downik. Poznań 
Szofer dę za kaucją. Zgłoszenia: Chrze· n 8006 

ta-

1 I : k . aoo ś<.:ijaliska ~przedaż Mięsa. Alek- U· 
szu~a posa( y, ~ o~.y alicJe. k' SH!ldrciw k. Łodzi, Plac KMdC'l- czen 
rio 500. OfprlY h 1I11r,:r PoznanE I ny l? n 7 H" piekarski może się zaraz zgłosić 

zd::: 92-l,) -. - swietek w Ohrz)'cku. Hynek po; 
Pielęgniarka Przyjmę wIat szamotlllski. n llOOo 

mloda zdrowa. (l letnia prakbk:a chłopca na prnklykp, ÓO krawea, T • 
w lep·$z~· ... h rlQmncb. .poszukuJP może hyć z prowincji. Lódź. - aplcera 
po~arly do nt"'l~ow)~cla od J5 Raclwaliska 11. 7147 IIOhrll sile na IC'P~ze prace POO!ZU-
marca lub 1 kWIf'tn.l.a w Pozna- P b kuje na 4 tygorlnie. możliwość 
niu ('\\,Plltl w pohllzll. Referen- otrze ny "lał ... j pracy. Zgłoszenia z poda-
ej" h:1rrl7.o ·rlollre. Zt:lo<zI'nia Ku· karniC'niarz lIa !'Obot, mozaikowe nil'lll kwal ifikacji. warunków -
rler P07.lIali~ki ztl~ S9 2!l6 L'.'(,zyca Poz1JaJl~ka ::2. Kora8in. PI'ZY \Volnrm utrzymaniu (pJ'()-

WICZ. n 7137 "in ... ja). Oferty Or~downik, Po-
~mań n 80nS Mleczarz 

Mleczarz $erOI\'nr ukoli('!wnn S7.kołą m!e-" . Za 
serownr ukończona ~zkoln mle- ezar,k". rlo"wla<!('zony kaUCJa , pozrczel1!c 7.łJOU- 1;;.OOO zł p{)za 
czarska rloświatlczony. k3Ul·J3. ro~zlIkuj~ I'nsarly. Oferty .\g('n[u· :;\\:tral1C'Ją. !J1'O,:('nlcm. ~tała po· 
poszukuje posady. Oferly Agcl1' ra KUl'irrn Pozn. (Poznall. )rAr,z'l~arla (Ila lllłoc1('J PAlii lub pana. 

Marszantka 
potrzcbn3 zaraz. Calkowite utrzy­
manie. Zglol'7.en·ia kierować Bo­
I'owiak Stefan. śrem, Kości\J~zki 
7. n 8007 lura Orprlownika. Poznali. M31'<7.. Focha 1l10. zdg 89 4 7 Możliwo".:! o~~llku, Z:;lo~7.enia pod 

Focha 1(;0. zd 89 4114 ,,,OkaZja'" Or~do\\ nik. Lódź. 
Czeladnik Ogrodnik - szof.er n 71;)1_. ___ _ 

rzetnicki z kartll rzpmieślnicz/I. la~ 30 b. dobry fa('howlc~. 5U- Gospodyru 
sumodzielny SZUk'l pOharly. od 7;:l- II1lrnny. i tl'7.!'z\\'y. dobrymI pOle-lskromnych "'l'lllaga't poszukuje 
raz. Zl':łoszenia Orędownik, 1 0- r,PIII~11I1 S7. U k.a posad),. ~!fertYls :l.l notny. Oferty Ol'~downik -
znań pod zd 8n 56i • KUrlcl' Poznan~kl z,lg sn 1~.) ł_óelź pod_ .. ~'lInotny':':. n 7 lat 

: Agenci ' 

Robotnik no prowadzenia skladnicy. zaku-

IlU lomu żelazncgo. metali potrze­
my. Gwarancja konieczna. -
Orerty Orę>lo\\'nik. Pozna1\. 

zd 8!l397 

ślusarz • tokarz 
potrzebn,. od zaraz z pełnym li­
trzymaniem. płaca według zdoi· 
nośd. Zg-łoszenia T. ŻygUlskl"'9~ 
Damasławek. n' ... J 

Potrzebna 
panienka z Ukollczoną szkolą hd!llJ\. 
lllOWIl na praktykę w han u, 
pensja mies. 40,- 1.1. Oferty Ku­
rier l'oznallski zclg 8S 793-4 

Uczeń 
piekarski może sic zl':łosić z pro­
wincji. Pysz\;:a. ChI udowo. P\?w. 
Pozna(l. z,d 88 6~ 

Deputatnik 
z trzyma zaciażnikami .od :r::Ira& 
potrzebny. FlIrcheim. WlktorC).~'·? , 
poczta l\fiętlzychód. n c!Jti4 

Rybak 
tonat,. uczciwy i pracowity 1Ia 
zaufan'ą posadfL potrzebnYł ka~l­
cia pożądana. Oferty Oręoowmk 
Poznań zo 888SS 

Fryzjer 
luIb frY'Zj~rka 7. trwalll. WO<itTIĄ 
i telallokoVi'ą ondulacja zaU7, lub 
pó~n~j. L. S i'll'0ll!litiski, Żrutn. 

zd 8 901 

Uczeń 
fryzjerski moźe sic::. zgłosiĆ urall 
utrzyma.niem lub bez. Wiśniew­
,ki. mistrz fryzjerski. Kiszkt,!.w_o. 
P. Gniezno. n ,9,U 

Woźnica 
młodl'ZY ze wsi do piekarni po­
trzebny l.araz. OfNly Orędow· 
nik. poznań zd S9 023 

Potrzebni 
inteligentni agenci lub agentkI 
portretowe. robota solidna. pra­
ca zyskowna. 

Chrześcijańska 
Wytwórnia Portretów 

Rudnicki, Kielce, 
K.apitulna 

n 6914 

' . ' -- •. •. . k . . >" 
:'" ł (.... ;.vi 

31':entki poszlIkiwalIi .10 8IHZCII:l­
~)' lahyego. al't)'klllu hal'dzo kIJ' 
rz)'~1 11('1(0 (lla kOIl ~ \InH>111 a. 11:1 I Potrzebny 

Mai~tek pomocnik krawiecki na stałe od 
kolo Kościuna poszukuje ponąd- zaraz z wolnym utrz,maniem. 
kowcgo. znającego kowalstwo, - T.Jurlwiczak. Nowy '.Pomyśl. M. 
,,1elmadw<two z fornalem. Ofert,. Pilsudskiego 19. zd 89 U75 
OrędO'VIIik. Poznań zd 89268 

<'./!." ~, ..... ~ 
~ '. . ' , . " . . ~ - ~ ~' . I \yojclI'lirlz1\yo lódkie. Zgloszellia 

)l. J;i et rzykoska. Lódź. Piu:e(:z.: 
I sym ron iczn a pod dyr. Felil;sa R~'123,00 muzyka lekka i taneczna _. na 2". II ,13 ... 

OGÓLNOPOLSKIE' -, bickiego (z Wilna): 2~.OU me\otl le plyty. Introligator 
tąneczne w wykon.aJ1Jlll nl,.al~.J ?r· Lódf. - 11.40 pl,ty z "Tar• zn · hiegly w oprawic ]"i"" h311<1lo­
~lestrY P. ~. ~udzlałeu: ]~~ZI!:l'::':' IV)': 1-1,00 Illuz)'kn hqlclo\\'a w wych i ohzll:1illliony z ~al'toni:ll'. Poniedziałek, 7 marca. 

6.15 audycja poranna: - 11.15 
au.dycja dla SMól: "W kraju kwit­
nącej wiśni" - PQgadar.ka: 11.40 
.. Praca koIJriniarza" - audycja w 

~za. SzerSZ~IlS"IPI"0 - l.eIlen~, \\'"k. ol'k!c-lr S)'llIfOllICZJI)'r-h - ni'l [Jotrze l>ll): zar,;z. Drukarnia 
~2.50 ostatJlle WlaaOmOSCI. pl)'IY; 15.00 poradnik >,pnl'lowy .JÓzef'l (lolidziejcwskiego . Powali 

1Gkalny; 1ii,05 o w,zl',tkim po Wiclkn 2U. zł! 'U titill 
,ro>,zku : 15,10 \"alce FI'. J.chaI'R · 
l\' wyk. S''l~ono\\')'m - pl)"I)': 1;;,21 
1')I!zka I':icllln: 1 ,10 sport: 18,15 
:1ktunln(J~ci: 18.25 pio"pnki l\' lI·yk. 
Chól'u r~r)'a'na - płyty: 23,00 

oprac. Stefana Strausa (z Pozna- Poniedziałek, 7 marca. 
nia): 11.57 sygnał czasu 12.03 au' Katowice _ 13,()O auJycja ,lla 
dycja poludmiowa; 15.30 wiadomo-
/lci gos.podarcze: 15.45 "Z pieś1Jią s.zkól: ,.Pa ni przelożona i my" -
pQ kraju"; 16.15 koncert w wyk. słuchowis.ko: 13,20 koncHt 7.yc7.etl; 

k· , k . pod d 13,35 z twórczości ,J alIn Selln~ti.a· 

Illuzl'ka taneczna plyty. 

or -Iestry W()~s. OW;J_. y·r. na Bacha _ plyty; 14.00 .. JI lgle· 
Właąys!awa Sadow_kl~go (z Po- na w orl;i;ywianiu" - PUgnd:lnka 
Z-Ila r:lla) , 16.50 .. O za. tO,sowalll?, Kamili Nitschowcj: 14,111 orki('Olra! 
lotlllctwa d<: b.adań geologlCznyeh Columbia _ płyty: 14,25 \\'i:lfln· 
- pogada1Jka, 17.00 nowoczesna ., ,., . ce' 1433 wi'Hloll1o;ci p01Jiedzialek: 
waluta złota - odczyt - wygi mOSCI v.czą. " . 
prof dr Adam Krzyżanowski ~ gieluowe; 14,35 Marta Eggcrth I 16.00 LIpsk. Koncert mip.rlzy· 
(2 Krakowa): 17.15 polskie pieśni gp,iewa - .pł'y~ 18.1? I\'ladl)mt~: k?llt~·.llenlaln)' z .\u,tralil (zdjęcie 
i utwory skrzypcowe. Wykonaw- ŚC;I sport<m e. __ .!1~ "l.ll't.! for L na stdlu~ .. 1:.00 Budupeszt. KOll' 
cy: Matria Rońska _ me7Jzo'so- j..!~n: 18,40 le~c~e J~Z) I-a. P?l: . ('f/t SOII;lo\\ ,flet i harfa). 17.10 
pran (z Warszawy). Józef Salacz ?klego:.. 18,55 p~9~ram n~ J.t1 110,: "rocla". !-'onccrt kWJlrtpttl. 18.00 
_ skrzypce (z Katowic); _ 17.50 23,00-.:3.30 orkiestra Dalnab. Koenil!slV. Dall'ne b<1l1r.dy w o· 
pogadanka 9PQrtowe; 18.10 pio- Geczy - pł}"ty. praCO\\'Hnl\l I1110dych kGmpozyto· 
!lenki z film6w (płyty): 18.50 pro- Krak6w _ 13,45 koncert roz· rów. k18.115S Ba!HTtaPlel.8zt. Rl\fIlZyk~ JCY' 
gram na J·ut~·. 18.~;': audycJ'a dla I 144" l gall'" 'a . " o Ił 1Il. " omen I u· 

.v du rywkowy - pyty: • o WIo r o· lin" op. Gounoda. 19.10 Hamhurg. 

Czeladniltów 
na m:lC'~ !lUlki i pla~zcze przyj· 
mie zaraz l, . . JeziorJlY . l1Ii,trz 
krawiecki. Wronki. zu 8n 8~.j 

Ogrodniczka 
potrzC'hna nat~·rllllliast. ogród 
hundlowy. warunki skromne - i 
~[lrzedam śli('zne k"cjliki nngory. 
Oferty Orędoll'lJik. Poznań 

zel 89176 

Służ~ca 
do wszystkil'g'o. lIt'zciwa. na wie§ 
rlo ol(roclnietll'n od zaraz: Zglo­
,zenia ~r. Sohieraj~ki. ul. Czaj­
cza 2. m. 5. m~' !Ipk Wildecki). 

zd 89064 

Pomocnik 
Polowy og'rodnic7.Y. kawaler. z dohrym 

potrzehny od zar"z (kawaler). 'T. poleceniem. uczciwy. pracowity. 
lI· łns,ną. bronia. row!,r(,l~l. t:l0ście· Jlolrzf'IJIlY zaraz. 7,iembo. 1'1'0-
In. Z!5'IOSZNlla MaJ. l rU~le. p , mipnko. slacja Promno. poczta 
Ro;:;oino 'Vlkp. zd li!! Hi:: Biskupice. zd 89426 

wsi: 19.00 au{]ycja żołnierska; - mo~ci bieżące: 14.50 plyt,: 15.05 Ohrazki i muzyka z Brazyl ii . _ 
19.30 "Dys.kutujmy": "Spór o o- audycja ola dzieci; 15,25 lokalne " ' roelaw. Zagadki m~zyczne .­
pinie pubJ.ic7JJ1ą" - dialog: 19.50 wiadomośoi gospodarcze: 18.10 lo· 19.35 'Yiedefl. K oncert 8ynlf. W 
PQgadanka aktualnft; 20.00 koncert kalne wiadomości sportowe: 18.15 progr.: Bpetho\'en ('rmf. nr. 8) i 
r{)zrywkowy (ze I,wowa). Wyk.: "Flet i fortepia,n" - z Krako\\':!: Znrlor (.ymL taneczna). - 20.00 
Orkiestra Tadeusza Se.redyńskie- 18,40 pogadanka: I'Hodowln. kru· Lipsk. l{oncC?l·t sYI11f. z udziałem 
go. kwartet wokalny "Lwowska lików angom i jeJ znaczeme go- sC}!ioty (~krz.). '" progr.: :'lo7.3rt. 
Czwórka" pod dyr. Szczesnego spodarcze": 18,55 odczytanic pro- Haydn . D\\'orznk (koncert ~krz.) 
Brończyka - 2 fort.; 'V przerwie gramu na rl"'lcii nasl.~pny; 23,00- i n. Slrall~s (non .Juan). Oslo. 
ok. godz. 20.45 dziennik wieczorny 23,30 mu~yka lekka I taneczna - Koncert S'IlIE. SoL L. Pe t roni -
i pogadankn aktualna: 21.40 no- płyty. lskrz.). 20.10 Budapeszt. KGncert 
w ości p{)elyokie; 22.()fI koncert Lódt _ 14.00 muzYlka salonowa symf. W progr.: Berlioz. Dehussy 
lIymforuczny. ·Wyk.: Orkiestra P. _ plyta za pll' ta : 15,00 "Litera' ()forze) i Bru('kner (Symf. vln. 

Gorzelnik - urzędnik 
gospodarczy samotny potrzebny 
od lipca. !\faj. FlaszE'wo. poczta 
Lubosina powiat I'zamotulski. 

Humor zagraniczny 
____ --=zd 87 4:>_5 ____ _ 

Fryzjer 
dam,sko-mę.;;·ki potl'zl\bny Il'Ilb me· 
.ki) od 15. III. GrlY'n ;a 6. nr 207. 

n 7000 

R .. Mieczysław Mlinz - fortepian. 'ura przcz mikroron dla wszy~t- 20:50 P. PariRie~. Przeboje. 20.5;; Młynarza 
transmisja Z TeatM] Wielkiego w k' l Fragment z powieśoi 'rp.· llllyersuJn l. h.oncert SYIllf. W ., 
Warszawie; 22.50 ostatn'3 wiaoclo- IC I. d miastem" _ .Jana \'Tik- pragr.: Berlioz (Korsarz) i Czaj· s!)molnego <10 Hótownlka k!l~zar-
mości. t~~a~a1510 gra Włodzimierz lIo- kowski (koncert fort.). -:- 21.00 ~\O posz~k~Jęł zarąz. kaUCJa do 

Wtorek, II marca. rowił.'L ~ płyty 15,27 łódzkie wia- RzylU. Koncl':t wokalno-mstrum. \V :;;1'; '11",~s25nJa POZTIJlkl;:k 
S.tS audycja poranna: _ 11.15 Gomości g1ełdowe; 18,10 wia·do- 21.10 MonachI11m. Beethoven:. ~., . z 

, .JÓziuk na kiennaszu św. Ka~i- mo"ci sportowe; 18,15 .. Flet i for- JI~(}ncNt fort.e g('l·~tJr .. ~.~O Il.Jllle. Chrześci)"ańska 
tepian _ oZ Katl.owic: 18.411, nudy- 'IJJncC'rt ~ym. \O~SIllI. nra ~ms.. . . .' . . 

mierza" (z 'Viina); 11.40 Ottor'no . !'te aeka _ wiersze I\.r~·~ty- )li1hnll rl I Ro enlhał), Ly()n. hon· fIrma pC}s"-ukuJe .IIS7",rlzle i<nteli· 
Respighi: Ptaki - suita (płyty); (Ja ch ~<cielskiej recytacje' 18,,5 I'ert symf. W pmgl' . Haydn (!';Ylll ' gentllych. enel"g:oCznych wsmół· 
11.57 sygna~ czasu; 12.03 a~ldycja ~~e .t~i~ progra.mou; 23,00':"23:30 fonia) i Fa\lre (Do1!y) . ~1.40 '''le· Jl,rHcowniok(iw: -. Zn·k 300-5ą? 
poIu-dniowa: 15.30 wiadomości g{)- Z)k taneczna _ plyty. deli. Muzyka dwuforteplanowH - Ztot~ch miP&!e~nJ~. - .. Empe . 
8podaroze; 15.45 .. Rzeozy ciekawe muzy a ()Iozart i Rchum~nn l. _ 22.00 Lwow - ~n l~l~ nl~. z,d 89 600 
% pięciu czc~ci świata" - a'lldy'cja Wt()rek, 8 marca. Sztokholm ... 7,ygf,ry,l" o:,>. v.'agne-
dla dzif'ci star~,zy('h - w oprac. 40 ł t '\' ra (nkt ] f]). Purls P'l''I'. )Iuzyka • Bez weksli 
Kazi.mier;r,a PIlIci(l~kiego (z 1'0- Kat()wlee -11, l? y y!' .ar; kamcralna. 22.H Budapeszt. Muz. _:-... '>'," obiegowych 

:~ar~~.~S~~~I~~gg~·~~fI~l\r~z;~~~lh~15 ~t::I~~ 1~2~p;f;er~~~;;,yll ~,M~~~ [i;ft~ńI\::;n2c~;~r ~~~~~t;.,~~t ~~"{f,~;: ' ' .. ' 3,10 
"Fanta.zje na tema>!; znanyeh pie· płyty; 18,10 s.port; 18,15 .• Har1!o nera oraz Symfonia ZQl'1!nera ~4.-o wynosi ra1:a 
lIni" - w wykonaniu orkiest.ry; - do słuchaczy": 18.25 .• Cz,wól·ka . ..........f('l, • za radio-od-
16.50 pogadanka aktualnn; -17.00 <1'I<:.ka" ~piewa pi e-.'n i lurl(}we: na wlorek: :-.... biornik 
wyspa polska w Rzymie - felie· 18,-15 ~ącik rlla .~flodziei.l' 1'r7.Y- 1 1 O 
ton Witolda Hułewicza; _ 17.15 spo,ohlcJl!a RolnJczcgO: 23.00, mu- 5, li Praga - .. rl kO/Yl'ki rlo Trzylampowy 
recl'.ta.1 wl·{)lonc'''.lowy · .... url·co '[._ zyka lekka l taneozna - pl) ty. oltarza" wl:J7.lIn kn pieśni luclo- na prąd i baterie .. Echo" nowe 

u m . II A wych. 17,30 HnduJleszt - "T~gjer- d I 1938 
rechn.l: 17.50 7. p_~ych{)logi,i psa ąo- Krak6w - 11,40 płyt:r z War· s.lde pie.4ni lu,lo-l\ c 7. towarzysze- mo e e na. . 
moweg<? - pogadanka: 18.00 wla- 62a.",y; 13.45 poga.d81lka dla ko- ni('m orko cyg:lli",kiej. 18.00 TIiI- z~ołomśnl.p.l"eemtY .. ~Oelnt.e. ktorowe 
domo~cl s.portowe: 18.10 skrzYl1.ka biet: .. O druiecia('h wychowawczo nrSUDl If - Kr'lIr'crt kameral- .. :t: n 
techmczna: 18.2~ program. na J1I- za<nietlhanych": 13,55 koncert roz· nr, 18,Oli P. Pari~siel1 - Koncert 16 5 
troi 18.~5 audycJa. rJ!a .. )\'81: .19.00 rywkowy - plyly; 14,15 wi:l,lo- ';) mr. (3 p/rot). 1n,00 Budapeszt _ . J O . 
.. NI~śmlertcJ.~e kSI~,,!kl • (wle('z(ir mości;. 14,50 !- llolV~zej !i>tprntuJ')' KOllcert. \V PI·og'r.: l\(cn"el,;~olm. F:rz,:,borr; 7Iekt.~otcch.lllcme I r:t­
:XI) ... Próhy. Montalgne a. (~ \yll- fortl'planoweJ _ plyŁy; 15,05 .. C7.Y I :.r.i lhaud i Ki"z"lr. 1",30 Sztok- dlo\\e. ozyczl'l Panstwowe 1UO 
cna); 19.3~ kIlka nowych llie8Il1.W wiecie. ie ... "; 15.25 wiac1{)mo~('i holm _ Koncel·t S)'TJJlf. 7. udz. 50-- za 100, Hurt. Detal, 
wyko-n~llIll Maurycego ,Janowskle- gospo,larro.;e: 18,10 sport: 18.15 li,ly. 'V !lr(}!!r.: (illwk. Mozart A u t,<?m,a t ,do zapal~ma &'!IZ1l. ZIl' 
go: 19.00 p{)gadanka aktualna; - polska Tlie~t\ ludowa. 'Vyko-na w· (kon('('!'t skrz. A-(lu r i JJill rlemith, pał"l zb~ teczne .. l. kr-zykl. ~nsta-
20.00 .. Coś dla każdego" - koncert ... y: Ch';r i.e,i!Vki ~z,k. im. Sw. !';"ho- Koenil!swllśh. _ )luzrI<:J hulgar- ~~c~c. demon.·truJe wyl~czllle w 
%()zrywkowy (z Lorlzi); 20.45 d2ien-llast~1Id i chór chło[lCóW Rzkoły s ka IV wrk. fll1łga·l'';w, 1n.35 Oslo tri le C 
cnik wieczorny; 20.55 pogadanka im. św. Jana Kantego w Krako- - KOlIcert fort. G-dur Beeth(}- entrum 
aktualna: - 21.00 koncer1: 8ymfo- wie Franciszek Bieniek (śpiew), vena. R. RowulIia - Koncert J. Kamiński. St. Rynek 13/14. 
mozny. WyIk..: Wileńska orkiestra BoI. Wallek-Walewski (akomp.); symf. mllzyki rlJlllluńskiej . NI' 7035/36 

Woźny w muzeum; - Co pan tam robi 1 
- Ciekaw jestem 00 ten mędrzec czyta. 

("Passing Show", 
a.l) 

Londyn). 

o lTłoszen ia l-lamowy milimetr lub jego mIejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-Iamowej) a) przy końcu części 
,., redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne (>głoszenia 

(na.jwytej 100 slów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, l(u1.de dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, l-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłusr.e nia skomplikowane, z zas!rzet-eniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwytki. Ogłoszenia do bieżąrego 
wydania przyjmujemy ~o ~odziny .10,3ą, a do wyda~ niedzielny.ch i świątecznych do godziny 9,30 .rano. Ogl~szen~a z poza ."' ielko.polski pr~yjmujemy do wydań bie~ąCYl'h 
do godz. 10, do wydań nIedZIelnych J śWl9,tecznych dOla po przed mego do godz. 8. Za hłędy drukarskie. które D1e ZOle kS'llalcaJą treścI ogłoszema.. administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w Pc re O. nr 2001411. Pocztcwe konto rouachunko,,'e Poznań 3, nr kartoteki 03. 

, 



13) 
Streszczenie początku. powieści 

Hrabina Solan~e, która w szesna­
stej zaledwie wiośnie życia wyszła za 
mąż za starzejącego się już "rudego 
drągala", hrabiego Rajmonda Croix­
Saint - LuC. poznaje na balu u mar· 
szałkowej Solferino w Pa'ryżu Ber­
t~anda du Manoir, brata swej pl'Zy.ia­
clótki Antoniny_ .:'Ilodziutka, pełna 
czaru i wdzięku Solange wywiera na 
Bertrandzie glębokie wrażenie. Hra­
bi: Rajmond. l,tóry śledził zachowa­
nie się Solan~e na balu. po powrocie 
d<l domu urządza swej malżonce 51:1'­
nę zazdrości. Solange pozbawiona 
swego ukochanego dziecka, więziona 
przez zazdrosnego męża. jak pta'k w 
klatce. gnębiona na dobitek przez te­
ściową. sprawiającą wladzę na wet 
nad Rajmondem, pod wpływem czy­
ste.i i wzniosłej miłości Bertranda 
podnosi Junt przeciwko dotychczaso­
wemu życiu. Zbliża się jednak kata­
strofa. Gdy TIajmond nie pozwala So· 
lange odwiedzić chorego dzieclm, od­
dan~go na wychowanie do kolegium, 
udaJe się tam, bez wiedzy zresztą So­
lange, Bertrand. Na wieść o tym. te­
ściowa i Rajmond urządza.iq SoJangc 
ekandal. Za radą swej matki. hrabia 
Croix - Saint - LU{l wywozi swą żonę 
z Paryża do zamku w Lery, poloża-­
nego w okplicy przerażającej grozą 
i dzil,ością natury_ 

ZazLlrosny mąż i tutaj śledzi każdy 
krok Solange, przeciw której sprzy. 
sięgły się wszystkie złe moce. Pew­
nego dnia hrabia Rajmond spotyka 
Bertranda, który przybył do Lery w 
przebraniu malfłrza, aby zobaczyć si~ 
z ukochaną. Hrabia wyzywa Ber­
tranda na pojedynek. W burzliwy i 
mroczny poranek Rajmond śpieszy na 
mieisc~ spotkania, gdy nagle unosi 
~o kon, spłoszony uderzeniem gro­
mu. Hrabia, spadając z konia, rozbi­
ja sobie głowę u stóp kamiennego 
krzyża. Po tym tragicznym wypadku 
następuje otwarcie testamentu, w 
którym Rajmond odbiera Solangc 
prawo opieki nad synem. Zrozpaczo­
na matka czyni .starania o unieważ­
nienie testamentu, jednakie wysiłki 
jej, wskutek O'skarżenia misternie 
slwnstruowanego przez teściową, są 
daremne. Za radą. przyjaciółki nie­
szczęśliwa matka, pozbawiona dziec· 
ka i wypędzona r; zamku, szuka 
chwilowego schronienia w klaJIztorze 
w Dijon. Tymczasem na zamku w Le­
ry dziecko jej, mały Herve tyranizo­
wany przez srogą babkę, tęskni za 
matką, usiłując bezskutecznie dowie­
dzieć się, gdzie ona się wa.jduje. 
Pewnego wieczora Herve posłyszał 
urywek rozmowy, :l:e jego ul<ochana 
ponad wszystko mama jest w pobli­
IIkim Diion. 

Ernestyna nie dostrzegła w nim te­
go wieczora żadnej zmiany_ Zawsze 
~rawie milczący, Herve nie znał słod­
kiph poufałości, naturalnych w jego 
Wl~~U. Z~esztą. mało lubiał dumną po­
kO.lowkę Je~o matki, nie dowierzał jej. 
Ernestyna usunęła się jak zwykle 
chłopiec pozostał sam w swoim łóiecz~ 
ku z nieopuszczającą go jedną. myślą: 
"Matka jego w Dijon!" A on wyobra­
żał ją sobie daleko, w kra.iach oddalo­
nych, nieznanych. R~rm znękanym 
serduszku dziwne budziły się myśli. 
Tak blisko matki, dlaczegoż więc nie 
pozwolono mu jej widzieć? 

Czuł się nieszczęśliwym, jak owi 
mali bohaterowie, o których czytał w 
fant.astycznych blljeczkach. Los matki 
zestawiał z losem królewien zaklętych, 
dręczonych przez czarowników. Jedną 
zwła!':zcza mial w żywej pamięci, baj­
kę o księżniczce z błękitnymi oczyma 
i o Gaman'ku, spieszącym do nie.i 
przez góry. lasy. Porównywał siebie z 
Gamarykicm, pl'zcnosil siO w polożc-

!!!2SZ 

\~ nie jego i tęsknoty. Powoli usną.ł, roz­
\ kołysany marzeniem o cudownej bajce. 

fać przed niczym. Był Croix-Saint-Lu- pewny, że owo niebezpieczCllstwo nie­
c'em_ znanc, którego się obawiał, tam go nie 

Tymczasem niebo zaciemniło się dosięgnie. Jak zwierzę prześladowal1e 
cale. Szare chmury przesuwały się rą- skulił siQ pod ścianą granitu, szepta­
czo, zasłaniając i odsłaniając na prze- jąc cicho: ,,"Mamo! o mamo!" 

Sen slodki przeniósł go w krainy 
uludy, był sam Gamarykiem i pośród 
ciemnej nocy biegł do Dijon, nie lęka­
jąc się ni cieni groźnych, ni chłodów 
jesiennych. 

Godziny mijaly, a on spał jeszcze, 
uśmiechając się do lubych urojCJ1. Kie­
dy się obudził, głęboka cisza spowijała 
zamek. Blada lampka rozwidniała po­
kój słabym, niepe,vnym światłem. 
Herve, cały jeszcze pod wpływem sen­
nego widzenia, patrzył przed się i nie 
przestawał śnić z otwartymi Oczyma 
? matce, o swej księżniczce, przywołu­
Ję.cej go do siebie uśmiechem. Była 
\V Dijon. 

mian księżyc, g,viazdy i wszystkie te Tak, nie u.irzy jej więcej. Dzień się 
światełka, uśmieChające się do podróż- już zrobił, a tam w zamku spostrzeżą. 
nika nocnego_ Herve się zmieszał. jego nieobecność. Pogonią za nim i w 
Tl'\\ oga jego rosła z wzmagającą siQ biały dziel1 prędko go znajdą· Zapro­
ciemnością. 'Wicher zachodni dął coraz wadzą go znowu do domu, w który~ 
gwałtowniej i zamienił się w zawieru- był wię:;\niem. 
chę_ Burza zaczęla szaleć, wiatr wył Przestał się lękać wichru, . nocy, sa­
i świszczał. Slłumione głosy odbijały motności i pod oslonę. swe.i skały czul 
się po dolinie. Herve czuł trwogę się zabezpieczony jak r07.bitek, które­
i zimno. Przyśpieszył kroku, biegł jak go fala wyrzuciła na ląd. M.atka! Nie 
mógł najpl'ędzej, trzyma.iąc się środka ujrzy go więcej, nie ujrzy dlatego, że 
drog-i, by uuiknąć wysokiCh krzaków. się bal - mówił to sobie i sicdział sku-

Dlaczego nie postąpił jak Gamaryk? 
Nie pospieszył do niej, pięknej królew­
ny, więzionej przez złego czarownika? 
"Te dnie pilnowano go, lecz o tej porze 
był wolny. 

Każde in ne dziecko na jego miejscu lony. drżący .i eszcze z przestrachU, w 
zaniechałoby zamiaru i powróciłoby jaki go wprawiła ta noc złowroga. Tak, 
do domu. Lecz malec ten miał serce już po wszystkim. Serduszko jego się 
bohaterskie. Zacisnął zęby i szedł złamało, łlH\nie wzdymało jego piersi, 
przed siebie, nIe patrząc ni w prawo wybuchnął placzem. 
ni w lewo z okiem Wlepionym w stronę Czas' upływał. Powoli okolica. zu­
zamlm Lamargles. Gdy zbliżał się już częła budzić się. Zdala słychać było 
do miasteczka, niebo zamroczyło się szczekanie psów i gwary jakieś niewy­
całe i gęste lasy zdawalv się zbliżać, raźne. Cienie rozpraszały się coraz 
łącz~' ć, zbijać się w wal zagradzający bardziej i drzewa powoli wyłaniały 
drogę. Przeciągłe skargi wiatru odbi- się z mroku. \Viatr ustawał i jalmś 
jały się po górach. Coś strasznego było słodycz rozlana w powietrzu utuliła 
w tej nocy, w tej samotności. trwogę Hervego; był uspokojony i czuł 

Był w pobudzeniu g()rączkowym, 
mieszającym się z rzeczywistością_ Nie 
zastanawiał się nawet nad trudnościa­
mi lego zamian!. BYł dzieckiem kieru­
jf,!.cym się instynk'tem, nie rozwagą· 
Powoli wstał i ubrał się, jak to robił 
w kolegium. Nie mvślał nawet, że dro­
ga była długa. Znał ją.. bo jeździł tam 
w powozie, lecz nie myślał o tym, że tę 
samą. drogę odbyć będzie musiał pie­
szo. Dziecię to, wyłącznie uczuciowe, 
szło bez namy!':łu za głosem serca do 
DiJoIl, bo tam bvla matka. 

Dziecko zatrzymało się strwożone. t~'lko przejmujący chłód poranka. 
Wystraszone zaczęło biec, potykając Uczuł wst~'d i w dzielne jego serce 
się o kamienie, nie ,vidząc nic prawie. wstąpiła nowa pewność. Nagle szcze­
Po upływie kilku minut Herve zatrzy- l,anie rozległo się bliżej, g\vary zamie­
mat się zad~'szany. Nagle ponad nim niły się w głosy. Szukano go, pewny 
rozległo !':ię szczekanie złowrogie był tego. Nie przeszło mu nawet przez 
podobne do głosu ochrypłej trąbki. myśl, że mogli to być przyjaciele. 
Było to stado dzikich gęsi, płYJ;tą~ych "Vst~'d było mu, że tak go znajdą: cóż 
z wiatrem z zachodu. Herve czul się zrobi? Na skraju pola dostrzegł trzech 
zwyciężonym. Wolę jego. dumę zlarna- ludzi, z któn'ch jeden wysoki zdawał 
la 1rwoga niezmierna. Po lewej pię- się 'Prowadzić innych. Dzieciak prze­
trzrł~r się górujące nad Lamargelles stał się wahać. "'yszedł z groty i po­
wysokie masy granitowe, zwane sl<.a- stąpił wprost ku nim, oddając się sam 
łarni św_ Rlaudiusza. Oszalały Herve j w r~ce, powstrzymując siłą. łZ. ~:, bo tym . 
schronił się do jedno.i z nich, roztwie- razem już bylo po w!':zys.tkim, na 
rają,cej się jak gł~boka czeluść. Zda- zawsze. 
wało mu się, że tam znajdzie przytułek 

Slwllczrl się 'ubierać, gd~' zegar na 
wieży wyhil trzecią. Rczolutnie otwo­
rzył drzwi swego pokoju, wychodzą.ce 
na schody. Cofnąl się trochę zmiesza­
ny. Po raz pierwszy doznał nerwowego 
wrażenia ch łodu, mroku, samotności. 
Księżyc świe«ił na dworze i srebrne 
promienie przesuwał przez wysokie 
okna. Herve nabrał odwagi i zaczął 
schodzić. Serco bilo mu za każdym 
skrzypnięciem. Gdyby obudził kogo? 
Gdyby go kto usłyszał? Na ch wiJę coś 
zachwiało jego energię; lecz był na 
pierwszym piętrze, lluprzecl\Yko po­

Rozpacz zbolałej matki 
kojów matki i miłość dodała mu od- Dzięki straszliwej wymowie pana 
wagi. Zeszedł prędzej z drogiego pię- Cimier. który z nic nieznaczących 
tra i dostał się do salonu. Siad łatwo szczegółów potrafił zbudować oskarże­
było dostać się do ogrodÓW. Nareszcie nie, potępiające SOlange, trybunał po­
był na dworze. twierdził wyrok rady familijnej: lwa-

Światło księżyca rozlewało się jas- binę Croix-Saint-Luc odsądzono od 
nymi szerokimi szlakami, a gwiazdy opieki nad dzieckiem. Pani Fosca była 
uśmiecha.iące się na czystym i łagod- w rozpaczy. Jak zawiadomić o tym 
nym niebie września zdawały się uka- przyjaciółkę, łudzącą się nadzieją w 
zywać dl'ogę małemu wędro,vcowi. Noc ldasztorze św. Franciszka z Asyżu. 
była przedziwna, cicha i urocza. Oba- Niestety, objaśnienia wszelkie były 
wy Hervego rozproszyły się zupełnie, zbyteczne. Solange w oczach witającej 
a zresztą alboż nie znał naj drobniej- jl). pani Fosca wyczytała okropny wy­
szego szczegółu w ogrodzie lub w par- rok; zrozumiały się od pierwszego 
ku? 'Vszystkie te drzewa nie byłyż mu spojrzenia; nie było ani pytań, ani od­
znajome? Furtkę zastanie zamkniętą powiedzi. Ujrzawszy ją we drzwiach, 
tylko na zasuwkę jak zwykle, a stam- hrabina powstała._ 
tąd z łatwością wydostanie si~ na - Biedne moje dziecię - rzekła 
dro~ę i do pierwszego krzyża. pani Fosca. 

Dziecko tak nawet dojrzałe i roz- I Solange padła w jej objęcia bez 
tropne nad wiek, jak Rerve nie ma łez, bliska omdlenia. Po co jej poda­
poczucia odległości. Przybywszy na wać szczegóły, powtarzać ohydne o­
szczyt drogi Herve się odwrócił. Zamek szustwa? Alboż nie cierpiała dość jako 
spał ciągle. Droga przed chłopcem matka? 
cią.gnęła się prostym białym szlakiem, - Sił więcej nie czuję - rzekła 
pnąc się aż do drugiego krzyża, rysu- wreszcie, - ta walka mnie zabija_ 
jącego groźnie kontury olbrzymich - Nie rozpaczaj jeszcze, moje dzie­
ramion kamiennych. Herve szedł nie cię - odrzekła pani Fosca. - Mamy 
zatrzymując się, gdy nagle głębokie nadzieję, możesz apelować i wygrać 
westchnienie wyrwało się z głębi do- sprawę· 
liny i przedarło w lasy jeszcze niem- Lecz Solange straciła. wiarę. 
chome. 'Viatr zachodni się zerwał, pę- - Nie, niczego się już nie spodzie-
dzf,1.c przed sobą, gęste. szare chmur~'_ wam. Miałam odwagę aż do końca, bo 

Dziecko się zawahało. Uczuł trwo- miałam nadzieję. Teraz nic mnie nie 
gę, instynktowną bojaŹl'l czegoś nie- ocali, przestałam się łudzić. Ta kobie­
znanego. Lecz Herve chciał naślado- ta silniejsza jest od nas, działa przez 
wać swego bohatera. By dodać sobie wpływy, jakich my nie mamy. Posia­
otuchy, zaczął nucić piosenkę, której da nade wszystko siłę oporu, której mi 
nauczyła go matka: brak. Mój biedny mały Herve, mój 

l\1łodzieńca wtrącono aniołek! 
Do wi~zienia ciemnego, I płakała, czują.c się porażona. 
Ni~t wi?zi~ć g~ ~ie mógł Walczyć jeszcze I Nie, nie mogła: była 
Procz corkl odzwlel'nego. _ _ tak słabą, bezsilną. Co noc te same 

~~ głębi duszy j~go pOl'uszal~' sir: j myśli rozdzierały je.i serce. Stl'acić sy­
mvsIJ, które mógł mleć on jeden. Bab- nal Był od niej o kilka mil. I widzieć 
ka mawiala c 7.('': 1 o: I{iecl~' si(' .icc::t go nic możc! Co on robi? Śpi ~pokoi­
Croix-Saint-Luc'cl11, nie nalcży siE; co- nie w łóżeczku, nie wiedzQ.c o trm, iie 

w tej chwili matka jego cierpi. 
Co potem pomyśli, guy przeczyta 

szczegóły procesu? Może rumienić się 
będzie za matkę? Wyrzucała sobie pło­
cho::ić, jakiej się dopuściła. 

Przez dwa dni następne 'Pani Fosea 
była o przy jaciółkc w ciągłym niepo­
koju. Solange nie plakała, nie skarżyła 
sic; zdawało się, że sprQżyna życia jej 
pękła. Doradziła jej dłuż zy spacer po­
wozem w okolice Dijon, nie sprzeci­
wiała się. Rzeldbyś, że przcstała być 
sobą, zrzekła się woli. Pani Fosca wo­
lałaby wszystko nad tą chorobliwą re~ 
zygnację, wolałaby łzy, narzekania.. 
Ból, który się zwierza, jest do zwal­
czenia; zawarty w sobie trawi i pożera. 
Solange robiła wrażenie istoty żywej, 
w której coś obumarło. 

Trzeciego dnia rano pani Fosca 
weszła jak zwykle, lecz z miną. prawie 
wesołą· 

- Przynoszę ci dobrą wiadomość, 
moje dziecię. Przyjaciele nasi w Pary­
żu wzięli twą. sprawę do serca. Szcze­
gólniej Antonina i Bertrand. Panuje 
powszechne oburzenie na twą teścio­
:vą. Bertrand ma wielkie wpływy, użył 
Ich, jest pewny prawie dobrego skut­
ku. Sprawę z Dijon przeniesie do Be­
s~n~on! gdzie hrabina wdowa nie po­
SIada zadnych wpływów. Nie cieszy 
cię to? 

Solange słuchała z okiem niorucho-­
mym, nic nie rozumieją.c. 

- Nic nie odpowiadasz? 
~lask zajaśniał w oczach mlod~ 

k 01)1 ety. .-
- Co powiem ci nadto, com powie­

działa? Straciłam wiaręl Mówią mi o 
n~dziei, gdy serce moje złamane, zgnę­
bIOne. Czy nie widzisz, żem na pół 
martwa? 'Vychowano syna mego nie 
tylko zdala ode mnie, lecz przeciwko 
mnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 



SPRAWY KOBIECE 

Czy ma pani już kostium 
wiosenny? 

Model praktycznego kostiumu wiosennego. 

Czy ma pani już kostium wiosen­
ny? Oto pierws'ze pytanie i pierwsza. 
troska. po karnaw.aJe. A oolej, czy za­
szły jakieś zasadnkze zmiany w kr0-
ju od U!biegłego sezonu wiosennego, 

Dwie eleganckie spódniczki o nowoczesnej 
linii. Kontrafałdy rozchodzą się dołem. 

czy kostiumy są w ogóle modtne? '.l1rZ'e­
ba. rozejrzeć się w nowościadh, zorien­
tować się i wylocać coś dla siebie. 

Spódniczki nie zmieniły zasa.dni­
ero kroju, angielSkie gładkie l ub w 
kontrafałdy, z miesiąca na miesiąc od­
słaniają coraz frywolniej nóżkę pani. 

.Gładka spódnie~ka z szerszym paskiem 
rozstawiana dołem fałdami. 

• 
Wesołe przygo Y OWIZ rz a 

Skutek nieudałej sprawy 
Był dla władzy nader łzawy 
Biedna w areszcie domowym 
Myśli o tym i owym. 

Gdy strach uderzy do głowy 
To i fortel wnet gotowy 
Pokładają więc nadzieje 
W tym, że niedźwiedź martwych nie je. 

Niedźwiedź pewnie wygłodniały 
1'ie wie, co to sowizdrzały 
Tot~ż w jak najlepszej wierze 
Do jednego z nich się bierze. 

Nied~wiedź z bólu i ze złości 
Przy tym tklllf.,ty w swej godności 
N?rlz\,"yczaJnie 1ie się czuje 
I jak pijak de kh"uje. 

Natomiast żakiety kostiumowe wyka­
zują rÓQ:no1"od ilOŚĆ kroj ów. l\'Iodne są 
zarówno trzyćwierciowe kahaty, żakie­
ty o męcskim kroju sięgające bioder, 
jak i żakieciki krótkie z obfitymi ba­
skinkami. Szczególnie noszone będą 
znowu kostiumy ciemne. czarne i gra­
natowe o kTótkich kamizelkowych ża­
kietach, pod!bijane białym futerkiem, 
przybierane wyłogami i mankietami z 
białej piki, lub ozdabiane aplikacjami. 

Niemniej modne, a stanowczo mniej 
kosztowne są komplety, które kombi­
nuje się w tym sezonie w odmiennych 
kolorach. Krótki żakiet z miękkiej i 
PUs!zystej welny w koloTze neutral­
nym (beżowy piaskowy i popielaty) od­
powiedni jest do każdego stroju, za­
równo na p'rze.ct!poludnie do stroju 
sportowego, jak i na popołudnie. Spód­
niczka, względnie sukienka noszona 
do żakietu może być w kolorze od­
miennym - Jaskrawym. Moda prze­
widuje na wiosnę bar'dzo silne kontra­
sty kolorowe w strojach, a oddenie gu­
stownie dQbrane daj/). efekty nieco­
dzienne i 00axl'z0 miłe dla oka.. 

Dziwny pomruk przerwał ciszę 
Przystanęli dwaj urwisze 
Szczypior wrzasnął z całej siły 
"niedźwiedź, jak mi dziadek miły!" 

Tu widzimy obu bzdyków 
Jak udają nieboszczyków: 
Tchy wciągnęli oraz brzuchy 
Niby że z nich wyszły duchy. 

Bonifacy z trwogą w oku 
W'dząc, co się dzieje z boku 
Gromko wrzasnął: "Odejdź wieprzu!" 
I wprost w ślepie sypnął pieprzu. 

1'ie ma chęci do pogoni 
Jeno łzv markotnie roni 
-;':styd 'go męczy i głód także 
Bo nic jadł od dawna wszakte. 

Przepisy postne 
Jak zamarynować sielawy 
1 kg sielaw oczyścić i osolić, tak niech 

poleżą najmniej 4 godziny. Osobno ugo­
tować smak z 1 pietruszki (dużej), 1 
marcll\vi, 2 cebule. całegu pieprzu. Do go­
tującego się smaku rzucić ryby na 20 mi­
nut, niech się pogotuja na wolnym ogniu. 
Następnie część. płynu odlać, (aby nie by­
ło za dużo), dolać trochę octu i pogotować 
jeszcze 10 minut. Razem z rondlem odsta­
wić niech ostygną, następnie ułożyć (zim­
ne) do słoja, do którego dodać jedno su­
rowe roztarte z ostudzonym smakiem 
żółtko. 

Praktyczne rady 
Wiosenne słońce coraz odważniej zaglą­

da do naszych mieszkal'! a więc pora po­
myśleć o gruntowniej zym sprzątaniu i 
czyszczeniu. 

Obrazy olejne zakurzone czyszczą się 
wygolowanym w wodzle korzeniem mydli­
ku: w odwarze maczać gąbkę i obrazy wy­
cierać. Aby nadać im połysk, wycierać do 
sucha .olejem, makowym,. -_ 

W Dlfocsnych kniejach Białowiety 
Moc rotnego zwierza bieży 
Nawet niedźwiedź nie jest rzadki 
I można mieć z nim przypadki 

Widać po wahaniu zwierza 
Z. im zbytnio niedowierza 
Jednak najmądrzejsza. bestia 
Może wpaść - to inna kwestia. 

Kilka pyłków pieprzu etarczy 
Ze człowiek z boleści warczy 
A Elarść pełna między oczy 
To i nawet słonia zmroczy. 

\Vyciągają z wolna nogi 
Już daleko niedźwiedź srogi 
Dużo strachu się nażyli 
Lecz grunt, że się wydobylI. 

Plusz zgnieciony w meblach wyprosto­
wać można maczając czystą., włosianą 
szczotkę w gorącej ~r'odzie i wycierając 
nią mocno miejsca zagniecione. Wody do­
bierać częstCJ, a potroch u. Zagnieciony 
plusz wyprostuJE. się i podniesie zupełnie. 

* Ra~y złocone najlepiej czyścić połów-
ką ŚWIeżo przekrOjoneJ cebuli. 

* Wytarte miejsca na przedmiotach t 
bronzu należy wycierać pędzelki'?m zma.­
czanym w złotym pokoście. 

Po karnawale 
Białe krawaty od fraka aby z roku n& 

ro.k . nie żółkły, należy pr;'cchowywać za­
wImęte w niebieską bib ulkę. 

Wszelkie lamy i brokaŁv również bu­
ciki z tych tkanin. przecho\~r\Yać owinię­
te w czarną bibułę. aby nie sczerniały. 

Lakierki! ab:y nie pękały powinny sta~ 
zawsze poclągmęte lekko wazeliną. Przed 
włożeniem na nogi należy przetrzeć je kot. 
~~~O~Q .~wygrzaną szma tka,. 




